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CZĘŚĆ URZĘDOWA

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 28 
stycznia b. r. zamianować naj miłości wiej nad­
zwyczajnych profesorów: księdza dr. Józefa 
K o m a r n i e k i e g o  i księdza dr. Józefa 
B i l c z e w s k i e g o ,  zwyczajnymi profesora- 
mi Uniwersytetu we Lwowie ; pierwszego 
dla studyów biblijnych i wyższej egzegetyki 
Nowego Testamentu, drugiego dla dogmaty­
ki szczegółowej.

P. Minister wyznań i oświaty zamiano­
wał wikarego parafialnego i zastępcę na­
uczyciela religii w gimnazyum w Stryju, ks. 
dr. Michała K u r y s i a tudzież nauczyciela 
religii w szkole ludowej w Stryju, ks. Euge­
niusza G r o m n i c k i e g o ,  nauczycielami re­
ligii gimnazyum w Tarnopolu.

P. Minister wyznań i oświaty zamiano­
wał nauczyciela pomocniczego państwowej 
szkoły przemysłowej w Krakowie, Stanisława 
B a r a b a s z a  i nauczyciela fachowej sz! ły 
w Zakopanem, Alojzego B u n s c h a ,  rzeczy­
wistymi nauczycielami szkoły przemysłowej 
w Krakowie.

k o w s k i e g o  kancelistą sądu obwodowego 
w Nowym Sączu.

Prezydent c. k. Sądu krajowego wyż­
szego w Krakowie zamianował kancelistę do 
prowadzenia ksiąg gruntowych przy sądzie 
Powiatowym w Kętach, Adolfa L e k c z y ń -  
s k i e g o ,  kancelistą sądu krajowego w Kra­
kowie, c. i k. podoficera rachunkowego I. kl. 
13 p. p. Józefa F r e y t a g a  kancelistą sądu 
obwodowego w Wadowicach, i c. i k. wach­
mistrza 2 pułku ułanów, Walentego Ś w i a d -

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA

Lwów, 17 lutego.

Książę Argyll, jeden z wybitnych mę­
żów stanu w Anglii, powiedział przy pewnej 
sposobności, iż i_ to jest także obowiązkiem 
dyplomaty i polityka, aby nie wprowadzał 
żadnych takich nowości w życie konstytucyjne 
narodu, które usprawiedliwienie swoje mo­
głyby znaleźć dopiero w potrzebach' przy­
szłych generacyj, —  innemi słow y: któreby 
rozwój narodu pod względem politycznej jego 
dojrzałości w danej chw ili, o wiele naprzód 
wyprzedzały. To zdanie wytrawnego polityka 
przypomina konserwatywna prasa angielska 
z wielldem zadowoleniem dzisiaj, gdy Glad- 
stone wniósł już w londyńskiej Izbie gmin 
swój powtórny projekt Home-rulu dla Irlan- 
dvi, i — rna racyę. Rozwój politycznych swo­
bód musi iść w każdym narodzie równolegle 
z rozwojem jego wewnętrznym pod względem 
poczucia sił własnych, pod względem inteli- 
geneyi i pewnego politycznego wykształce­
nia; w przeciwnym bowiem razie, jak uczy 
doświ Lżenie dziejowe, mogą mu przynieść 
takie rzodwczesne swobody, miasto uszczi - 
śliwienia, szkodę trudną do naprawy.

Znamy już w ogólnych zarysach nowy 
projekt samorządu dla Irlandyi. Bez wzglęciu 
na to, co on w szczegółach postanawia, bez 
względu na to, czem i o ile różni się od 
pierwotnego bilu Gladstone’h z roku 1886, 
z projektu tego widać jedno: żąda on istotnej 
autonomii dla Irlandyi ale wprowadza równo­
cześnie stosunek Irlandyi do Anglii na drogę, 
której ostatecznym celem jest rozwiązanie 
Unii. Irlandya, pozostawiona sobie samej, zterni 
demokratycznemu urządzeniami, które proponu­
je dla niej bil Gladstone’a, umiejąc korzystać 
zo swego geograficznego położenia, będzie roz­
wijać w sobie niezawodnie co raz silniej ruch

odśrodkowy, jaki w niej już teraz panuje w 
stosunku do łączności jej z A n g lią , będzie 
wprost w stanie łączność tę coraz bardziej 
rozluźniać a ciążeniem swem ku Północnej 
Ameryce, stworzyć nawet niebezpieczeństwo 
zupełnego zerwania tej łączności, dla której 
Home-rule nie daje wystarczającej ochrony. 
Ale, oprócz tego jest inne jeszcze niebezpie­
czeństwo, które przynieść może z sobą samo­
rząd w Irlandyi w formie proponowanej przez 
Gladstone’a. Sędziwy ten mąż stanu zaręczył 
wprawdzie w swem, wspaniałem pod wzglę­
dem oratorskim, przemówieniu, w którem 
przedłożył bil ITome-rulu, iż bil ten zape­
wnia ochronę oranżystowskiej mniejszości 
wśród mieszkańców Irlandyi, i że daje zu­
pełną rękojmię wolności osobistej i wolności 
wyznania,— jest to jednak niestety tylko fra­
zesem. Trzeba uprzytomnić sobie, że wielka 
część rolniczej, ciemnej ludności irlandzkiej, 
pod Home-rulem nie rozumiała nigdy nic 
innego, jak tylko wypędzenie nienawistnych 
jej landiordów, — obcych pochodzeniem i 
wyznaniem, — a skonfiskowanie ich posia­
dłości. Jeżeliby więc nawet w przeciągu tych 
trzech lat, na które Gladstone sprawy agrar­
ne w Irlandyi chce jeszcze zastrzedz dla 
parlamentu angielskiego, udało się wynaleźć 
jakąś drogę załatwienia najżywotniejszej na 
Zielonej wyspie kwestyi, kwestyi własności 
ziemi, — to czyż owych 80 deputowanych 
irlandzkich, którzy mają pozostać w parla- 
m mie angielskim po przeprowadzeniu Home- 
riiiu, a kiórs./ mogą nawet nie należeć do 
mającego być stworzonym parlamentu dubliń 
skiego, będzie dostateczną dla Anglii siłą do 
zabezpieczenia, iż anglo-saskim mieszkańcom 
Irlandyi nie zostanie wyrządzoną krzywda 
przez ogromną większość nienawidzących ich 
Irlandczyków ? Jedna jest tylko na to odpo­
wiedź : n ie !

Powiadają, że Gladstonowi w układaniu 
tego projektu samorządu dla Irlandyi przy­
świecał stosunek, jaki istnieje w Monarchii 
austro-węgierskiej, stosunek mianowicie Kroa- 
eyi do Korony węgierskiej, — że nawet je­
den z wybitnych jego zwolenników przed 
kilku laty studyował na miejscu prawno-po- 
lityczne urządzenia w Kroacyi i Sławonii.

Niestety jednak zapomniał o tern angielski 
przywódzca liberalnego stronnictwa, że sto­
sunki, łączące Kroacyę z Węgrami, są zupeł­
nie innej natury, niźli te, które zachodzą po­
między Anglią i Irlandyą, a ponadto jeszcze 
w swoim projekcie samorządu dla Zielonej 
wyspy nie zastosował Gladstone jednego z 
najważniejszych właśnie urządzeń, które ma 
miejsce w Kroacyi, a które powoduje, iż po­
między reprezentacyą Kroacyi w Sejmie wę­
gierskim, a pomiędzy Sejmem, zgromadzają­
cym się w Zagrzebiu, istnieje nie tylko łą­
czność, ale nawet wspólność idei i osób: 
postanowił mianowicie, iż reprezentantów do 
parlamentu angielskiego z Irlandyi nie ma 
delegować Sejm dubliński, tak, jak jest wła­
śnie w Kroacyi — lecz osobno wybierać mają 
wyborcy.

Sprawa samorządu dla Irlandyi jest 
sprawą zasadniczej wagi dla W. Brytanii, a 
do pewnego stopnia ma ona nawet ogólniej­
sze znaczenie, jest bowiem wyrazem dążno­
ści samorządnych, których coraz silniejszy 
rozwój nie może ujść oka bacznego obserwa­
tora rozwoju ludzkości. Anglia ma bez wa­
runkowo poważny obowiązek spełnić zacią­
gnięte w obec Irlandyi, od czasu zaprowadze­
nia Unii, długi moralne, które uznał sam 
twórca tej Unii, Pitt, a które przypomniał 
teraz Gladstone; Anglia w niejednym zape­
wne wypadku zgrzeszyła nawet w obec Ir- 
landyi, — ale i w nagrodzeniu tych win da­
wnych musi być miara, aby nie ucierpiała 
na tern sama Unia, ta podwalina wielkości 
Anglii, a dzieło tak znakomitych mężów sta­
nu, jak Pitt, Peel, Brougham, Derby i Di- 
sraeii, by nie uległo zniszczeniu.

Sprawy krajowe.

(Projekt ustawy o policyi ogniowej dla 
gmin wiejskich i obszarów dworskich).

(§) Sprawozdanie Wydziału krajowego 
z projektem ustawy o policyi ogniowej dla

J E S T E M .
p o w i e ś ć

VI.
(Ciąg dalszy).

Ale po takiej rozmowievie nie zawsze sen 
na zawołanie przybywał. Często wówczas 
o l A i e  P- Andrzej długo w noc po ciasnych, 

uokoiach swego dworu zapełnio- 
h staroświeckimi meblami jakby chciał 

EyC l  Sie do duszy mysi i tą  p rz e d m ó wtłoczące siętłoczące się do duszy myśli tą przechadiT* 
rozproszyć. A. potem stawał w swoim n 
koju, rozsuwał firanki, osłaniające g łęb o u  
framugę w murze, i przed umieszczoną tam 
statuą Matki Boskiej modlił się cicho, w sku­
pieniu. Modlitwę kończył westchnieniem głg- 
bokiein, ale niem stanowczo już żegnał się ze 
wspomnieniami. Z tą siłą woli, jaka go we 
wszystkiem cechowała, zapanowywał nad 
wzruszeniem i myślami rozbu.jałemi chwilowo. 
Szedł na spoczynek i usypiał od razu, uspo­
kojony, niemal szczęśliwy.

Spokój! To upragnione dla wielu do­
bro, może jedyne do osiągnięcia w życiu, 
zdobył p. Sapiński nie małym kosztem. 1 dla­
tego tak je  cenił wysoko, że nawet najdroż- 
szemi sercu wspomnieniami nie dawał go so­
bie na długo zamącić. Wiedział on — bo te- 
f aY laucZył° go życie ,— że spokoju nie dają 
byt ’ • c ł l o c i a ż ,: ) .y  najpomyślniejsze warunki 
wola’ -®° sob.ie .stworzyć trzeba własną

4 i nieraz wielkim jej wysiłkiem, 
po za ^  °k° ludzkie mogło przeniknąć

zewnętrzną powłokę człowieka i przy­

patrzeć się wszystkim drgnieniom myśli, u- 
czuć, pożądań, wszystkim śladom, jakie w du­
szy zostawiają po sobie przebyte cierpienia, 
zawody, w alk i, wątpliwości, toby się na­
przód zdumieć musiało w obec niezmiernej 
rozmaitości skutków, jakie te same wrażenia 
i przejścia w rozmaitych organizmach mo 
ralnych wywołują. Zupełnie inaczej niż w ze­
wnętrznym, materyalnym świecie. Tu jedna­
kie przyczyny muszą wywoływać, te same 
lub podobne następstw a; w istocie ducho­
wej dwóch ludzi, te same powody, często 
zgoła inne, a nawet sprzeczne sprowadzają 
skutki, wśród jednakich zresztą warunków 
bytu , otoczenia , rozwoju. A potem , co za 
kontrast nieraz dziwaczny między wewnętrz­
nym ustrojem i usposobieniem a zewnętrz­
nym pozorem, kontrast, jakby umyślnie na to 
stworzony, by uczynić z człowieka ciągłą dla 
innych zagadkę, by stać się dla niego sa­
mego źródłem smutnych doświadczeń i wy- 
jabiaó w nim przekonanie , że nigdy dost.a- 
ocznie i sprawiedliwie zrozumianym i oce- 

nie będzie.
sprawiał P ®aP’bskim ten kontrast właśnie
ca, nikt ZffolaPOyZa-wszy 0(1 l ż o n e g o  siostrzeń- 
Arcy-filjstrpfnnIe znał )e£° rzeczywistej natury. 
Mm»i. T azywał go August z artysty­
cznych względów;'byli f  tacy,°którzy mienili 
go samolubem, nieużytym skąpcem, — inm 
wreszcie przyznawali mu wprawdzie pewne 
zalety pow ili o uczynności i dobrodziej­
stwach świadczonych, ale przedstawiali to w 
świetle dziwacznem, jako wybryk fantazyi sta­
rego kawalera i mizantropa. Wszyscy zaś 
godzili się na jedno, że to natura sucha i 
zimna.

Pozory świadczyły za tern. Świadczyło 
nawet postępowanie p. Andrzeja z tym, któ­
rego może jedynie teraz na świecie kochał —

z Augustem. On też doskonale wiedział o 
opinii swojej, lecz niczem nie starał się jej 
zmienić i w niczem odstąpić nie chciał od 
systemu, który go nieco odgradzał od świata 
a zapewniał mu spokój.

Na tym jednym punkcie p. Sapiński 
był rzeczywiście samolubem, — spokoju swe­
go gotów był bronić wszelkiemi siłami, w 
przekonaniu, że on mu się słusznie należy, 
po wielu przebytych burzach, walkach i tru­
dach.... I bronił go skutecznie przeciw wszel­
kim pokuszeniom, aby go zaburzyć, . aż do 
chwili otrzymania telegramu o groźnej cho­
robie Augusta. Wieść ta poruszyła go do 
głębi. Myśl, że może stracić jedyną istotę, 
z którą go łączyły węzły krwi, która bądz co 
badź przynosiła mu chlubę swoim wybitnym
i "uznanym talentem — myśl ta przeniknęła 
go niewymowną boleścią. Zmartwiałe jego 
serce otworzyło się nagle na przyjęcie tego 
cierpienia, a ono rozjątrzając dawne rany, tak 
roztkliwiło całą duszę, że ten suchy, zimny 
egoista, dojeżdżając do Monachium, drżał ka­
żdym nerwem z niepokoju i prawie nieprzy­
tomny wchodził do mieszkania chorego.

August miał się już lepiej, ale doktor 
nic pizestawał zalecac bezwzględnego spo­
koju, zalewał paeyenta lekarstwami, znieczu- 
lającemi nerwy i był zadowolony dopiero 
wtedy, gdy Grecki spał jak kłoda, bez czu­
cia i marzeń, lub spoczywał nie spiac, nie­
zdolny do wszelkiej myśli i ruchu.

Spodziewany przyjazd wuja niepokoił 
nawet troskliwego doktora. Lękał się sceny 
powitania. * *

. Drzeba zalecić ternu wujowi, gdy 
przyjedzie mówił do kolegów, czuwających 
przy chorym,^ aby się zbytecznie nie roztkli- 
wiai. Wszelkie wzruszenie mogłoby bvć fa­
talne.... Nerwy czucia są porażone, a ‘z tern

nie żartować. Niech więc wujaszek zachowa 
czułości na potem....

Orecki, posłyszawszy ostatnie słowa, 
nie mógł się wstrzymać od uśmiechu.

— Nie lękaj się doktorze —  ozwał się 
słabym głosem, — p&n Sapiński wyłaje mię 
tylko....

Było to pierwsze słowo, świadczące o zu­
pełnej przytomności i pierwszy blady uśmiech 
na ustach Oreckiego, od chwili zasłabnięcia. 
Ale zaraz potem chory wrócił do stanu apa- 
tyi i zobojętnienia na wszystko co go ota­
czało. :

W ciągu całej choroby nie czuł on pra­
wie żadnego holu, czasem tylko silny ucisk 
z tyłu głowy i gwałtowne dławienie w krta­
ni, a w ślad za tein porywał go niepokój, 
lub lęk niczem niepohamowany, jakieś szar­
panie się bezsilne, bunt istoty ludzkiej prze­
ciw ciężarowi, który ją  uciskał. Zdawało mu 
się wówczas, iż oddziela się w dziwny spo­
sób od swojej zewnętrznej powłoki, — on 
cierpiał niewypowiedziane męczarnie a ciało 
zostawało bez czucia. Gdy ręce łam ał w roz­
paczy, palce zdawały mu się obce, drewnia­
ne — jakby nie należały do niego. — I po­
tem nagle ustawało wszystko — zapadał w 
stan zupełnej prostracyi; myśli jak porwane 
strzępy pajęczjny unosiły się i opadały skrę­
cone bezładnie; nie czuł nic, żaden ból fi­
zyczny mu nie dokuczał.

—- Po co ja  leżę ? myślał czasem.
Lecz nie miał woli się dźwignąć, wy­

dobyć głosu z piersi, podnieść powiek, zapa­
dających bezwładnie na oczy, lub zamknąć 
ich, gdy były otwarte a światło wzrok ra ­
ziło. Patrzył wówczas i nie widział; dostrze­
gał snujące się postacie, które go chwilę zaj­
mowały, ale wnet tracił świadomość ich obe­
cności.



gmin wiejskich i obszarów dworskich, nie 
weszło na ostatniej sesyi na porządek dzienny 
obrad Sejmu. Wskutek tego postanowił Wy­
dział krajowy ponowić ten projekt ustawy na 
najbliższej sesyi, dołączając do swego spra­
wozdania wykaz statystyczny, przedstawiający 
cyfrowo, jakie szkody poniósł nasz kraj wsku­
tek pożarów w ciągu lat dwudziestu, t. j. od 
r. 1870 do r. 1889 włącznie.

Statystyczny ten obraz przedstawia, że w 
ciągu lat 20 przeciętnie rocznie : liczba budyn­
ków uszkodzonych pożarem wynosiła 5,977’69; 
z uszkodzonych budynków było 25-73 prc. 
ubezpieczonych; ogół szkody zrządzonej 
pożarem wynosił 3,368.076 zł. 20 ct., Towa­
rzystwa ubezpieczeń zwróciły 882.200 zł. 
65 ct., t. j. odszkodowanie wynosiło 26'23 prc.; 
szkoda niepowetowana wynosiła 2,480.877 zł. 
55 ct. Procent szkody niepowetowanej wy­
nosił zatem 73-77, a na jednego mieszkańca 
szkody niepowetowanej wypadło 041 zł.

Ze względu na doniosłość strat, któ­
re według wykazu przeciętną kwotę zł. 
2,480.875 ct. 55 rocznie wynoszą, uważał 
Wydział krajowy za swój obowiązek wnieść 
ponownie projekt ustawy o policyi ognio­
wej dla gmin wiejskich i obszarów dworskich, 
w przekonaniu, że zorganizowanie należyte 
obrony przeciw pożarom, choć w części za­
radzi złemu.

W projekcie swym liczy się Wydział 
krajowy z istniejącymi w kraju stosunkami 
po gminach wiejskich, ze stanem inteligen- 
cyi mieszkańców i ich zasobami inateryalny- 
mi, aby przyszła ustawa w tych warunkach 
ułożona, rzeczywiście mogła być wykonaną 
i zapewniła możebną ochronę mienia i osób 
ludności wiejskiej od klęski pożaru. Podob­
nie, jak w ustawie sanitarnej, przyjął Wy­
dział krajowy zasadę tworzenia wspólnych 
okręgów pożarowych dla gmin wiejskich łącz­
nie z obszarami dworskimi. Interesa jednych 
i drugich są tutaj — zdaniem Wydziału kra­
jowego — wspólne, a połączenie to przy u- 
względnieniu właściwości ustawowych gminy 
i dworu, jest samą naturą rzeczy wskazane.

W sprawie organizacyi obrony od po­
żaru, przyjął Wydział krajowy w pierwotnym 
swym projekcie obowiązkowe należenie do 
straży pożarnej wiejskiej wszystkich zamie­
szkałych w okręgu mężczyzn, w wieku 18 do 
do 42 lat, nie zwalniając z obowiązku nie­
sienia pomocy innych mieszkańców. Utrzy­
manie stałej straży pożarnej po wsiach, w 
obec dość rzadko stosunkowo przytrafiających 
się wypadków pogorzeli, byłoby uciążliwe i 
kosztownie, a tworzenie znów straży ochotni­
czych, zwłaszcza, w miejscowościach mniej 
zaludnionych, nie dawałoby żadnej rękojmi, 
że straż ta z należy tern poczuciem obowią­
zków obywatelskich czynności swoje wykony­
wać będzie.

Powyższa propozycya Wydziału krajo­
wego przy obradach w komisyi administra­
cyjnej sejmowej nie uzyskała przychylnej a- 
probaty ze strony komisarza rządowego, któ­
ry oświadczył, że ustawa z podobnie przy- 
musowem urządzeniem straży ogniowej gmin­
nej, nie mogłaby liczyć na uzyskanie Naj­
wyższej sankcyi.

W skutek tego Wydział krajowy w no­
wym projekcie organizacyę straży pożarnej 
wiejskiej, porucza komisyi pożarnej miejsco­
wej, przyjmując przedewszystkiem zasadę do­

browolnego zgłaszania się mieszkańców do 
służby pożarnej, a dopiero w razie braku o- 
chotników, lub zgłoszenia się ich w niedo­
statecznej liczbie, ma komisya sama wyzna 
czyć i wskazać potrzebną liczbę osób z mie­
szkańców okręgu pożarnego do pełnienia o- 
bowiązków straży pożarnej, które się ćwi­
czyć mają w robotach ratunkowych pod kie­
runkiem instruktora fachowego. Ponieważ o- 
bowiązek spieszenia na pomoc podczas poża­
ru istnieje zawsze z mocy obowiązujących 
dotąd przepisów ogniowych i w nowej usta­
wie dla miast i miasteczek jest przyjęty, za­
tem projekt niniejszy nie wprowadza nic no­
wego, tylko normuje organizacyę tej pomocy, 
zapewniając jej ze strony wydziału powiato­
wego dostarczenie środków w osobie instru­
ktora na wyćwiczenie należyte straży pożar­
nej wiejskiej.

W końcu podnosi Wydział krajowy, 
idąc za zdaniem ankiety w tym przedmiocie 
swego czasu zwołanej, iż jednym z najuży­
teczniejszych środków rozpowszechnienia wia­
domości po wsiach o sposobach ułatwiają­
cych ratunek podczas pożarów, byłoby za­
prowadzenie w seminaryach nauczycielskich 
w kraju naszym kursów odpowiednich.

Wydział krajowy proponuje też uchwa­
lenie rezolucyi, wzywającej Eząd, aby przy 
seminaryach nauczycielskich męskich w kra­
ju naszym zechciał jak najrychlej urządzić 
wzorowe staeye pożarne i zaprowadzić wy­
kłady sposobów gaszenia pożarów.

Rada państwa.
(CC posiedzenie Izby poselskiej).
*f* W ie d e ń , 15 lutego. (Korespon- 

dencya Gazety Lwowskiej).
Wiceprezes O h l u m e c k y  zagaja po­

siedzenie o godzinie 11 m. 10.
Izba nielicznie zgromadzona.
Na ławie rządowej wszyscy członkowie 

gabinetu z wyjątkiem Pana Ministra obrony 
krajowej.

W i c e p r e z e s  poświęca ś. p. hr. Ko- 
ziebrodzkiemu następujące wspomnienie po­
śmiertne :

Znowu opłakujemy skon bardzo szano­
wnego kolegi, posła Władysława hr. Kozie- 
brodzkiego. Zmarły należał do Izby posel­
skiej wprawdzie od stosunkowo niedawnego 
czasu, ale ktokolwiek z nim w bliższe wszedł
był stosunki, podziwiał nieskazitelność cha­
rakteru jego, uprzejmość w obejściu, roz­
ległe wykształcenie ogólne. Cała Izba 
szczery miała dlań szacunek, bliżsi mu kole­
dzy szczególniej wysoce go poważali. Żałobą 
przejmuje nas skon jego, a wys. Izba już 
przez powstanie z miejsc objawiła swą zgo­
dę, żeby uczczenie pamięci zmarłego zapisa­
no w urzędowym protokole. ( Powszechna 
zgoda).

Sąd w Zadarze prosi o zezwolenie na wy­
toczenie pos. Biankiniemu procesu o obrazę 
czci.

Eząd wnosi o uzupełnienie prelimina­
rza funduszu melioracyjnego na r. 1893.

Prezes gabinetu hr. T a a ff e odpowia­
da na bardzo długi szereg interpelacyj.

Na interpelacyę Slavika w sprawie środ­
ków zaradczych przeciw powodziom odpowia­
da, że już na początku bieżącego miesiąca 
osobnym reskryptem do naczelników rządów 
krajowych przypomniał władzom politycznym 
i budowniczym obowiązek baczenia na ewen­
tualne niebezpieczeństwa i w danym razie 
rekwirowania wojska do pomocy.

Interpelacya Dotza przypisuje Minister­
stwu spraw wewnętrznych stronność polity­
czną, objawioną tern, że dotkniętej tuczą lu­
dności w Spielleiten, należącej do stronni­
ctwa Schónerera, nie udzieliło wsparcia ze 
skarbu. Odpowiedź stwierdza, że z powodu 
szkód ludność otrzymała opust podatkowy, 
ale szkody nie były bynajmniej tak wielkie, 
żeby potrzeba było spieszyć z pomocą skar­
bową. Zarzut interpelantów jest zupełnie nie­
słuszny.

Na interpelacyę Haucka, dla czego Mi­
nisterstwo spraw wewnętrznych nie odpowia­
da na piśmie na skargi wnoszone przeciw 
niemu do Trybunału politycznego, Pan Pre­
zes gabinetu odpowiada, że Ministerstwo nie 
jest obowiązane, a nadto, choćby chciało od­
powiadać na piśmie, terminy rozprawy sądo­
wej są zwykle tak krótkie , że ponieważ do 
odpowiedzi na skargę trzeba zazwyczaj re- 
kwirować akta od przeróżnych władz po kra­
jach, nie stałoby poprostu czasu na spisanie 
odpowiedzi.

Na interpelacyę Eima w sprawie niedo­
zwolonego przez starostwo w Litomyślu zgro­
madzenia młodoczeskiego i odrzucenia przez 
Namiestnictwo praskie rekursu przeciw temu 
zakazowi odpowiedź jest ta, że w skutek re­
kursu do najwyższej instancyi Ministerstwo 
spraw wewnętrznych zniosło orzeczenie Na­
miestnictwa i nakazało wydać nowe orze­
czenie.

Interpelacya Bartolego użala się na li­
czne szkody wyrządzone Włochom w Istryi 
w polach i nawet na cmentarzu przez Kroa- 
tów, sfanatyzowanych, jak mówi interpelacya, 
przez duchowieństwo przeciw narodowości 
włoskiej. Odpowiedź stwierdza, że rzeczywi­
ście zaszły rozliczne wypadki rozmyślnych 
napaści na cudzą własność i po części uka­
rano wykrytych sprawców; ale przypuszcze­
nie interpelantów o sfanatyzowaniu ludności 
kroackiej przeciw Włochom jest mylne, bo 
szkody te dotykają także ośmiu Kroatów.

Na interpelacyę Mutha , czy Minister­
stwo spraw wewnętrznych myśli zapobiedz 
takiemu faworyzowaniu pewnych sklepów ku­
pieckich, jakiego dopuściło się starostwo w 
Igławie, polecając pewną firmę wiedeńską ja­
ko dostarczającą środków desinfekcyjnych 
przeciw cholerze, odpowiada Pan Prezes ga­
binetu , źe tak zaleciło samo Namiestnictwo 
morawskie, a to ze względu na skargi lu­
dności; iż nabycie dobrych i tanich środków 
desinfekcyjnych sprawia jej wielkie trudno­
ści . któremito skargami chciano także wy­
mawiać się od utrzymywania środków desin­
fekcyjnych w zapasie. Zresztą nikogo nie 
zniewalano brać je od owej firmy i rzeczy­
wiście powiat Igławski brał zkądinąd.

Na porządku dziennym dalszy ciąg ob­
rad budżetowych. Mianowicie nad etatem Mi­
nisterstwa sprawiedliwości. Do głosu zapisało 
się 27 posłów.

Pos. E d l b a c h e r  przemawia za po­
lepszeniem doli dyurn istów , ujmuje się także

za wszystkiemi kategoryami sług i woźnych, 
jako też za wdowami po nich. Mówca wnosi 
rezolucyę z wezwaniem do Eządu w duchu 
tych wywodów, a nadto, aby dyurniści po 
niejakim czasie otrzymywali posady kanceli­
stów. — Eezolucyę przekazano komisyi bu­
dżetowej.

Pos. Eugeniusz A b r a h a m o w i  cz  
po wywodzie o konieczności zaprowadzenia 
nowej procedury cywilnej, polegającej na 
ustności i jawności, przemawia za pomnoże­
niem sądów i urzędników sądowych w Gali- 
cyi, który to kraj, jak mówca dowodzi, jest 
pod względem sądownictwa niepospolicie upo­
śledzony. Szczególnie także załatwienie spraw 
bagatelnych, których w Galicyi jest mnóstwo, 
bardzo cierpi skutkiem niedostatku sądów i 
sędziów. Aby dać pojęcie o obciążeniu są­
dów galicyjskich pracą, przytacza mówca 
daty statystyczne, odnoszące się do różnych 
działów sądownictwa cywilnego i kryminal­
nego i porównywa ten obraz ze stanem rzeczy 
w innych krajach koronnych. Poświęciwszy 
następną część mowy pladze pisarstwa po- 
kątnego, przedstawia mowea panu Ministro­
wi sprawiedliwości naprzód fakt usuwania 
się młodzieży od karyery sądowniczej dla 
zbyt niepomyślnych warunków, a dalej fakt 
zbytniego przedłużania wakansów na posa­
dach sądowniczych, niestosowne pomieszcze­
nie sądów i t. d., a nakoniec wynurza spe- 
cyalne życzenie Koła polskiego, żeby w Stryju 
utworzono sąd obwodowy. Jego Eksc. Pan 
Minister — powiada mówca — objechał Ga- 
licye i własnemi oczyma przekonał się o sta­
nie rzeczy w sądownictwie ; to też pewnie 
wolno nam liczyć na jego życzliwość. ( Okla­
ski z ław polskich).

Pos. S o k o 1 w mowie czeskiej użala 
się, że mowy czeskie nie bywają drukowane 
w protokóle stenograficznym. Treścią mowy 
jego jest krytyka spraw więziennych, żale na 
liczne konfiskaty pism czeskich i szeroki wy­
wód o potrzebie restytucyi czeskiego prawa 
politycznego.

Poseł M e n g e r  wywodzi, że , gdyby 
chciano zaprowadzić ustną procedurę cywil­
ną, wymagałoby to pewnych przygotowań; 
sędziowie musieliby być lepiej wykształceni, 
a mniej obarczeni p ra c ą , przedewszystkiem 
zaś wypadałoby zawczasu przyzwyczaić sądy 
do ścisłego przestrzegania przepisów o pro­
wadzeniu protokołu w rozprawach sądowych. 
Chociaż protokoły te mają niepospolitą wagę 
w wyższych instancyach sądowych , prowa­
dzenie ich jest okropnie zaniedbane. Zdarza 
się, że w sprawach karnych spisuje się pro­
tokół dopiero po wygotowaniu i doręczeniu 
wyroku. Jeśli temu nie zaradzi się zawczasu, 
trzebaby lękać się, że wadliwe prowadzenie 
protokołu natychmiast zapanowałoby także 
przy ustnej procedurze cywilnej. W  dalszym 
toku mowy krytykuje mówca procedurę te­
raźniejszą, ale tylko w tym punkcie, że sę­
dzia odgrywa w niej rolę zupełnie bierną, a 
całe prowadzenie procesu jest w ręku stron. 
Dalej przemawia przeciw zbyt "częstemu 
przenoszeniu sędziów powiatowych, a za 
przydzielaniem im pomocników sędziowskich. 
Dla ulżenia sądom powiatowym ciążaru za­
leca mówca zaprowadzić sądy' pokoju , które 
w drobnych sp raw ach  będą także stronom 
bardzo pożądane. Analogia sądów rozjem­
czych, pomyślnie działających już w tych

W takiej właśnie chwili zupełnego znie­
czulenia zastał go p. Sapiński.

Wujaszek wpadł jak bomba do pokoju, 
z rozgorączkowaną twarzą, ciskając przeni­
kliwe spojrzenia na kolegów Augusta, którzy 
go usiłowali wstrzymać u progu.

— Żyje? szeptał p. Sapiński głosem 
drżącym — żyje?...

— Żyje, ale chory jeszcze bardzo.... od­
powiedziano — doktor nakazuje spokój....

P. Sapiński oparł się o ścianę, oddy­
chając ciężko, a potem zwolna, na palcach, 
bardzo niezgrabnie, zaczął się zbliiaó do 
łóżka, tłumiąc oddech w piersi.

Stanął nad łóżkiem i wpatrzył się w 
twarz Augusta -  dziwnie zmienioną. Były 
to te same rysy, które jeszcze nie miały 
czasu zbytecznie wychudnąć, ale życie w nich 
nie drgało, jakby wygasło. Oczy patrzyły 
sztywnie, spotykały się z wejrzeniem wuja 
i odpychały je swoim martwym, bezmyślnym 
spokojem.

— Boże.... Boże... szeptał p. A ndrzej. 
I pochylając się jeszcze bardziej :

— Auguście — przemówił z cicha — 
poznajesz mię ?...

— Poznaję.... odrzekł bezdźwięcznie 
Orecki, — i myślał, aby wyciągnąć rękę — 
lecz woli zabrakło. Leżał bez ruchu i patrzył 
ciągle sztywnie w oczy wuja, które mrużyły 
się, przymykały i nagle zabłysły łzami. .. 
Twarz pomarszczona krzywiła się komicznie, 
a łzy wybiegłszy z pod powiek, ściekały 
zwolna, co chwila gubiąc się i rozpływając 
wśród załomów ciemno oliwkowej skóry.

Źrenice Augusta rozszerzyły się z po­
dziwu. Takiego widoku nie przeczuwał ni­
gdy. Goś nakształt łkania poruszyło mu piersi 
i nie namyślając się tym razem wcale, oba

ramiona zarzucił na szyję wujowi, tuląc się 
jak dziecko w jego objęciu.

Wbrew przewidywaniom doktora, od 
tej dopiero chwili rozrzewnienia zaczęła się 
stanowcza rekonwalescencja Augusta. Bu­
dziła go do życia, zyskana wiara w uczucie 
ludzkie wielkie, bezinteresowne, odkryte wła­
śnie w tem sercu, które mu się zdawało dla 
wszystkiego zamknięte. I sam spragniony u- 
ezucia, zawiedziony, zbolały, garnął się do 
tego serca, które mu się tak niespodziewanie 
objawiło.

Odtąd p. Sapiński zajął miejsce kole­
gów Augusta przy jego łóżku. Nie chciał go 
odstąpić ani na jedną chwilę, — w nocy na­
wet czuwał przy nim.

Z urywanych słów chorego, z domysłów 
kolegów, których się pilnie wypytywał, z do­
chodzeń przedsięwziętych energicznie na 
miejscu, a przedewszystkiem w Pinakotece, 
gdzie służba Augusta i Janinę znała dobrze, 
p. Sapiński dowiedział się niebawem o głó­
wnej przyczynie choroby Augusta. Przeczucia 
go nie omyliły: tą przyczyną była nieszczę­
śliwa miłość.

Nie trudno mu też przyszło dojść potem, 
kto była Janina, — przeszłość jej matki ni­
komu w Galicyi nie była obcą, a p. Sapiń­
ski znał nawet osobiście jej ojca i całą skan­
daliczną w swoim czasie historyę rozłączenia 
się państwa Woryskich. To też na samą 
myśl, w jak niebezpiecznych rękach znajdo­
wał się los jego siostrzeńca, dreszcz oburze­
nia go przejmował.

— To jeszcze szczęście, że z nim zer­
wała m yślał, — przechoruje się biedak 
i — zapomni.

Byleby zapomniał!
To jedno go tylko teraz zajmowało. 

Doświadczenie go snać nauczyło, że nie za­

wsze się zapomina , źe jakkolwiek pierwsze 
wrażenia przemijają i tracą barwę jaskrawą, 
to często zostaje w duszy na życie całe coś 
takiego, co zmienia jego pierwotny kierunek 
i łatwo zwichnąć może. A on teraz szcze­
gólniej, gdy ujrzał w niebezpieczeństwie 
życia Augusta, pragnął go mieć nietylko 
fizycznie zdrowym, ale duchowo silnym. 
Przeciw zboczeniom serca chciał go dawniej 
zabezpieczyć wychowaniem surowem i zi­
mnem. To się nie udało, więc teraz przemy- 
śliwał nad innym sposobem. Trzeba go by­
ło do siebie przywiązać i zyskać jego zaufa­
nie zupe łną ze swej strony otwartością, aby 
zdobyć prawo kierowania dalszymi jego lo­
sami.

— Wyobraźnia rozbujała — m yślał — 
to go jeszcze nieraz może na manowce za ­
p r o w a d z i ć .  Bez mego kierunku on się nie 
obejdzie.

P. Sapiński na seryo był przekonany, 
że każdy artysta, czy to rnalarz, czy rzeźbiarz, 
czy poeta, — każdy słowem żyjący wyobra­
źnią i szukający wrażeń, — jest istotą, wy­
magającą ciągłej opieki. I kto wie , czy nie 
miał słuszności, —■ wiele faktów mógłby 
przytoczyć na poparcie swego twierdzenia.

— Będę teraz dla n iego , jak ojciec 
rodzony — postanawiał sobie. — Przecież 
nikogo, prócz mnie, nie ma na świecie.... 
Zabiorę go naprzód z sobą, do Eosnówki, 
niech wypocznie. A potem uczynię, co ze­
chce. Urządzę mu pracownię we Lwowie, bo 
do Eosnówki ztamtąd^ bliżej i tam więcej
mam znajomych, którzy go zaprotegują.
Ułatwię mu stosunki w świecie, który da­
wniej znałem , choćbym miał na czas jakiś 
wyrzec się mego spokoju. August musi te­
raz bawić się, rozrywać, użyć młodości, któ­

rej tu omal nie zmarnował przy tej Wory- 
skiej;

Tego samego zdania był i doktor, któ­
ry na dłuższy czas zalecał unikanie natęża­
jącej pracy i wrażeń, a jak najwięcej roz­
rywek.

Widocznem też było dopiero teraz, gdy 
nietylko niebezpieczeństwo, ale i choroba 
nawet minęła , źe niebezpieczeństwo to rze­
czywiście było groźne, a choroba pozostawiła 
po sobie, ślady, które tylko wielka pieczoło­
witość powoli usunąć mogła.

August po dwóch tygodniach dźwignął 
się wprawdzie z łóżka, zdawał się zupełnie 
zdrów i spokojny, ale właśnie ten spokój 
martwotą swoją przerażał. Jakaś tęskna za­
duma zalegała mu duszę, której nic przer­
wać i rozproszyć nie było w stanie. Całemi 
gudzinami siedział na jednem miejscu, nie­
ruchomo, zapatrzony sztywnie przed siebie. 
Tylko wzdychał czasem ciężko, a na wszel­
kie zapytania miał zawsze jedną odpo­
wiedź :

— Nic mi nie je s t. Dobrze mi tak....
- Niech go pan ztąd zabierze — pod- 

szepnął doktor panu Sapińskiemu. — Zmia­
na miejsca, inni ludzie, inne powietrze i oto­
czenie, rozproszą tę zadum ę, która go obez­
władnia.

Tego tylko pragnął pan Andrzej, ale 
to wcale nie było łatwem do uskutecznienia. 
Na samą wzmiankę o wyjeździe, August za­
protestował gorąco.

— Wszystko, tylko nie to! — pro­
sił — wszystkiego żądajcie, — uczynię.... 
aie nie ruszajcie mię ztąd, zostawcie!

(Ciąg dalszy nastąpi).
Adam Krechotciecki.
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dziedzinach życia prawnego, każe spodzie­
wać się błogich skutków z zaprowadzenia 
sądów pokoju.

Następnie zabrał głos Pan Minister 
sprawiedliwości, hr. S c h o n b o r n, którego 
mowę podamy osobno.

Po mowie Pana Ministra , wice-prezes 
O h 1 u m e e k y oddaje głos pos. Waszatemu, 
co dla  ̂ spóźnionej pory (po godzinie 4-ej), 
wywołuje burzliwe protesty z ław młodoeze- 
sk ich; sam poseł Waszaty prosi zamknąć 
posiedzenie , bo czuje się słabym. Wice-pre­
zes odpowiada, że jeśli poseł Waszaty nie 
zabierze głosu, uważać to będzie za zrzecze­
nie się.

Poseł W a s z a t y  zabiera tedy głos, i 
przez blisko godzinę rozwodzi się o niedo- 
statecznem uwzględnieniu języka czeskiego 
w sądownictw ie; nawet w Ameryce język 
ten zażywa swoich praw. Mówca ubolewaszcze- 
gólnie nad nieuwzględnianiem języka czeskie- 
w najwyższym trybunale i przypomina swo­
je bezskuteczne interpelacye , przyczem gro­
zi , że takie traktowanie Czechów może od- 
stręczyć ich Państwu austryackiemu. Mówiąc 
o tak zwanej ugodzie czesko-niemieckiej, 
powiada , że naród czeski nie da się pogo­
dzić in  contumaciam; stypulaeyj ugody nie 
przyjmuje, bo oznaczają podział Czech. — 
Mówca uprasza zawiesić posiedzenie albo 
zamknąć, i pozwolić mu jutro mówić, bo 
dziś zmęczony.

Wice-prezes C h l u m e c k y ,  ze wzglę­
du na późną porę , zapowiada , że zamknie 
posiedzenie, a pozwoli pos. Waszatemu jutro 
mówić dalej.

Koniec posiedzenia o godz. 5, m. 15.— 
Następne jutro.

KOKESPOMEICYE

P a ry ż ,  12 lutego.
(Grodefiróy Cavaignac).

(sC) Po nad cały chaos stworzony spra­
wą panamską, wybiła się nagle jedna postać, 
która dotychczas nie wysuwała się naprzód. 
Jestto Godelroy Caraignac. Wystąpienie jego 
w d. 8 b. m. w Izbie deputowanych, zachwy­
ciło w pierwszej chwili wszystkich; potem 
dopiero zwolna spostrzegli radykali i zwolen­
nicy obecnego gabinetu , iż samochcąc dali 
się złapać w pułapkę, z równą więc namię­
tną nienawiścią, jak poprzód z entuzjazmem, 
rzucili sie.na Cayaignaea, obwiniając go, że 
wystąpienie jego było owocem spisku, uknu­
tego przezeń przeciw republice, w spółce z 
rojalistami i boulanżystami. Obwinienia te 
dotychczas nie zaszkodziły Oavaignacowi, a 
przy niedalekich powszechnych wyborach 
może mu nawet pomogą. W każdym razie, 
dzisiaj cała Francya, mieszkańcy najbardziej 
nawet zapadłych wiosek, czytają jego mowę, 
krytykującą tak dosadnie rząd i powtarzają 
jego nazwisko, a Oavaignac jest jednem sło­
wem mężem przyszłości, który prędzej czy 
później według wszelkiego prawdopodobień­
stwa odegra w dziejach Franeyi wybitną rolę. 
Dla tego nie od rzeczy będzie się z nim bli­
żej nieco zapoznać.

, Na pierwszy rzut oka uderza pewne 
u-na0’i<>ei*StWo’ zachodzące pomiędzy Cavai- 
tfm-o 9 arfiotem. Obaj należą do rodów,

S Ł r r nawS;blikf’ są r s
politechniczną, ° btaj ukołUCZyl)
w iek ży łach ^ trac iła  V er°ry nW’ P * S
przodków.^ Obaj s k r o ^
am bicje utajone; nie imponują nikomu, nie 
narzucają się, lubią ukryWaóJ| e w cie’ iu j 
tym  sposobem kokietują tyeh Ł * a
ich powołać do czynu. Uprzej mi ■ 
się przypodobać innym, Edążają  jednak wy­
trw ale do obranego celu. Obaj nakoniec 
dziwszy młodość w pracy i odosobnieniu 
dziś są usposobienia melanokolicznego Dra-

iec spę-

Gdy wybuchła smutnej pamięci wojna 
r. 1870, Oayaignac przypomniał sobie, że 
jest synem żołnierza. W szesnastym roku, na 
wieść o klęskach, porzuca książki i chwyta 
za karabin. W bitwie na płaszczyznach 
d’Avron zdobywa sobie medal wojskowy. Gdy 
całkowicie znikła nadzieja odwetu i pokoj 
został zawarty, zamyka się w szkole polite­
chnicznej, później odbywa studya w szkole 
dróg i mostów. W stopniu inżyniera wyje­
żdża do Angouleme, powraca ztamtąd do Pa­
ryża gdzie uczęszcza na wydział prawny. Po 
otrzymaniu stopnia licencyanta wchodzi do 
Rady państwa, którą opuszcza w r. 1882, 
ażeby zasiąść w Izbie, jako deputowany o- 
kregu Sarthe. Przez długi czas trzyma się 
na" uboczu, bierze udział w czynnościach roz­
maitych komisyj, pracuje dużo, a mówi nie­
wiele. Stale unika stanowisk, które stawia­
łyby go ua pierwszym planie i trzeba pra­
wie zmuszać go, żeby wystąpił z półcienia.

W kurytarzack Izby trzyma się z da­
leka, lecz jeśli ktokolwiek przybliży się do 
niego, staje się uprzejmym i rozmownym 
kolega, poci każdym względem ugrzecznionym 
i usiłuje być najprzyjemniejszym towarzy­
szem. Jest cokolwiek wstrzemięźliwy w roz­
mowie, co pochodzi ztąd, że unika wszelkich 
niedyskrecyj, na które nie radby narazić ani 
siebie, ani innych.

Słabowity, cokolwiek pochylony, z ma- 
łemi krótkiemi w ąsam i, _ potężnym nosem 
oczami pelnemi słodyczy i smutnym uśmie­
chem ma minę melancholicznego podoficera; 
to Werther w stopniu kaprala!

Bystry i jasny umysł Oavaignac’a dał 
mu poznać poniżające praktyki polityczne, 
jakich widownią stała się Francya i zwrócić 
na nie uwagę w chwili stosownej. Dziś

się'dojść do celu, trudno to z góry orzekać 
tak jak niepodobna zaręczyć, czy doszedłszy 
nie zawiódłby tych, którzy pokładają w nim 
nadzieje.

wie ponurego
Godefroy de Oayaignac jest Synem 

nerała, który cieszył się w chwili, kiedy ? 6~ 
wolucya lipcowa (1848) obaliła rządy Bourbo" 
nów, sławą i popularnością, oraz siostrzeńcem 
pisarza, który również w swoim czasie wła­
dał szablą. Matka starała się  go wychować 
na człowieka godnego nazwiska, które nosił.
Pod kierunkiem tej nowożytnej Kornelii, Go­
defroy de Oayaignac wyrobił się na dzielne­
go pracownika. Dziecię ulegało bez szemra­
nia jarzmu, jakie na niego nakładano, a wy­
rósłszy na młodzieńca, z pobożnością pod­
dawało swój umysł kierunkowi wskazywane­
mu przez matkę. I dziś jeszcze Cavaignac 
przechowuje starannie głęboką cześć dla 
owego generała nieposzlakowanej uczciwości, 
który był jego ojcem, i ubóstwianej opiekunki, 
która umiała mu wskazać drogę obowiązku 
w życiu.

W kolegium powodziło mu się w nau- 
Pamiętne są jego tryumfy na popisach 

f g j^ ln y c h  i wydarzenie, jakie zaszło w r.
„tanei-^yn Cavaignac’a i syn Napoleona I I I  
epulrnIU? rzeciwk0 siebie i członek dynastyi 
ok nnLansk êi °djnówił przyjęcia nagrody z 

r t*  następcy tronu francuskiego.

•Gueta Lwowska" * daia 18 lutego 1893.

Zaręczyny ks. Ferdynanda.
,lak wiadomo, książę Bułgaryi zaręczył 

się z 28-letnią księżniczką Maryą Ludwiką, 
córką ks. Roberta Parmy z pierwszego mał­
żeństwa z Maryą Pią de Bourbon. Książę 
Robert Parmy, urodzony 9 lipca r. 1848, po 
śmierci ojca Karola lii., który padł ofiarą 
zamachu skrytobójczego 26 marca r. 1854, 
został obwołany księciem Parmy. Rządy 
sprawowała w imię niepełnoletniego syna 
księżna Ludwika, siostra hr. Ohamborda. Po 
wcieleniu Parmy do nowego królestwa wło­
skiego (1860), książę Robert osiadł w Rzy­
mie. Tam 17 stycznia r. 1870 urodziła mu 
się jako pierwsza córka przyszła księżna Buł­
garyi. Po śmierci pierwszej żony r. 1882, 
książę Robert wstąpił powtórnie w związki 
małżeńskie z księżniczką Maryą Antoniną 
Braganza, siostrą Najd. Arcyksiężny Maryi 
Teresy, małżonki Najd. Arcyks. Karola Lu­
dwika.

Po ojcu książę Ferdynand bułgarski 
jest spokrewniony z dynastyą angielską, bel­
gijską i portugalską. Po matce, córce Lin 
dwika Filipa, należy do młodszej, orleańskiej 
gałęzi dynastyi bourbońskiej. Teraz przez żo­
nę wejdzie także w związki z jej starszą li­
nią, a ponieważ macocha jego przyszłej mał­
żonki jest siostrą Najd Areyksiężnej Maryi 
Teresy, przeto też wchodzi w bliższe jeszcze 
związki z Dynastyą Habsburską. Trudno sobie 
wyobrazić księcia o świetniejszych koliga­
cjach  ! Zważywszy zaś, że książę Parmy, po­
siadający już znaczny majątek, wziął nie­
mniej poważny spadek po wuju hr. Cham- 
bordzie, to też i z tego względu książę 
bułgarski zawiera bardzo korzystny związek.

Książę Parmy, po zajęciu Rzymu przez 
Włochów, przeniósł się zrazu do Szwajcaryi, 
potem najczęściej przemywał w Austryi. Nie­
dawno temu w pobliżu dawnej rezydencji 
hr. Ohamborda, Frohsdorf, niedaleko Wiener- 
Neustadt, nabył wspaniały pałac Schwarzau, 
i tutaj ma odbyć się ślub księcia bułgar­
skiego.

Księżniczka Marya, jak opowiadają, po­
wierzchownością swoją przypomina bardzo 
księżnę du Berry, matkę br. Ohamborda.

rzebija się w niej typ Ilourbonów w całej 
cusK : otrz.ymała wychowanie czysto fran-

dn Nerdyriancl, który przybył właśnie
uo w ledma otrzymał niezliczoną ilość depe­
szy giatulaeyjnych. Bułgarska rada ministe- 
ya na przesłała drogą telegraficzną życzenia 
sięeiu księżnej-matce Klementynie, narze­

czonej księżnej i j ej 0jcu ks. Parmy. Prezes 
gabinetu Ltambułow odbiera bezustannie ze 
wszystkich stron kraju telegramy wypowia­
dające radość z powodu zaręczyn księcia, 
w których — jakpiszą do Pol. Cor. witają te 
zaręczyny jako niezmiernie ważny wypadek 
polityczny, budzący nadzieję, że Bułgarya po 
500 przeszło latach otrzyma znowu własną 
dynastyę,. co bezwątpienia wpłynie błogo na 
przyszłe losy kraju.

Cholera.
Biuletyn urzędowy wykazuje za okres 

z dwóch tygodni od 7 do 28 stycznia b. r. 
następujący stan cholery w gubernii podol­
skiej : W Kamieńcu podolskim było chorych 
19, zachorowało w tym czasie 18, wyzdro­
wiało 32, umarło 5 ; w 71 miejscowościach 
kamienieckiego powiatu było chorych 161, 
zachorowało 360, wyzdrowiało 356, umarło 
106, pozostało chorych 59. Po za. tem naj­
silniej epidemia grasuje w powiecie wiszni- 
ckim, bracławskim, mohylowskim i uszyekim. 
W  ogóle w okresie czasu, objętym niniej- 
szem sprawozdaniem, w 10-ciu powiatach 
gubernii było zarażonych 126 punktów, w 
których zachorowało 586 osób; z tego (wraz 
z remanentem chorych w dniu 26 grudnia 
222) wyzdrowiało 514, umarło 196 i pozo­
stało chorych 98. Od chwili wybuchu epi­
demii po dzień 28 stycznia, w gub. podol­
skiej zachorowało 7.023, wyzdrowiało 4.409, 
umarło 2.516, a pozostało chorych 98.

O O I I K A

Lwów, 17 lutego.

— Najj. Pan raczył najmiłościwiej udzie­
lić z prywatnej Swej szkatuły pogorzelcom gminy 
Choehoniowa, w powiecie rohatyńskim, zapomogi 
w kwocie 400 zł.

— Jubileusz Papieża. Dowiadujemy 
się, że jutrzejszy obchód jubileuszowy mający się 
odbyć w sali miejskiego kasyna, zagajony zosta­
nie przemówieniem JE. księcia Eustachego San­
guszki, marszałka krajowego. Następnie odśpie­
wany zostanie przez zjednoczone chóry Lutni, 
Echa, Towarzyslwa muzycznego i amatorów kan­
tata „Ecce Sacerdos Magnus “ na przeszło sto 
głosów pod dyrekcyą prof. Wszelaczyńskiego.

Odczyt o Leonie X III i jego stanowisku 
wobec wielkich prądów duchowych naszego wie­
ku mieć będzie prof. dr. Dembiński.

Następnie akademik p. Przygodzki prze­
mówi w imieniu młodzieży, a chór odśpiewa 
oratorium Beethovena.

Po odczytaniu telegramu gratulacyjnego do 
Ojca św. zakończy zebranie przemową JE. ks. 
Arcybiskup Morawski.

JE. Pan Namiestnik z hrabiną Maryą Ba- 
deniową, księstwo Windischgratz, wszyscy biskupi 
mieszkający we Lwowie, naczelnicy władz rzą­
dowych i autonomicznych przyrzekli obecność 
swoją na obchodzie.

Komitet jubileuszowy zawiadamia, że z po­
wodu niedostatecznej ilości krzeseł zmuszony jest 
zarezerwować je tylko dla pań. Panowie mogą 
otrzymywać jedynie bilety wstępu.

Komitet będzie urzędował jeszcze jutro, w 
sobotę, w lokalu kasyna miejskiego od godziny 
12 do 2 w południe.

Lwowski Komitet jubileuszowy pragnąc 
uwiecznić trwałym pomnikiem pięćdziesiątą ro­
cznicę biskupiego jubileuszu Ojca św., uprasza 
mieszkańców stołecznego miasta, aby zamiast za­
mierzonej iluminacyi w dniu 18 przyczynić się 
zechcieli odpowiednimi datkami do utworzenia 
jubileuszowego funduszu, o którego przeznaczeniu 
w najbliższym czasie podano będzie do publicznej 
wiadomości.

Komisya, wybrana z łona rady miejskiej, 
dla zastanowienia się nad sposobem uczczenia 
50-letniego jubileuszu Ojca św., uchwaliła wsta­
wiać corocznie, począwszy od bieżącego roku, do 
budżetu gminy kwotę 500 zł. i dzielić ją coro­
cznie między dwóch — bez własnej winy pod­
upadłych — rzemieślników-majstrów, religii ka­
tolickiej, aby umożliwić im ponowne rozpoczęcie 
rzemiosła i utrzymanie rodziny. Rozdział ma się 
odbywać 19 lutego każdego rolru, a moralnym 
obowiązkiem obdarowanych będzie wysłuchać w 
tym dniu mszy św. i pomodlić się za Ojca św. 
Leona XIII. Rada miejska na wczoraiszem po­
siedzeniu zatwierdziła tę uchwałę komisyi.

—  Hr. Stani,sław Badeni wyjechał do 
Warszawy.

— Wystawa krajowa. W Czerniowcach 
zawiązał się, za inicyatywą Czytelni polskiej, 
komitet lokalny, który ma zadanie ułatwiać obe­
słanie wystawy przez polskich wystawców z Bu­
kowiny.

— Wybór uzupełniający jednego człon­
ka Rady powiatowej w Brzozowie, z grupy wię­
kszych posiadłości, rozpisany został na dzień 
28 marca b. r.

Wybór ten odbędzie się w mieście powia- 
towem o godzinie i w lokalnościaeh, wskazanych 
w kartach legitymacyjny cii, które doręczy wy­
borcom o. k. starostwo.

. — S p raw y  s a n ita rn e . Z powodu na­
stania odwilży i zbliżania się pory wiosennej 
powołał p. prezydent miasta okręgowe komisye 
sam ame do podjęcia na nowo czynności celem 
za ezpieczenia się przed grożącem niebezpieczeń­
stwem wybuchu cholery.

nr,™* ]? ' j eczorek  T o w arzy stw a  p ra w n i­
czego odbędzie się dnia 28 lutego 1893 o go­
dzinie 8 wieczór w salach kasyna miejskiego,

na które pp. członków Towarzystwa zapraszają 
prezes Towarzystwa dr. Aleksander Mniszek 
Tcliorznieki i przewodniczący komitetu radca Mi- 
sinski. Za złożeniem 1 zł. 50 ct. zapisywać się 
można najdalej do 24 lutego b. r. u pp. radcy 
sądu Misińskiego lub sekretarza prokuratoryi 
skarbu dr. Balki.

—  W C zyteln i dla k o b ie t wygłosi 
odczyt w sobotę, 18 b. m., ks. doktor profesor 
Skrochowski. Szanowny prelegent będzie mówił 
na temat: „Przyczyny i źródła kwestyi socjalnej".

— Dla głodnych dzieci. Na obiady 
dla głodnych dzieci urządzane w szkole żeńskiej 
im. św. Anny staraniem Towarzystwa „Przyja­
ciół uczącej się młodzieży11 nadesłano następu­
jące dary w zapasach : p. Kornelia Wilczyńska 
woreczek fasoli i 2 '/* Lig.słoniny; p.Kucharska 
koszyk kartofli, kawałek słoniny i bochenek chle- 
b a ; p . Fiiilerówna koszyk kartofli i kawałek sło­
niny ; J. K. Czerszyk 50 funtów ryżu; ks. J. J. 
woreczek krup i woreczek mąki; w pieniądzach: 
p. Marya Lewakowska zebraną na wieczorku dnia 
15 lutego kwotę 10 zł. 20 ct.; p. Helierówna 1 zł.; 
uczenice zakładu 7 zł. 47 ct., razem 18 zł. 
67 ct.

Za pamięć o głodnej dziatwie i otrzymane 
dary składa ofiarodawcom serdeczne „Bóg za­
płać". Dyrekcyą szkoły.

—  Z o b se rw a to ry u m  c. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie. Dnia 17 lutego bież. r. 
Barometr idzie w górę.

W ubiegłej dobie licząc od godziny 12 
w południe dnia 16 lutego do 12 w południe 
dnia 17 lutego b. r., mieliśmy wiatr co do 
kierunku zmienny, co do siły słaby (0—1), 
niebo zachmurzone, a powietrze bardzo wilgotne 
(92 procent wilgotności względnej), opadu nie 
było.

Średnia temperatura w tym czasie była 
-f-3,1 °0 ., najwyższa +5,6°C . wczoraj po połu­
dnie, najniższa —|—1,0 °C. w nocy.

Cała doba była pochmurna i mglista.
Zniżka barometryczna 740 do 745 mm. 

znajdowała się na Islandyi; zwyżka 775 do 770 
mm. w Sycylii.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
770 mm.

Prognoza na dobę 18 lutego bież. roku 
(od północy do północy): Wiatr będzie co do 
kierunku zmienny, co do siły słaby (2); średnia 
temperatura doby obniży się do —0°C., niebo 
będzie lekko zachmurzone a względna wilgotność 
powietrza około 90 procent: opadu nie będzie.

— W D u b lan acli, w dniu 24 z. m.
odbył się, urządzony przez grono młodzieży miej­
scowej piknik, na którym zebrano drogą składek 
na „Macierz Polską" w Cieszynie 37 zł. 40 ct. 
Kwotę tę złożono w Administracji Gazety 
Lwowskiej, która ją odesłała na miejsce prze­
znaczenia.

— Pożary. W Kamionce strumiłowej 
zgorzało przed kilku dniami 6 domów żydow­
skich w rynku; szkoda 15.675 zł. w bardzo 
małej części ubezpieczona. — W Szeszerewicach, 
w powiecie mościskim, spłonęły zabudowania 14 
gospodarzy i budynek dworski; szkoda około 
8.000 zł w połowie ubezpieczona.

— O jcobójstw o. Eliasz Cyran, przed- 
mieszczanin jarosławski, popełnił ojcobójstwo 
pchnąwszy ojca swego Matwija Cyrana nożem 
w serce. Matwij Cyran skonał w kilka sekund 
Ojcobójcę, który czyn ten popełnił w stanie pi- 
janym, aresztowano. r

— Z a trz y m a n ie  em ig ra n tó w . W Kra­
kowie zatrzymano onegdaj na dworcu kolejowym 
3 emigrantów do Ameryki z pow. k rośn ieńsko
z aKorc 0v n r Ot? ZyaSZa K ^ b e i g *  tandeciarL Korczyna, który tych ludzi nakłonił do emi-

przeszłoHo zł d° * Wyłudził

— W esoły profesor. Na poniedziałko- 
wem posiedzeniu parlamentu włoskiego poseł Va- 
starim Oresi interpelował ministra oświaty, Mar­
tiniego, o przyczynę udzielonej świeżo dymisyi 
kierownikowi szkoły weterynarskiej w Neapolu 
prof. Oreste. Minister odparł, iż powodem było 
niewłaściwe żakoskie zachowywanie się profesora 
który niby dziecko zabawiał się w szkole naj- 
niewłaściwszymi konceptami. Na potwierdzenie 
słów swoich, a ku ogólnej uciesze deputowanych 
przytoczył Martini kilka próbek humoru weso­
łego profesora. I tak, gdy mu przyszło pewnego 
razu zawiadomić studentów o nagłej chorobie 
jednego z profesorów, uczynił to słowami: „Ko­
chane weterynarzątka, skutkiem nagłego zasła­
bnięcia primaballeriny, odwołuje się dzisiejsze 
przedstawienie, każdy z was zgłosić się może po 
zwrot pieniędzy do kasy11. Innym razem pozwo­
lił sobie na żart wydania jednemu z egzamino­
wanych uczniów 15 głosów, gdy dać ich mogła 
komisya egzaminacyjna, z trzech profesorów zło­
żona, trzy tylko. To znowu pojawił się w auli 
w szlafroku i lekkiem bardzo odzieniu spodniem 
i, zamiast wykładać, jął wyśpiewywać z uczniami 
piosenki, jakich nie powstydziłaby się najwyuzdań- 
sza z szansonistek. „Taki nauczyciel — rzekł na 
zakończenie opowieści swojej minister — nie mógł 
byó oczywiście cierpianym dłużej, a szkoda, 
profesor Oreste bowiem należy do najdzielniej­
szych sił nauczycielskich, jakiemi kiedykolwiek 
poszczycić się mogła którakolwiek ze szkół wyż­
szych włoskich"
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Koniec karnawału w Warszawie.

Wtorkowy bal n tir. Wtadysławowstwa Brani- 
ckioli był najświetniejszym balem w tegorocznym 
karnawale.

Oświetlona elektrycznością, wspaniała rezy- 
dencya Frascati zgromadziła o godz 6 po połu­
dniu najwyższe sfery towarzyskie naszego miasta. 
Dwupiętrowa sień pałacowa, zamieniona na ogród 
zimowy, ubrana wspaniałymi okazami roślinnymi 
z miejscowej cieplarni, palmami wielkiemi pa­
prociami i storczykami, skąpana w świetle elektry- 
cznem, sprawiała czarodziejski widok. Czterdzie­
ści kilka par tańczących pożegnało o północy 
karnawał zamaszystym oberkiem. W zabawie 
wzięło udział sto kilkadziesiąt osób.

— Nieustająca wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy 
placu św. Ducha 1. 10, I piętro, otwmrta jest 
codziennie od godziny 10 rano do 4 popołudniu 
i wieczorem od godziny 5 do 8. Wstęp od osoby 
kosztuje w niedzielę 15 ot., w dni powszednie 
30 ct. Dla członków wstęp wolny.

— Zakład nar. im. Ossolińskich.
Biblioteka otwarta codziennie od 9— 2, z wyjąt­
kiem niedziel i świąt uroczystych.

— Muzeum im . Lubomirskich otwarte 
codziennie rano od 9— 1 z wyjątkiem niedziel i 
świąt uroczystych; we wtorki zaś i piątki od 
3—5 po południu.

W sp au ia łeg o  d z ie ła  Austro-węgierska 
Monarchia w słowie i obrazach, wydawanego 
pod protektoratem Najd. Cesarzewiczowej Wdo­
wy Stefanii, ukazał się zeszyt 174, poświęcony 
opisom zwyczajów7 i obyczajów mieszkańców Ty­
rolu. Zeszyt ozdobiony jest ośmioma ilustracyami.

wlików-Nowakowska, która odpowiednio do natuą 
ry swego głosu, Santuzzę traktować będzie mniftl 
gwałtownie, zapewni i p. Myszudze większe ró 
wnouprawnienie w śpiewie.

„Cavalerię“ śpiewali wczoraj artyści jedno­
licie po włosku, co zapobiegło nieprzyjemnej mie­
szaninie językowej.

Repertoar teatralny. W teatrze hr. 
Skarbka. Dziś, w piątek, „Kawaler z fiołkami" 
komedya w 4 aktach Gustawa Mosera. —  Jutro, 
w sobotę, przedstawienie składane i „Cayaleria 
rusticana", opera w 1 akcie Mascagni’ego.

Przygotowania do wystawienia opery Jare­
ckiego p. t. „Barbara Radziwiłłówna11 są w peł­
nym toku.

Z Akademii Um iejętności w Kra­
kowie. Na posiedzeniu wydziału filologicznego, 
dnia 9 stycznia b. r., sekretarz odczytał proto­
kół posiedzenia zwyczajnego, które się odbyło d.
9 grudnia 1892 r., a mianowicie przemówienie 
prof. Tretiaka w dyskusyi nad rozprawą prof. 
Kawczyńskiego p. t.: „Myśli i mot.ywa z pism 
Alfreda de Vigny i innych pisarzy w stosunku 
do improwizacyi Mickiewicza71.

Następnie prof. Malinowski złożył pracę p. 
Ignacego Radlińskiego: „V Słownik narzecza 
Koryaków wschodnich ze zbiorów prof. B. Dy- 
bowskiego11,— zdał sprawę z pracy p. Zygmunta 
Paulisclia p. t.: „Rozbiór gramatyczny Kazań
Świętokrzyskich11 i złożył pracę prof. A. Bruck­
nera p. t.: „Średniowieczna poezya łacińska w
Polsce11. Część druga.

Rozdział I. Józef Bartłomiej, Jan Zimoro- 
wiez. Wychowanie i młodość r. 1597—1624. 
Rozdział II. Utwory młodzieńcze przeważnie hu­
morystyczne ; Żywot Kozaków Lisowskich, Te­
stament Luterski, Pamiątka wojny tureckiej. — 
Zbioru praw ormiańskich Bartłomiej nie napi­
sał, a odnośna powaga Barącza polega na zu­
pełnie mylnej podstawie, jak to autor monografii 
w krótkości wyłuszczył. Rozdział III. Wiek mę­
ski r. 1624 -1646. Rozdział IV. Panegiryki i 
utwory religijne. (Ecce Deus ecee homo. Vux 
Lem is, Advocatus mwndi, Jesus M aria Jo­
seph, Hymny na uroczyste święta Bogarodzieej 
Maryej). Następna część druga monografii obej­
mie jeszcze następujących pięć rozdziałów : Roz 
dział V. Konsulat i trzy małżeństwa, r. 1646—
1660. Rozdział VI. Historya kościołów i Sielan­
ki. — Rzut oka na literaturę Lwowa. Rozdział 
VII. Starość, r. 1660-—1677. Rozdział VIII. 
Reszta utworów historycznych. Rozdział IX. Ży­
cie i pisma Szymona Zimorowicza.

Prof. Leon Sternbaeh zdał sprawę z prac 
swych: 1) Excerptu Parisina  ; jest to rzecz o 
zbiorze sentencyj świeckich i kościelnych bizan­
tyjskich z X wieku zwanych „Parallelami". 2) 
Photii Patriarchae opuscuium paraeneticum. 
3) A pp.nd ix Gnomica.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Ze świata finansowego.

W iedeń, 16 lutego.

(n) Opera. Niedawniej jak przed rokiem, 
ocenialiśmy „Cavalerię“ jako premierę sceny 
lwowskiej — witając w niej, wprawdzie nie ar­
cydzieło pomnikowe sztuki muzycznej, ale mło­
dzieńczy pełen krwi południowej utwór, nacecho­
wany wybitnym talentem, W ocenie tej, wielką 
część wrażenia przypisaliśmy librettu nader tre­
ściwemu, które tak znakomicie ręka w rękę z 
muzyką, szybko podąża do tragicznego rozwiąza­
nia dramatu Od czasu owego, najbliższe nas 
stolice: Wiedeń i Warszawa, wyrzekły już swe 
zdanie o dalszych dziełach Mascagniego o „Frit- 
zu“ i „Braciach Rantzau11. Muzyka w nich 
„Cayalerii11, zawsze ta sama pełna temperamen­
tu namiętna i burzliwa —■ brak jej jednak owej 
świeżości pierwszego dzieła i brak — co rów­
nież bardzo ważne — oivego libretta. Pozostaje 
więc „Cayaleria7' zawsze rzeczą najpiękniejszą i 
najsilniejszą, idziemy dalej nawet: arcydziełem — 
oczywiście pomiędzy kompozycjami Mascagniego.

Nie mamy tedy najmniejszego żalu do cly- 
rekcyi, że nie zapoznaje nas z „Fritzem" i 
„Braćmi Rantzau11 — szczerze się zaś cieszymy, 
że natomiast, wkrótce usłyszymy „Barbarę" Ja­
reckiego po raz pierwszy i że za nim to nastą 
pi, wznowiono „Cavalerię“ w nowej obsadzie.

„Cayaleria" przyjętą została wczoraj z tym 
samym prawie zapałem co w zeszłym roku. Był 
on cokolwiek podrobiony klaka, jak i w zeszłym 
roku, niemniej jednak miał dużo chwil niefał- 
szowanej szczerości. Sukces rzetelny odniosła 
wczoraj para artystów śpiewających główne dwie 
role: panna Belincioni i p. Myszuga. Ze sposobem 
śpiewu p. Belincioni nie zawsze się zgadzamy, 
stale, chwalić tylko możemy jej muzykalność, jej 
siłę w opanowaniu każdej partyi, jej wreszcie 
temperament — sposób śpiewania t. j. czysto- 
wokalna strona całości nigdy nie zdoła wytrzy 
mać bezwzględnej krytyki. Z przyjemnością je­
dnak przyznajemy, _ że jako Santuzza p. Belin­
cioni przeszła o wiele nasze oczekiwanie. Wyso­
kie wprawdzie położenie partyi, chroni nas od 
słuchania częstych zmian rejestrów, owej naj­
słabszej strony śpiewaczki, zaiazem zaś przed­
stawia nam cokolwiek forsowaną, ale najpiękniej 
brzmiącą część jej głosu. Wątpimy bardzo aby 
śpiewanie Santuzzy, było z korzyścią na przy­
szłość dla mezzosopranu p. Belincioni, jednak 
notujemy to bez wahania, że sukces wczoraj o- 
dniosła znaczny, dzięki wspomnianym zaletom 
swoim. Dodać też należy że grała dobrze, może 
chwilami cokolwiek za wiele (scena po duecie z 
Turiddem) ale z siłą i zapałem.

P. Myszuga był oczywiście w całem zna­
czeniu tego artystycznem Turiddem, przypuszcza­
my nawet, że dla zwolenników skrajnego reali­
zmu może zbyt wytwornym w śpiewie. Daremnie 
jednakże cenimy go takim, jak jest, bardzo wy­
soko i z zapałem przyklaskujemy tej nowej jego 
partyi, która wśród pięknej całości ma ustępy 
znakomite, jak przedewszystkiem : „sycylianę"
odśpiewaną wzorowo, piosnkę przy winie trakto­
waną nader szlachetnie, śliczną scenę z matka 
i t. d. W dueeie z Santuzzą czujemy potrzebę 
innej partnerki dla p. Myszugi — dźwięk głosu 
p. Belincioni posiada w górnych pozycyach siłę 
zdolną zwalczyć najtęższych bohaterów głoso­
wych, nic więc dziwnego, że w obec tak jaskra­
wej Santuzzy, każdy Turiddu musi cokolwiek 
zblednąć. Mamy jednak nadzieję, że pani Pa- j

Prof. Korneli Juliusz Heek podał treść 
monografii p. t.: „Życie i dzieła Bartłomieja i 
Szymona Zimorowicza na tle stosunków ówcze­
snego Lwowa11. Część pierwsza (źródła i litera­
tura, wstęp i rozdział I — IV). W tej pracy autor 
nie ograniczył się tylko do działalności obydwu 
Zimorowiczów, ale oparłszy monografię o stosunki 
literackie XVII stulecia, w naszej literaturze pa­
nujące, uwzględnił przedewszystkiem cywiliza­
cyjne stanowisko miasta Lwowa, z którego dzie­
jami zwłaszcza Bartłomiej jak najściślej jest zwią­
zany. W ten sposób praca autora, rzucając świa­
tło na ruch mieszczański i udział Czerwonej Rusi 
w literaturze polskiej, dotyka kwestyj dotychczas 
bardzo mało jeszcze uwzględnionych.

Szymona Zimorowicza nie zna współczesna 
literatura, natomiast Bartłomiej był dosyć 
znaną osobistością w szerokich kołach mieszczań­
skich i duchownych a także częściowo i szlache­
ckich. Autor monografii zebrał siedm obszerniej­
szych wzmianek i ustępów w dziełach współcze­
snych pisarzy: Castellego, Rudonicza, Bieżanow- 
skiego, Mazurkowicza, Krasuskiego, Mościckiego 
i Józefowicza, do których dołączyć jeszcze należy 
i królewską kancelaryę Jana Sobieskiego. Z za­
pomnienia późniejszego wydobywają Zimorowi- 
ezów: Janocki i Załuski, a kiedy następnie sku­
tkiem starania Minasowicza i prądu panującego 
w naszej lituraturze wychodzą „Sielanki11 i „Ro- 
ksolanki11 aż w trzech bezpośrednio po sobie na­
stępujących edycjach, wówczas rośnie niepomier­
nie sława Szymona Zimorowicza, pod którego 
imieniem sporządzono pierwotne wydanie. Biblio­
grafowie i literaci wydobywają na jaw coraz no­
we utwory Bartłomieja i Szymona, a profesor 
literatury polskiej w Warszawie, Kazimierz Bro­
dziński, wydaje sąd zgodny z kierunkiem roman­
tyków naszych, ale wobec dokładniejszych badań 
ostać się nie mogący. Wychodzą następnie Zimo- 
rowiezów dzieła i przekłady z nich, piszą się o 
nich rozprawy, ale sprawy naprzód nie posuwają, 
ho powtarzają rzeczy znane i przez innych już 
wygłoszone. Dopiero znakomita rozprawa Bielow- 
skiego umie rozróżnić Szymona od Bartłomieja i 
kładzie koniec mięszaniu obydwu braci ze sobą. 
Drukowana jednakże w poznańskim Tygodniku 
literackim Wojkowskiego, nie przenika prędko 
do Warszawy, Krakowa i Lwowa, i nie wiedzą 
też nic o niej ani Wiśniewski, ani Maciejowski 
i ks. Barącz, którzy dostarczają nowych ale czę­
ściowo bałamutnych szczegółów. Artykuły Fel- 
sztyńskiego i Sobieszczańskiego zamykają okres 
prac dawniejszych, utorowawszy drogę lepszym i i 
bardziej metodycznym rozprawom nowszych pi- ‘ 
sarzy. Faieński i Nogaj rozświecają teraz zale­
żność „Sielanek" Bartłomieja od wzorów polskich 
i starożytnych, ale nie liczą się z warunkami, 
wśród których powstały. Natomiast Felicyan Su- 
ryn podnosi je znowu wysoko, zapatrując się na 
nie z dzisiejszego socyalnego stanowiska. Włady­
sław Wisłocki wydaje „Hymny11 starannie, a 
Dzieduszycki i Łoziński dostarczają nowych szcze­
gółów do życiorysu Bartłomieja.

Takie prace miał do dyspozycyi autor ni­
niejszej monografii, który zmuszony budować pra­
wie od początku, rozwinął działalność w troja­
kim kierunku: w kierunku zgromadzenia roz­
prószonych po rozmaitych bibliotekach dzieł obu 
Zimorowiczów, zebrania szczegółów biograficznych 
i stworzenia tła historyczno-literackiego. Częścio­
we wypadki swych badań ogłaszał drukiem już 
poprzednio, a teraz po złożeniu materyałów, z 
bibliotek i archiwów dobytych, składa sześć 
pierwszych rozdziałów monografii nie tylko o 
obu Zimorowiczach, ale także w ogóle o stosun­
kach lwowskich traktującej. Praca jego dzieli się 
na następujące części. Wstęp. „Lwów i jego mie­
szkańcy z początku XVII stulecia".

Autor monografii na podstawie zużytkowa­
nia całej literatury i znanych mu aktów archi­
walnych i rękopisów bilioteki Ossolińskich daje 
tu obraz stosunków lwowskich, w kilku punktach 
różny od znajdującego się w Patrycyacie.

„Wieku m łodego11, dwutygodnika dla 
dzieci i młodzieży, wychodzącego we Lwowie pod 
redakcyą p. Zofii Mrozowickiej, okazał się nr. 4. 
Odznacza się on równym doborem zajmujących 
artykułów i powiastek, zdolnych zająć w wyso­
kim stopniu umysły młodzieży i kształcić jej 
serce i głowę — jak numera poprzednie. Na 
czele widzimy bardzo piękny wierszyk Parylaka: 
Ukochaj dziecię, co miłości godne! Nie brak tu 
także serdecznego wspomnienia o ś. p. Teofilu 
Lenartowiczu, a dalszy ciąg powieści: „Wielkie 
cele", komedyjki „Staś" i zajmującego artykułu 
o „Zimowem życiu przyrody", — kilka wreszoie 
innych wierszyków, dobrych rycin, zagadek i 
łamigłówek, wypełniają treść numeru. Podobnie 
także zajmująco przedstawia się treść dodatku 
dla młodszej dziatwy; pomieszczone w niej ar­
tykuły i powiastki zastosowane są do zakresu 
myśli tej kategoryi młodzieży. Na wyróżnienie 
wśród tych artykułów zasługują „Opowiadania 
białej Babci" przez Zofię Rudnicką, zawierające 
w bardzo przystępnej dla młodziutkich główek 
formie opowiedziane dzieje Polski.

Rada m ia sta  L w ow a.
(Posiedzenie z dnia 16 lutego).

Na wstępie posiedzenia oznajmił pre­
zydent p. Mochnacki, że otrzymał z Prezy- 
dyum c. k. Namiestnictwa zawiadomienie, iż 
Najj. P'an polecił wyrazić reprezentacji mia­
sta  podziękowanie za życzenia złożone w dniu 
zaślubin Najd. Arcyksiężniczki Małgorzaty 
Zofii z księciem Albertem Wtirtemberskim.

W sprawie obchodu jubileuszu Papieża, 
zawiadomił p. prezydent, że komisja wybra­
na z łona Rady, uchwaliła oprócz utworze­
nia wieczystej fundacji pamiątkowej wysłać 
dnia 19 bitego telegram z g ra tu lacją  do 
Ojca św. 1 upraszać ks. kardynała Ledóchow- 
skiego, aby był rzecznikiem uczuć i życzeń 
reprezentacji miejskiej i uwiadomił Papieża 
o utworzonej fundacyi. Nadto weźmie Rada 
in  corpore udział w nabożeństwie uroczystem, 
które zostanie odprawione d. 19 lutego o go­
dzinie 10 w kościele katedralnym.

Następnie zawiadomił pan prezydent 
Radę o bytności we Lwowie delegata kra­
kowskiego komitetu , dr. A snyka, zajmujące­
go się sprowadzeniem zwłok ś. p. Lenarto­
wicza do kraju.

% porządku dziennego załatwiono na­
przód kilka rekursów w sprawach policyjno- 
budowniczych , poczem Rada przyjęła do 
wiadomości postanowienie Towarzystwa wza­
jemnych ubezpieczeń w Krakowie, w spra­
wie przyznania gminie miasta Lwowa ulgi 
w zabezpieczeniu budynków miejskich. To­
warzystwo krakowskie zniżyło taryfę premii 
z 15 ct.. płaconych od każdego 100 zł. war­
tości ubezpieczonych gminnych budynków 
publicznych i parafialnych, na 12 ct. Zniże­
nie to odnosi się także do kam ienic, będą­
cych własnością gminy, ale tylko tych. które 
mają kamienne schody.

Przy szkole imienia Konarskiego uchwa­
lono utworzyć dwie klasy kursu nauki do­
pełniającej.

Radny ^r - Strojnowski przedłożył przy 
końcu posiedzenia pe.tycyę właścicieli real­
ności przy ulicy Piekarskiej, którzy uskarża 
ja sie , że domy ich , w skutek przeciągania 
konduktów pogrzebowych przez tę ulicę tra­
cą na wartości. Proszą przeto , aby magi­
strat, chociażby ze względów zdrowotnych, 
zapobiegł tem u , i przynajmniej pogrzebom, 
dążącym na cmentarz Łyczakowski z ulic: 
Zielonej, Kurkowej i przyległych, nie pozwa­
lał przechodzić przez całe miasto i ulicę 
Piekarską, lecz wprost na cmentarz.

.■etycya ta będzie traktowana regula­
minowo.

Jak silną jest tendencya tutejszej giełdy, 
dzięki powodzeniu konwersji, dowodem kursa, 
które mimo kolosalnych sprzedaży całej falangi 
spekulantów, chcących realizować dotychczasowe 
zyski, nie zdołały wykazać zniżki. Kredyty no­
towały końcowo 328, pomimo dość żwawej kontr- 
miny. Z papierów przewozowych, zyskały naj­
więcej Lombardy (o 2 75) z powodu zwyżki do­
chodów kolei południowej o 160.000 zł. Złote 
renty posunęły się również naprzód. Losy ture­
ckie notowały cokolwiek słabsze kursa, z powodu 
paryskich sprzedaży. Peszteńska kasa oszczędno­
ści stworzyła 4-procentowe obligacye komunalne 
i pierwszą einisyę w kwocie 8 milionów zł. 
wiedeńskiemu Bankverein odstąpiła. Charaktery­
stycznym szczegółem, ilustrującym wyborne uspo­
sobienie targu papierów lokacyjnych jest fakt, że 
emisya odbyła się w kilku dniach bez żadnych 
reklam z zupełnem powodzeniem.

Grupa Rothschilda zakupiła już na rachu­
nek austryackiego Ministra skarbu złota za
57,300.000 marek, czyli w myśl ustawy mone­
tarnej za 67,400.000 koroa. Z tego zapasu od­
dano już do mennicy przeważnie w sztabach, 
złota za 40 milionów koron Mennica zajmuje 
się obecnie wybijaniem 20-koronówek. Na rachu­
nek banku austro-węgierskiego wybiła mennica 
za 12,200.000 zł. sztuk 20-koronówek. — Do­
tychczas wybito 8 milionów sztuk groszy i 2- 
groszówek w bronzie. Do kwietnia wybić się ma 
jeszcze 20 milionów groszy. Zaspokoi ten zapas 
potrzebę rzeczywistą zdawkowej monety, zwła­
szcza na prowincji. Po tern przystąpi mennica
do wybijania monet niklowych, a w końcu sre­
brnych jednokoronówek, tak, że z początkiem tego 
lata, wszystkie rodzaje nowych monet sporządzone 
zostaną.

W Berlinie sprawiło na giełdzie bardzo 
dobre wrażenie przemówienie sekretarza stanu 
barona Marschalla w parlamencie, w sprawie u- 
gody handlowej między Rossyą a Niemcami. 
Ruble podskoczyły w skutek tego o 1 markę. 
Zwyżkę notowały również papiery bankowe i 
renty. Sfery decydujące chcą tam koniecznie prze­
prowadzić obecnie emisyę trzeehprocentowej pań­
stwowej pożyczki w kwocie 300 milionów, nie 
czekając na los przedłożenia wojskowego. Kurso­
wały tam różne pogłoski o nowych interesach 
tutejszego zakładu kredytowego. Mianowicie gło­
szono, jakoby fabryki barona Leitenbergera, bro­
wary Drehera i Mauthnera miały być przez za­
kład kredytowy na akcyjne towarzystwa zamie­
nione. Pogłoskom tego rodzaju nawet zaprzeczać 
nie potrzeba. Nie mają one żadnej podstawy, a 
wymyślone zostały przez spekulantów polujących 
na kurs kredytów.

T a r g

Lw ów , 17 lutego: pszeuiea 7 40 do 7'75, 
żyto 6 7 -  do 6 25. jyczmień 5 1— do 5 75, 

5 50 do 5'75, rzepak 11-— do 1L25, 
groch 6 75 do 10'— , wyka 57— do 5'50, nas. 
lniane l l 7— do I I '25, bób 7 do 
bobik 4'75 do 57ll), hreezka 6 90 do 7'75, 
koniczyna czerwona 68' do 74' biała 
55 '— do 80 , szwedzka 65 '— do 78-—,
kminek 177 do 20' —, anyż 37' — do 387—, 
knkurudza stara 5 25 do 5 60, nowa —7— do
 , chmiel ' — do —■ . spirytus gotowy
127 25 do —7 Waranty ua wrzesień 1375 
do 14 — .

Usposobienie lepsze.
Kraków; pszenica biała 8'10do 8‘45, czerwo­

na 7 90 do 8'35, żółta 71)0 do 8 35, żyto 6'-0 do 
7-—, jęezujień browarny &— do tróO, pastewny 
5'50 do 5 6-5, owies 5"90 do (V3ó, groch 71— do 10-50, 
koniczyna *zerwon.a 60'— do 78'—, biała 70'— do 
85'- , rzepak 1'50 do lż '—,

Usposobienie psokojne.

Lin : pszenica węg. 8 85 do 9 30, górno-
austryaeka 7"5<J do 8 '--, żyto górno-austr. 8'75 do 
•40, węg. 7'70 do 7'90, jęczmień węgierski 7"25 

do 9 —, górno austr. 6'25 do 6'7ó, górno - austr. 
pastewny Ty— do 5 50, hukurndza sta;a — do —, 
nowa kukurudza 5 7ó do 5'85, owies górno-austr. 
5-60 do 6 —, czeski ii'— do 6'40, nasienie lniane 
górno-austr. 10'— do 10 50, chmiel górno - austr. 
prima 80 do 8o, ezport 70 do 77, słód austr. 
i?,-— do 13 50. m -rawski 18?5 do 14 25. Spirytus 
bez podatku pro 10 000 litr procent 15'—.

OSTATNIA POCZTA

Najd. Arcyksiążę L u d w i k  W i k t o r  
wyjechał przedwczoraj do P rag i, gdzie zaba­
wi do s o b o t y . _________ _

Równocześnie z hr. Hohenwartem ob­
chodził 70-letnią rocznicę swych urodzin były 
prezes gabinetu a obecnie prezydent Trybu­
nału administracyjnego hr. Belcredi. Z tego 
powodu złożyli mu życzenia Prezes gabinetu 
hr. Taaffe i wszyscy członkowie gabinetu a
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prezes grupy konserwatywnej w Izbie panów, 
hr, Franciszek Falkenhayn wręczył mu adres 
tej grupy W imieniu Staroczechów gratulo­
wał osobiście dr. Rieger.

Obrady w Izbie dep. nad etatem Mi­
nisterstwa sprawiedliwości mają, się dzi­
siaj ukończyć. Przyszły tydzień wypełniony 
będzie prawdopodobnie dyskusją nad etatem 
Ministerstwa skarbu, poczem przyjdzie kolej 
na etaty Ministerstwa handlu i rolnictwa. Po 
ukończeniu rozpraw budżetowych, co nastąpi 
w pierwszych dniach marca i załatwieniu 
kilku pilniejszych przedmiotów, do których 
zaliczają także przedłożenie o lokalnych ko­
lejach podolskich, zostanie Izba deputowa­
nych prawdopodobnie w połowie marca od­
roczona.

Dzienniki wiedeńskie dowiadują się, źe 
przedwczoraj odbyła się konferencya P. Pre­
zesa Ministrówj, iirab. Taaffego, z dr. Plene­
rem i br. Chlumeckym. Przedmiotem obrad 
miało być dalsze przeprowadzenie ugody 
czesko-niemieckiej, a mianowicie kwrestya 
operatów7 o rozgraniczeniu okręgów sądowych.

Z Wiednia donoszą, iż Rząd przyznał 
lwowskiej wystawie kraj subwencyę w kwo­
cie 50.000 zł.

Deputacya i  miasta Brodow, która 
przybyła do W iednia, w celu uzyskania ulg 
taryfowych na zboże, odbyła wczoraj konfe- 
rencyę z posłami polskimi. W rezultucie tej 
konferencyi wniesione ma być odpowiednie 
przedstawienie do Koła polskiego.

Zdaniem jednak posłów , obecnych na 
konferencjach , w sprawne tej przedewszyst- 
kiein należy odnieść się do Sejmu, który je­
dynie jest powołany do wydania sądu , czy 
i o ile dopuszczalną jest reforma ta ry f , kto- 
raby sprowadziła zboże rossyjskie na kolejo­
wy tor galicyjski,

Sprawozdanie referenta o austro-serb- 
skim traktacie handlowym zostanie już dzi­
siaj rozdane w Izbie deputowanych; zdaje 
się, iż drugie czytanie tego traktatu nastąpi 
w toku obrad nad etatem Ministra handlu.

Wzburzenie umysłów pośród górników 
niemieckich nie ustało jeszeze zupełnie, jak 
się pokazuje z przebiegu ostatniego zebrania 
w Bochum , wr którem wzięło udział około 
3500 osób. Na pytanie , co dalej czynić wy­
pada, odpowiedziano, że starać się trzeba 
o ciągły ruch między górnikam i, bo spokój 
psuje organizacyę. Bezrobocie na razie nie 
ma widoków powodzenia. W interesie uka­
ranych za strejkowanie górników apelowano 
do poczucia solidarności między górnikami. 
Lecz były także inne zdania, mianowicie, że 
ze względu na 4000 odsuniętych od pracy, 
należy się chwycić innych jeszcze środków. 
Zebranie oświadczyło swą solidarność z ca­
łym ludem pracującym, i postanowiło odby­
wać regularne zebrania oddziałów górni­
czych. Uchwalono też zająć się pouczeniem 
polskid, górników. Właściciele, odmawiający 
swoich lokalów na zebrania, mają być boj- 

o owani. Na zakończenie wyrażono życzenie,

przyedCsięWbrano° * St,'°ny

,, We<Uug wiadomości z Rzymu uroczy­
stość J ^ le u s z u  . biskupieg0 p aJ ieża Leona 
XIII, odbędzie się tam w d. 19 b. m. z wielką 
wspaniałość1!  i przy ogromnym udziale tak 
Włochów jak i cudzoziemców. Pielgrzymki,

SEŁ&r £8i8S'i bf / d“Li?'
juz minionej środy, nieprzewidziane atoli 
okoliczności powstrzymały jej przeb ie p . . 
grzymka z Irlandyi zatrzyma 8ie w g z ie 
do ‘20 b. m.; pielgrzymka angielska, która 
wyruszyła już z Anglii pod przewodnictwem
księcia Norfolk, przybędzie do Rzymu w tych
dniach. Równocześnie przybędzie także piel­
grzymka szkocka, którą prowadzi arcybiskup 
Edynburski. Pielgrzymi węgierscy przybędą 
w d. 18 b. m., pielgrzymi z Austryi nato­
miast dopiero w kwietniu a zaraz za mmi 
podażą pielgrzymi polscy. Pielgrzymka ran- 
cuska ma przybyć w d. 19 b. m. pod prze­
wodnictwem kardynała Richard a, areybiski p 
paryskiego. Niemiecka pielgrzymka stanie w 
Rzymie w d. 10 kwietnia, belgijska w kilka 
dni później, a niderlandzka dopiero w pier­
wszych dniach m a j a .  Zapowiedziane ą 
pielgrzymki z południowej Ainery i.

Jak donoszą do jednego z 
mieckich, rząd włoski uwiadomił W atyjan, 
że poczynił wszystkie zarządzenia, k o  ̂ y  y 
potrzebne, aby zapobiedz zakłóceniu poi z 
Przez napływających pielgrzymów. Rząd w- 
ski uprosił równocześnie komitet, kieiujący 
uroczystym obchodem, aby pielgrzymów po- 
uczył, iż znajdują się w obcym kraju, któ­
rego praw gościnności nie powinni naruszać.

Wskutek zarządzenia włoskiego mini­
stra sprawiedliwości p. Bonacci, proces prze­
ciw p. Tanlongo i towarzyszom rozpocznie 
się już w połowie marca i jeszcze przed upły­
wem tegoż miesiąca zostanie ukończony ; po­
wodem tego zarządzenia jest wzgląd na to, 
aby kraj nie był długo denerwowany tą 
sprawą, która powstrzymuje normalny tok 
rzeczy, z ujmą dla rozwoju Włoch.

Teraz dopiero wyjaśnia się, w jaki to 
sposób Oucinieilo, dyrektor filii banku ne- 
apolitańskiego w Rzymie, dokonał kradzieży 
owych półtrzecia milionów lirów, w pod­
władnym sobie urzędzie. Oto Cuciniello po­
życzył 1,700.000 lirów jednemu z dyrekto­
rów banku rzymskiego, aby ten mógł pokryć 
deficyt w swoim oddziale. Gdy ten dyrektor 
nie był następnie w stanie zwrócić tej kwo­
ty, Oucinieilo zbiegł, zabierając z kasy filii 
banku neapolitańskiego, z której już poprze­
dnio zabrał był kwotę 430.000 lirów dla s ie ­
bie, jeszcze 370.000 lirów.

Riform a , organ Crispiego, zamieściła 
artykułp. t. „Do naszych przyjaciół14, w któ­
rym zwraca się przeciw gabinetowi Giolit- 
tiego. Objaw ten, jak również okoliczność, iż 
Crispi podjął się obrony Tanlonga, uważają 
za zerwanie Crispiego z Giolittim.

W Paryżu coraz bardziej wzmaga się 
dążność do rozwiązania parlamentu; są za 
niem wszystkie umiarkowane pisma republi­
kańskie. Na zebraniu znakomitych posłów re­
publikańskich u Cavaignaca, na którem był 
także prezydent Izby posłów, Perier, rozbie­
rano tę sprawę. Pisma radykalne namiętnie 
uderzają na Oavaignaea, zowiąc go Boulan- 
gerem parlamentarnym.

Według Lanternc,, już od kilku miesię­
cy rozrzucaną jest masami między francu­
skim ludem broszura p. t . : „Cavaignac i Car­
not.44 W broszurze tej rodzina Cavaignac’ów 
nazwana jest najznakomitszą we Francyi. 
Godefroy Cavaignac zaś chwalony jest i wy­
sławiany najwyszukańszemi frazesami, pod­
czas gdy Carnota zbyto kilku zaledwo zdaw- 
kowemi pochwałami.

Karol Lesseps spędził dzień u ojca w 
zamku La Chesnaye. Spotkanie ojca z synem 
nie było tak wzruszające, bo Ferdynand Le- 
seps jest całkiem głuchy. Przy stolo była 
zgromadzona cała rodzina oraz zaproszeni 
goście. Stary Lesseps uśmiechał się do syna 
i chciał coś powiedzieć, ale zapomniał i spu­
ścił znowu głowę, opierając się na lasce; tak 
spędza cały dzień. Ze wszystkich stron św ia­
ta nadchodzą listy, telegramy z kondoleneya- 
nii. Przyjaciele zachowują nadal całą sympa- 
tyę i admirację dla Lessepsa

Drugi proces panainski (o przekupstwo) 
rozpocznie się 6 marca.

Rząd francuski polecił zbadanie lekar­
skie Herza , czy w istocie jest on tak sła­
bym. iż nie może być wydany. Rezultat tych 
badaii jest na razie trzymany w tajemnicy i 
dopiero później będzie ogłoszony.

TELEBBAIY GAZETY LWOWSKfflJ

Jak wiadomo, dzienniki uriionistyczne 
w czambuł potępiają bil Gladstona. Times 
pisze, że projekt rządowy nie daje żadnej 
gwarancyi rozwiązania stanowczego kwestyi 
irlandzkiej, ponieważ zawiera wiele zarzą­
dzeń niewytrzymujących krytyki. S ta n d a r d ,  
uważa projekt za niewykonalny i nieprakty­
czny. Daily Tele.graph pisze, że mowa Glad- 
stone’a była cudowną, ale nie godną męża 
stanu. Morning Post mniema, że cywilizo­
wanemu parlamentowi nigdy nie przedłożo­
no bardziej fantastycznego i mniej po­
trzebnego projektu. Daily News zaś pod nie­
biosa podnosi bil irlandzki, a porównywując go 
z poprzednim, podnosi jego wielkie zalety.

Na odbytym bankiecie angielskiej Izby 
handlowej w Paryżu wygłosił poseł angiel­
ski, lord Dufferin mowę, w której stanowczo 
zaprotestował przeciw oskarżeniom nań rzu­
conym. Wiadomość o trzech milionach, któ­
re on miał wrzekomo przywieźć ze sobą z 
Anglii na przekupienie francuskiej prasy, 
iżby ta ostatnia występowała przeciw soju­
szowi francusko-rossyjskiemu, jest prostym
wymysłem.

W dniu 4 marca, a więc prawie za 
wa tygodnie, obejmuje już r z ą d y  w  Stanach 

f*6 ,n°czonyeh następca Harrisona, prezy- 
aent Cleveland. Według depesz z Nowego 
Jorku, do przyszłego gabinetu Clevelanda 
wejdą następujące osobistości: W alter Gres- 
nam jako sekretarz stanu, czyli minister 
spraw zagranicznych; John Carlisle jako se­
kretarz skarbu (minister finansów) i Danie 
Lainont, jako sekretarz gabinetowy wojny 
t. j. minister wojny. Generalnym poczmi- 
strzem zostanie Wilson Bissel.

W eis, 17 lutego. Najdostojniejsza Ar- 
eyksiężna Marya Walerya powiła szczęśliwie 
syna.

Wiedeń, 17 lutego. Na wezorajszem 
posiedzeniu Izby deputowanych przedłożył 
P. Minister skarbu projekt ustawy, przedłu­
żającej prowizoryum budżetowe po koniec 
marca b. r., a P, Minister rolnictwa preli­
minarze kwot, które w roku 1893 mają być 
wydane z funduszu melioracyjnego. W pre­
liminarzu wstawiono kwotę 21.333 zł. jako 
pierwszą ratę na regulacyę Dniestru między 
Rozwadowem a Żurawnem; kwotę 9900 zł. 
jako pierwszą ratę na regulacyę Złotej Lipy, 
dalej 8625 zł. jako pierwszą ratę na osusze­
nie bagnisk w powiatach łańcuckim i jaro­
sławskim, 2000 zł. jako pierwszą ratę na za­
budowanie Michałowskiego potoku górskie­
go, 4287 zł. jako pierwszą ratę na zabudo­
wanie potoku Niżnikówka, wreszcie 455.000 
zł. na koszta utrzymania techniczno-leśnego 
oddziału dla zabudowywania potoków gór­
skich.

Deput. S t e i n w e n d e r wniósł nastę­
pnie interpelacyę w sprawie rozkazu, wyda­
nego przez władze wojskowe do oficerów re­
zerwowych, na mocy którego nie wolno im 
należeć do stowarzyszeń studenckich. Mówca 
żąda ograniczenia wszystkiego, co zmierza do 
wywierania przez władze wojskowe nacisku, 
przeciwnego obywatelskiej i akademickiej 
wolności.

W dalszym toku dyskusyi nad budżetem 
Ministerstwa sprawiedliwości, podnosił Vasza- 
ty zarzuty przeciw rozporządzeniu prezydenta 
najwyższego trybunału, w którem o nie-nie- 
inieekich językach jest mowa, jako o języ­
kach obcych. (Wielki niepokój na ławach 
młodoczeskich; głosy : jesteśmy więc obcymi 
w Austryi, a podatek naszej krwi i naszych 
pieniędzy jest zawsze dobry! Skandal!). Wi­
ceprezydent przywołuje posła Sokola i innych, 
których głosów nie można było rozróżnić, do 
porządku.

Później stwierdził wiceprezydent, iż 
przywołanie do porządku odnosi się do Mło- 
doczecha hr. Kaunitza, który dopuścił się o- 
brazy całego stanu urzędniczego w Austryi.

Po uciszeniu się zabrał głos deput. 
S k a r s z e w s k i  i oświadczył, że reforma 
procedury cywilnej, oraz zaprowadzenie są­
dów pokoju i sądów gminnych są niezmier­
nej wagi dla Galicyi.

Dep. G e s s m a n n  przemawiał za przy­
wróceniem t.zw. „numerus claususu w adwo­
katurze, poczem omawiał sprawę dziennika­
rza ruskiego Koszczaryszczuka, pociągniętego 
do odpowiedzialności z powodu umieszczenia 
w piśmie N auka  russotilskiego artykułu.

Dep. P o t o c z e k  podnosił szkody, wy­
nikające z dotychczasowego postępowania są­
dowego i uderzał na żydów, zarzucając im 
wyzyskiwanie ludności wiejskiej w Galicyi.

Dep. S t e i n w e n d e r  wniósł interpe- 
acyę z powodu ścieśnienia przez władze 

wojskowe wolności akademickiej oficerów re­
zerwy.

Wiedeń, 17 lutego. (Ted. pry w.) Po 
wezorajszem posiedzeniu Izby odbył klub 
młodoczeski posiedzenie, na którem dep. 
Kaunitz oświadczył, że nie miał zamiaru 
przez wyrażenie użyte podczas mowy dep. 
Vaszaty’ego obrazić stanu urzędniczego. Klub 
pozostawił Kaunitzowi do woli złożenie od_ 
powiedniego oświadczenia w Izbie i powziął 
równocześnie rezolucyę, potępiającą rozporzą­
dzenie Stremayera, w którem języki krajowe 
nie niemieckie nazwane są frenide Sprachen.

Hr. Taaffe odbył wczoraj konferencyę 
z prezesem Jaworskim i hr. Hohenwaitem, 
względem ustanowienia programu prac par­
lamentarnych.

W niedzielę po południu odbędzie się 
u nuneyusza ks. Galimbertiego wielkie przy­
jęcie gratulacyjne z powodu jubileuszu pa­
pieskiego, w którem weźmie udział ciało dy­
plomatyczne i arystokracya. Codziennie o- 
trzymuje ks. nuneyusz depesze i listy gra­
tulacyjne z najrozmaitszych stron.

W ie d e ń , 17 lutego. Książę Ferdy­
nand Bułgarski , który zabawi tutaj dni kil­
ka, silnie się zaziębił, skutkiem czego leka­
rze polecili mu bezwzględny spokój i radzili 
nie opuszczać przez dni kilka mieszkania.

Budapeszt, 17 lutego. Izba deputo­
wanych przyjęła w ogólnej dyskusyi ustawę 
o polepszeniu płac urzędników. Rozprawy 
szczegółowe rozpoczną się dzisiaj.

Berlin , 17 lutego. Komisya wojsko­
wa parlamentu niemieckiego odrzuciła wnio­
sek B eb la , żądający, aby osobną ustawą 
oznaczono dwuletni termin służby w armii 
czynnej; odrzuciła również wniosek Richtera, 
który domagał się takiego terminu tylko dla 
wojsk piechoty, oraz wniosek Bennigsena, 
wedle ktoi ego dwuletnia służba w piechocie 
miałaby obowiązywać tylko na czas obecnej

pokojowej siły prezencyjnej. W końcu od­
rzuciła komisya ten ustęp paragrafu 1 go, 
w którym wypowiedziano zasadę dwuletniej 
służby w armii czynnej.

Berlin, 17 lutego. Izba deputowanych 
sejmu pruskiego przyjęła 313 głosami, prze­
ciw 25 głosom wniosek Dziembowskiego, 
który żąda, aby rząd i niemiecka rada związ­
kowa starały się o to, by przy zamierzonych 
rokowaniach handlowych z fiossyą wyzyska­
no w całej pełni doświadczenia, nabyte skut­
kiem zawarcia traktatów z Austro-Węgrami. 
Włochami i Szwajcaryą, i starano się o za­
bezpieczenie w sposób należyty interesów' 
rolnictwa i przemysłu.

Rzym, 17 lutego. Papież celebrował 
wczoraj w godzinach przedpołudniowych mszę 
św. w kościele św. Piotra na intencyę piel­
grzymów, którzy tu przybyli dla uczczenia 
Jego jubileuszu (z rozmaitych stron Włoch). 
Po mszy udzielił Ojciec św. zgromadzonym 
apostolskiego błogosławieństwa, a spożywszy 
skromną przekąskę udał się do Bazyliki i tu 
zasiadłszy na złotym tronie papieskim odbie­
rał przez sześć godzin ucałowania ręki.

P aryż, 17 lutego. Na wezorajszem po­
siedzeniu Izby deputowanych przyszła pod 
rozprawę znana interpelacya p. Leydet w 
sprawie ogólnej polityki rządu. Po dyskusyi 
przyjęła Izba 315 głosami przeciw 186 akce­
ptowany przez Ribota porządek dzienny p. 
Leugue’a następującej treśc i:

Izba, ufając rządowi, iż utrzyma w mo­
cy ustawy demokratyczne, i że politykę re­
publikańską oprze na trwałych podstawach, 
przechodzi do porządku dziennego.

W ciągu rozprawy odrzucił Ribot pro­
ponowane przez p. Milleraud połączenie z 
boulanżystami, odrzucił także propozycyę po­
łączenia stronnictw należących do centrum 
i oświadczył, że gabinet rządzi w imieniu 
wszystkich republikanów i nie chce być nie­
wolnikiem jednej, którejkolwiek bądź zresztą 
grupy. Mówca, wśród oklasków Izby, zapro­
testował przeciw twierdzeniu, jakoby rząd 
podlegał wpływom p. Clemenceau lub skraj­
nej lewicy.

M a d ry t,  17 lutego. W kopalniach w 
Mazzaron, w prowincji M urcyi, w skutek 
wybuchu gazów znalazło śmierć 25 robo­
tników.

Londyn, 17 lutego. Izba gmin uchwa­
liła wczoraj jednogłośnie wniosek Seitona,
ośw iadczający, że dzienn ik  l c m p s  popełnił
przsz umieszczenie we wczorajszym numerze 
artykułu, przedstawiającego antiparnellitów, 
jako posłów przekupnych, stojących na żoł­
dzie rządu, ciężkie naruszenie przywilejów 
parlamentu.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 17 lutego 1893, godzina 10 

minut 35. Akcye kredytowe 328---, Akcye 
kolei państwowej 307-85, Akcye tytoniowe 
175 50, Anglo - austryackie 154-50, Union- 
bank 255 25, Kolej Karola Ludwika —•— , 
Południowa 99-25, Renta papierowa —•—, 
5-prc. galic. hipoteczne obiigacye Banku dla 
krajów koronnych — •— , listę zastawne — — , 
galic. obiigacye indemnizacyjne — , 4 >/t - 
prc. listy zastawne banku krajowego 100 50, 
4 ^ -p rc . pożyczka krajowa z roku 1893 100 60,
Napoleondor — •— , Rubel papierowy  •__,
4-prc. węgierska renta złota — , za 100 
marek 59 21. Usposobienie silne.

Wiedeń, 17go lutego 1892 r. godz. 2, 
minut — , Akcye kredytowe 328-— , Alp. 
Tow. górnicze 55-90, Węgierskie akcye kre­
dytowe 381-25, Akcye anglo - austryackie 
154"25. Akcye banku Union 255-25, Akcye 
kolei Karola Ludwika 219-—, Akcye kolei 
Północnej 292' —, Akcye kolei Południowej 
100"— , Losy tureckie —•— , Akcye kolei pań­
stwowej 308 87, Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
riiowieekiej 260-— , Akcye kolei węgierskiej 
Północno-wschodniej — , Wiedeńskie losy
komunalne 172 Akcye tytoniowe 175-25, 
Węgierskie obligacje indemnizacyjne 96 40, 
Akcye kolei Elbetal 236'75, Akcye banku dla 
krajów koronnych 236-75, 4-prc. węgieiska 
renta złota 11615, Akcye banku związko­
wego 122-80, Rubel papierowy 126-75, Wę­
gierska renta papierowa —• —. Usposobie­
nie silne.

Telegramy zbożowe z d. 15-go lutego 
1893 r. W i e d e ń :  okowita per 10.000 litr. 
procent 13-80 do 13-75 zł. B u d a p e s z t :  
Pszenica na wiosnę 7"43 do 7’45 zł. B e r l i n :  
pszenica (na sierpień) 154-25 do — •— zł., 
żyto — •— do — •— zł:, spirytus 33'30 zł. 
P a r y ż :  mąka na bieżący miesiąc 48-10 fr.

Odpowiedzialny Redaktor: Adam K r e c h o wleckl.
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Nadesłane.

Kurs przygotowawczy
do egzaminu na jednorooznyeh ochotników-we Lwo­
wie rozpoeznie się 1 marca 1893 i trwać będzie 
przez 5 miesięcy. Zgłoszenia przyjmuje i informa- 
eyj udziela podpisany codziennie od godziny 7 do 8 

wieczorem w lokalu przy ul. Piekarskiej nr. 8. 
277 S. Ł a b o w s k i .

Winn Phnnnniiinr z Pepsyną, i  Diastazą 
TT 1J1U UlluUudlllfe (czynaikami naturalnemi
i niezbędnemi dla funkcji trawienia) W 
1864 roku o Winie Chassaing złożono bar­
dzo pochlebny raport paryskiej Akademi me 
dycznej. Od tej chwili produkt ten otrzymał 
nagrody najwyższe na wszystkich wystawach, 
gdzie się znajdował. W 1883 r. Rada złożona 
z uczonych sędziów, na wystawie produktów 
farmaceutycznych w Wiedniu przyznała mu 
dyplom na medal złoty. Na wystawie świa­
towej w Paryżu w 1889 r. Wino to nagro­
dzone zostało złotym medalem.

Wszędzie to wino jest znane i cenione 
w leczeniu organów trawienia, gastralgii, 
boleści żołądka, trudnego powrotu do 
zdrowia, utracie s ił, apetytu, upośle­
dzonemu i  trudnemu trawieniu (dyspe- 
psji). 3

Osobom które bądź z usposobienia na 
turalnego, bądź w skutek zajęó, zmuszone do 
sedentarnego życia doznają zwykle zatwardze­
nia usilnie zalecamy użycie ziółek Chambar 
da. Przygotowane jak herbata należy zażywać 
wieczorem przed pójściem do łóżka a wten 
czas przywracają one i regulują funkeye 
traw ienia bez potrzeby najkrótszego odrywa­
nia się od zwykłych zajęó. Skład we Lwo­
wie w aptekach pp. Mikolascha, Wewiór-

Ruch pociągów kolejowych.
ważny od 1. Maja 1892 r. według zegara lwowskiego.

skiego, Ruckera, Sklepińskiego i Lachowicza
8

D y s p e p s y a  — W in o  C h a s s in g .  5 

P rz y je c h a l i  do L w ow a
dnia 17 lutego 1893.

Hotel Warszawski 
PP. K. hr. Lączyński z Drezna, A. Achaw- 

ski z Paryża, S. Traczewski z Czernoszowiec, W 
JSiemczewBki z  Kozaczówki, S. Bilczewski z Woły­
nia, A. Kaczurba i K. Dzwonkowski z Krakowa, S, 
Turzański z Tarnopola, K. Fedorowicz z Kołomyi 
A. Balicki ze Stanisławowa.

Wystawy i Muzea.

Muzeum Zakładu narodowego im. Ossolińskich od 
godziny 10—1 przed i od 3—5 po południr 
we wtorek i piątek. Wstęp wolny.

I M> . &r . ŁtO . bD .IM) . M>
«• P- .3* ® ca-1 _c> CS-1 tD d O- s bo S 4P -O 2̂ ett* piD

DoLwowaprzycliodzą 0 g
(S p_

0 *s0 & 
* &

2 ® p  0 1  iCU
0 0 
2  8

‘U a 0 ... A. 5 Ze Lwowa odchodzą: l i  i I  'IC4 0 A
’S '3 m 
fU |fc

'0 2
A° °CU

'i .2* * a
Z Krakowa . . . 6.01 2-50 9-01 6*46 9-32 -- Do Krakowa . . . .T o n is o " 5 26jll-01 7*56
Z Muszyny-Krynicy yia 

T a rn ó w .................... 901
) Do Muszyny-Krynicy yia —

— -- — — T a r n ó w .................... — -- — — 7*56 —
Z Podwołoez. i Brodów Do Podwołoez. i Brodów

(na dworzec główny) — 2-57 9*40 721 — -- (z dworca głównego) 2-58 -- 9'4j110'26 — —
Z Podwołoez. i Brodów Do Podwołoez. i Brodów 1
(na dworzeePodzam eze) — 2*45 9*17 6 55 - -- (z Podzamcza) 3-10 -- 10-0i 10-52 — —

Z Suczawy . . . 1009 — 7*56 1*42 706 -- Do Suczawy . . . . 6-36 — 9-5': 3-22 10*56 —
Z Kimpolungu . . . 1009 — 7*56 — — -- Do Husiatyna via Halicz 6-36 — -  I 3-22 — —
Z Radowiee . . . 1009 — 7*56 —• 706 -- Do Słobody rungurskiej 6-36 -- 9• 5Cj 3-22 10*56 —
Z H lib o k i.................... 1009 — — — 706 -- Do Nowosieliey . 6-36 -- 9'5f'j — 1056 _
Z Nowosieliey . . . — — 7*56 — 706 -- Do Hliboki 6-36 -- 9’5f- - — _
Z Słobody rungurskiej 1009 — — 1*42 706 -- Do Radowiee 6-36 -- 91 - 10*56 —
Z Husiatyna yia Haliez 1009 —. — 1*42 — — Do Kimpolungu . 6-36 -- — 3-22 — —
Z Nowego Sącza Chy- 1 Do Stryja, Chyrowa,Ńo- I —

rowa, Stanisławowa i . wego Sącza i Suchy _ _ 6Tt>|lO-21 741 _
Stryja .................... — — 9-16 2*35 — -- DoStryja i Stanisławowa — _ -  110-21 741 _

Z Suchy, NowegoSąeza, Do Stryja, Ławocznego,!
Chyrowa, Stanisławo­ Munkacza, Miskolcza! j
wa i Stryja . . . — — 9*16 — — - i P e sz tu .................... I — — 6*16; — 7*41

Z Chyrowa, Stanisławo­ Do Bełżca i Sokala J — -- — 1 — _ 9.5
wa i Stryja . .  . . — — — — 1141 -- Do Sokala i Rawy ru-!

ZPesztu.Miskoleza.Mun- skiej . . . . . 1 7.36
kaeza, Ławocznego i 1

141
Uwa g a :  Godziny drukowane grubemi liczbami, oznaczają po­

S t r y j a .................... _ _ 9-16 _ 1 -- rę nocną od godz. 6 wieczór do 5'59 rano.
Z Sokala i Bełżca' . . 
Z Sokala i Rawy ruskiej

— __ | 
-  i ""

4.48
8'33

Czas kolejowy (średnio europejski różni się u czasu lwowskie­
go 0 35 minut, t .  z. gdy zegar we Lwowie wikazuje godz. 12 
w południe, zegar kolejowy wskazuje godz. 11-25 przed południem.

Cennifc lwowstiei Izby MMlowej i przemysłowej.
Lwów, d. 17 lutego 1893.

1. Akcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k.
Kol. lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. w. a.
Banku hip. galic. po 200 zł. a. w.
Banku kred. gal. po 200 zł. a. w.

2. List. zast. za 100 zł.
Banku hipot. 5 pr. w. a. w 40 1. 

n „ 5 prc. w. a.
wylosowalne z 10 pr. premią 

Banku hipot. 41/s pr. los. w 50 1.
Banku kraj. P k jir .  w. a. los. w 511.
Tow. kred. galic. ziems. 4 pr. w. a.

I. emis.
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a.

los w 411/a lat 
4 '/apr. w. a. los. 52 1.
4pr. w. a. los. w 561. .

3. Listy dłużne za 100 zł.
Gal. zakł. kred. włoś. w likwidacyi 

(daw. 6 pr.) 3 pr. w. a.
(daw. 5 pr.) 21/a pr. w. a. . .

Ogól. roi. kred. Zakład dla G. i B. ’ 
w likw. 6 pr. w. a. los. w 15 lat

4. Obligi za 100 zł.
Indemniz. gal. 5 pr m. k.
Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a- 
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a.
Oblig. k o m u n aln e  B a n k u  k ra jo ­

wego 5 pr. w. a. I. em. . .
Komunalne Banku kraj' 5% II. em.
Pożyczki kr. 6 pr- w. a.
Pożyczki kr. 41/a pr. w. a.

n n n 4 n „ .
5. Losy miasta Krakowa . .

„ „ Stanisławowa
6. Monety.

Dukat cesarski .........................
Napoleondor...................................
Półim peryał...................................
Rubel rossyjski srebrny . .

n papierowy . . .
00 marek niemieckich . . . .

płacą żądają 
walutą austr. 

złr. et. złr. et.
219 — 
258 — 
347 -

•222 -  
261 -

215 -

101 30 102 -

109 50 
100 — 
100 25

100 70 
100 95

98 30 99 -

96 -  
100 90 
95 80

101 60
96 50

50 — _ _

105 50 
96 80 

102 -
97 50

101 80 
104 50 
99 50 

495 50 
23 50 
40 -

102 50

25 50 
43 -

5 63 
9 57 
9 65 

1 24 -  
1 20.- 
59 -

5 73 
9 67

l  3 0 -  
1 2~ -  

59 60

Kurs g iełdy wiedeńskiej.
Dnia 14. lutego 1893.

D ług państw a. płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
m aj-listopad........................................
lu ty-sierpień ........................................

Jednolity dług państwa w srebrze 
s ty e z e ń -lip ie c .............................   .
kwiecień-pażdziernik . . . .

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. 4 pr. 
n „ 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr.
n „ 1860 po 100 zł. 5 pr. . .
i, „ 1864 po 100 zł....................
n „ 1864 po 50 zł.....................

Renty Com. po 42 litr. austr. . . 
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 pr. , ........................................
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881

99.20
99.25

98.85 
98.95 

1 4 7 .-  
147.90 
165 50 
197.— 
197.—

99.40
99.45

99.05 
99.15 

148 50 
148.b0 
166 50

pr.
155.15 156.75 
118.90 119.10 
100.50 101.—

2. Obligacye indem. 5 pr. (za zł. m. k.)

Bukowiny . . 105.50 —.
Galieyi . . .  . . . . .  105.25 106.25
Niższej A u s t r y i ...................................  109.75 —.—
S iedm iogrodu ........................................—.— —.—
Węgier za 100 zł. w. a. 4 pr. . . 96.20 97.20

3. Akeye.

Bank Anglo aust. 200 zł. ernit. zł. . 154.90 155.40
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 328.— 328.50
Niżno-austr. tow, eskomt. po 500 zł. . 635.— 645.—
Gal. banku hip. po 200 zł......................355.— 365.—
Gal. banku d. han. i prz. a zł.200wpl. 40pr. — —.— 
Gal zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . —.— —.—
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 250.— 254.— 
Bank austro-węgierski a 600 zł. . . 993— 999.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 96 25 96.50 
Austr. Tow. żegl. par. dun.po 500 zł. mk. 364— 36 7.— 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. . — —.— 
Kol. Rzeszów-Tarn. (w. a.) a 200 zł. —.— —.—

Północna kolej po 1000 zł. m. k.
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. . 
Lwów-Czer. kol. 1. po 200 zł. a. w. 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. w s 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a.
I. koli węg. gal. a 200 zł. w srebrze

płacą żądają
2915 .- 2923.— 
. 219.50 220.50 

2 5 9 .-  260 .- 
30540 306.10
98 _ 99

204^50 20175

4. Listy zastawne losowane.

Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 
Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 prc. . —.— —.—

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr.
w złocie w 50 1. . . , . . . 118.50 —.—

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 47a pr.
a. w. w 50 1...........................................  101.65 10265

„ „ » 4 pr. . 97 90 98.70
„ „ „ „ premiowe po 3 pr. — —.—

Gal. Zak. kr./ziem. krak. los. w 181. 6. pr. —.— —.—
n J) n n ff ^  20 1. 7 pr. . .
„ „ „ „ k w 36 1. 6 pr. 102.— —.—

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . . 98.75 99.—
„ „ „ „ „ po4pr. w411. wyl. 95.50 96.50
» » » » P° 41/a pr. w
52 latach zw rotne................................ 10075 101.25

Banku kraj. 41/a pr. w. a. los. w 517, 1. 100.50 —.—
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. e m isy i.................... —.— —.—
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. 101 — .—
Banku aust. węg. 47, pr....................... 100.— 100.20
Węg. Zakł. kred. ziem. akc. w 39 1.

wyl. po 5 prc........................................101.50 i02.50
„ ■, I  „ wyl. 471 pr. 101 50 .102.25

M n w 41 1. wyl.
po 4 pr. .........................  98.75 —. -

5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. a. w. —
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. es.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . . __________
Kolej północna po 100 zł. em. 1886 4°/0’ 10030 10L—

po 100 zł. „ 1887 „ 100.20 101.—
Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881 

po 300 zł. 47, pr............................................. .............
detto (Jarosław-Sokal) __________

płacą żądają
Kol. Gal. Lwów-Czeui.-Jas. emisya a 600 

zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . 89.25 90.25
z r. 1884 97.20 98.20
z r. 1866 . —.— —.—
r r. 1872 . . . — —.— 

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr, 108.50 107.-50 
Węg. regulacya Cisy po 100 zł. 4 pr 144.— 145.—

6. Losy.

Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. a. w. 195.— 196.—
Cłarego po 40 zł. m. k...........................  57.50 58.50
Tów. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m k . 137.— 139.—
Keglewicha po 10 zł. m. k.....................—
Losy miasta Krakowa po 20 zł. a. w. 24.— 26.—
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. 23.— 23.50
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. a. w. 62.— —.
Palfiego po 40 zł. m. k............... 59.— 60.—
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł 19.— 19.50

„ „ węg. „ po 5 zł. 13.25 13.75
Fundaeya szpitala Arcyk. Rudolfa 

po 10 zł. a. w. . . . . 25.- 26.—
Salma po 40 zł. m. k. . . 68.75 69.75
St. Genois po 40 zł. m. k...................... 66.50 67.-50
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. a. w.) 38.— 40.—
Pożyczki Tryestu po 100 zł. ni. k. . . 141.— 142.— 

„ „ po 50 zł. a. w. 66.50 68.50
Waldsteina po 20 zł. in.-k. . 4".— 47.—
Windisehgratza po 20 zł. m. k. 76— —

7. Weksle (za 3 miesiące).,
\ugsburg na 100 w. p. n. . . —,— ____
Berlin za 10O marek w. p. n. . —.— —.__
Frankfurt za 100 marek w. p. n. —.— —.__
Hamburg za 190 marek w. p. n. —.   .__
Londyn za ft. s/.t. . . . . 120.95 121.35
Paryż za 100 fr. . . . 48.07.5 48.15.

K u r s  z ł o t a .
Dukat cesarski men......................  5.69.— 6.71.—

„ pełnej w a g i ....................  5.67.— 5.69.—
Korona . . . .  . . —.—■— —. • 
20-frankówka . . .  . . 9-61.5 9.62.5
Rosyjski p ó łim p e ry a ł.................... —.— — — •—
Talar związkowy.............................. ......._______. •__
Srebro . . . . . .  ____■    •_

■» KIUMMl MdLWJ M W AKT.

Ucytacye.
Zl. 9190 [1002 2 - 3 ]

Das k. k. Bezirksgericht in Olesko gibt 
bekannt, dass die Feilbietung des 1/12 Thei- 
les der Grundbuchseinlage Nr. 424 I. Theil 
Białykamień Eigenthum  des Schuldners Oheim
Schrage, der 1/6 Theiles der Grundbuchsein­
lage Nr. 167 I. Theil Białykamień und der 
Halfte des Grundbuchseinlage Nr. 334 1. 
Theil Białykamień Eigenthum des Ohaim 
Sinajendlich der Halfte der Grundbuchseinla­
ge Nr. 196 Eigenthum des Schloma Beri 
Kahane geschatzt insges&mmt auf 845 fl. o. 
W bg. behufs Einbringung der Forderung des 
Josef Lewin im Betrage von 334 fl. 21 kr. 
ó. Whg. sammt Nebengebiihren am 2 Marz 
und am 6 April 1893 jedesmal um 10 Uhr 
Yormittags yorgenommen werden wird.

Das Yadium betragt 10 Pere.
Die iibrigen Bedingnisse, der Schat- 

zungsakt und der Grundbuchsauszug konnen 
in der hiergerichtlicben Registratur einge- 
sehen werden.

Olesko, am 31 Dezember 1892.

L. 7064 [914 2—3]
O. k. Sąd powiatowy w Zborowie po­

daje niniejszem do publicznej wiadomości, 
że na zaspokojenie 16 rat pożyczkowych po 
38 zł. 7 ct. i resztującego kapitału w kwo­
cie 475 zł. 21 ct. a. w. z pn. przymusową 
sprzedaż realności w Bzowicy położonych a 
to a) realności wykazem hipot. 1. 149 ks. 
gr. gm. Bzowica objętej dłużnika Aleksan­
dra Korpania własnej i b) realności wyka­
zem hip. 1. 221 ks. gr. gm. Bzowica objętej 
dłużniczki Scheindli Charap własnej w tutej­
szym sądzie w drodze publicznej licytacyi 
na rzecz c. k. uprzyw. gal. Zakładu kredyt, 
włościańskiego we Lwowie w likwidacyi

dnia 17 m arca 1893 i dnia 18 kwietnia 
1893 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem z tern przedsięwziętą zostanie, że 
na pierwszym terminie realności te tylko za 
cenę wywołania to jest za cenę szacunkową 
ad a) w kwocie 245 zł., ad b) w kwocie 
670 zł. w. a. lub wyżej tychże, zaś na d ru­
gim terminie także i niżej ceny wywołania 
sprzedane zostaną.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacun­
kowej.

Resztę warunków, tudzież wyciąg h i­
poteczny i akt oszacowania realności przej­
rzeć można w tutejszej registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych ustanowiono adw. dr. Kinieze- 
ra w Zborowie.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Zborów, dnia 2 października 1891.

L. 4140 [1003 2 - 3 ]
W c. k. Sądzie powiatowym w Skawi­

nie odbędzie się celem zaspokojenia wierzy­
telności gminy miasta Skawiny w kwocie 
144 zł. 14 ct. z pn. w dniu 7 marca 1893 
i 12 kwietnia 1893 każdym razem o godzi­
nie 9 rano przymusowa sprzedaż realności 
Iwb. 193 w Skawinie spadkobierców ś. p. 
Antoniego Zapałowicza i Barbary Zapałowi- 
czowej po połowie własnej.

Cena wywołania 410 zł.
Wadyum 41 zł.
W arunki licytacyjne przejrzeć można 

w registraturze sądowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

mianowany c. k. notaryusz Peszkowski w 
Skawinie.

C. k. Sąd powiatowy.
Skawina, 20 września 1992.

| L. 7149 _ [989 2 - 8 ]
0. k, Sąa powiatowy w Zborowie po- 

daje niniejszem do publicznej wiadomości, 
ż e n a  zaspokojenie sumy 228 zł. 77 ct. wa. 
z pn. przymusową sprzedaż realności pod 
nr. k. 161 w Zborowie położonej wedle wy- 
kazu Lip- 1- .539 dłużniczki Filomeny Anieli 
2-irn. Wolskiej własnej w tutejszym c. k. 
sądzie w diodze publicznej licytacyi na 
rzecz c. k. uprzyw. Zakładu kredytowego 
włościańskiego dnia 17 marca 1893 i 18 
kwietnia 1893 każdym razem o godzinie 9 
prz-d południem z tem przedsięwziętą zo­
stanie, że na pierwszym terminie realność 
ta tylko za cenę wywołania 240 zł. a. w. 
lub wyżej tejże, zaś na drugim terminie 
także i niżej ceny wywołania sprzedaną zo- 
stanie

Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacun­
kowej.

Resztę warunków, tudzież wyciąg hi­
poteczny i *kt oszacowania realności przej­
rzeć można w tutejszej registraturze.

2 c. k. Sądu powiatowego.
Zborów, dnia 25 sierpnia 1892.

L. 16124 [759 2 - 8 ]
W dDiach 17 marca i 21 kwietnia 

1893 każdym razem o godzinie 9 rano od­
będzie się w tutejszym sądzie publiczna li- 
cytacya realności pod_ 1. p. 99 w gzówsku 
położonej wykazem hipotecznym 1. 177 ks. 
gr. gm. Szówsko objętej w celu zniesienia 
spólnej własności.

Cena w yw ołan ia  625 zł.
Wadyum 62 zł. 50 ct.
Protokół oszacowania oraz bliższe wa­

runki licytacyjne przejrzeć można w tusądo- 
wej registraturze.

0. k. Sąd powiatowy 
Jarosław, dnia 15 listopada 1892.

L. 8996 _ [838 2— 3]
0. k. Sąd powiatowy w Wieliczce za­

wiadamia, że w celu zaspokojenia wierzytel­
ności galicyjskiego zakładu kredyt, ziem skie­
go w likwidacyi we Lwowie w kwocie 15 
zł. 9 ct. wa. w dniach 17 marca 1893 i 20 
kwietnia 1893 w sądzie o godzinie 10 rano 
realność w Sieprawiu Iwb. 278 kB. gr. gm. 
Siepraw Anny Sudzowej własna przez pu­
bliczną licytację sprzedaną będzie.

Cena wywołania wynosi 1500 zł.
Zakład 10 prc.
Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania 

oraz resztę warunków licytacyjnych prze­
glądnąć można w registraturze sądu.

Ó tem zawianamia Sąd interesowanych 
tych, którymby rezolucya licytazyjua na czas 
doręczoną być nie mogła, lub którzyby po 
dniu 8 kwietnia 1892 do hipoteki weszli do 
rąk c. k. notaryusza p. Kazimierza Przycho­
dnego w Wieliczce.

C. k. Sąd powiatowy.
Wieliczka, 14 stycznia 1883-

L. 5266 [886 2— 3]
W dniach 20 marca 1893 i 19 kwie­

tnia 1893 o godzinie 10 rano odbędzie się 
w tut. sądzie przymusowa sprzedaż połowy 
realności pod Ik. 165 w Jordanowie położo­
nej wedle whl. 207 ks. gr. gnr-ny Jordanów 
Ludwika Papużyńskiego własnej na rzecz 
Bartłomieja Żura o 28 zł. a. vr. z pn.

Cena wywołania 274 zł.
Wadyum 27 zł. a. w.
Resztę warunków, przejn.eć można w 

registraturze tutejszej.
Kuratorem dla niewiadon;.ych wierzy­

cieli ustanowiono c. k. notaryusza p. Piotra 
Michałka w Jordanowie.

C. k. Sąd powiatowy.
Jordanów, dnia 31 stycznia 1893.



L. 4120 [795 3—3]
C. k. Sąd powiatowy w Ciężkowicach 

podaje de wiadomości, iż celem zaspokojenia 
wierzytelności Kasy oszczędności w Nowym 
Sączu w kwocie 600 z i. z pn. odbędzie się 
w tutejszym c. k. sądzie licytacya realności 
pod nr. 50 w Bobowy położonej wykazem 
80 ks. gr. dia tejże gm. objętej dłużniczki 
Breindli Brandstatter własnej w dwóch te r­
minach mianowicie w dniu 15 marca 1893 
i w dniu 19 kwietnia 1893 każdym razem 
o godzinie 10 przed południem.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 3000 zł.

Wadyura wynosi 300 zł.
Resztę warunków sprzedaży, akt osza­

cowania i wyciąg hipoteczny przejrzeó mo­
żna w tusądowej registraturze.

Dla wierzycieli z nazwiska i miejsca 
pobytu niewiadomych oraz dla tych którzy- 
by uzyskali prawo zastawu na pomienionej 
realności po dniu 6 października 1892 usta 
nawia się kuratorem pana Michała Huzę z 
Ciężkowic,

Ciężkowice, dnia 20 grudnia 1892.

L. 5450 [880 3 - 3 ]
W tutejszym Sądzie odbędzie się o 10 

godzinie rano w dniach 15 marca 1893 po 
wyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 19 kwie­
tnia 1893 nawet poniżej takowej licytacya 
realności pod lk. 62 w Rajczy Stanisława 
Hulbója własnej na rzecz Michała i Anny 
Wercigrochów pcto 28 zł. 887* ct. z pn.

Cena wywołania 276 zł. 32 ct.
Wadyum 27 zł. 63 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re­
gistraturze.

Milówka, 18 listopada 1892.

L. 8898 [820 3—3]
C. k. Sąd powiatowy w Andrychowie 

podaje do wiadomości, że celem zaspokoje­
nia wierzytelności w kwocie 150 zł. w. a. 
z pn. odbędzie się dnia 15 maja 1893 i 29 
maja 1898 każdym razem o godzinie 10 z 
rana egzekucyjna sprzedaż przez licytacyę 
realności pod 1. 11 w Brzezince położonej 
dłużników Błażeja i Zofii Żywiołów własnej.

Cena wywołania 867 zł. 25 ct.
Wadyum 87 zł.
Resztę warunków licytacyi i akt osza­

cowania przejrzeć można w tutejszej regi- 
straturze.

C. k. Sąd pow iatowy.
Andrychów, dnia 9 grudnia 1892.

L. 26715 [906 8 - 3 ]
0. k. miejsko deleg. Sąd powiatowy w 

Kołomyi ogłasza, że w sali rozpraw przy­
prowadzać będzie publicznie przymusową 
sprzedaż realności w Korniczu położonej, we­
dle wykazu hip. 352 tejże gm. dłużników 
Ilka Marszaluk i masy spadkowej Hafli 
Marszaluk własnej, na zaspokojenie preten- 
syi zakładu kredytowego włościańskiego w 
kwocie 350 zł. a. w. w dniach 18 kwietnia 
1898 i 19 maja 189-3 zawsze o godzinie 10 
rano.

Wadyum wynosi 330 zł. a. w.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny i akt oszacowania można w tutej- 
szej registraturze przejrzeć.

Dla wierzycieli, którzyby na realności 
sprzedać się mającej po dniu 19 czerwca 

prawa rzeczowe nabyli, dla wierzycieli1885
hipotecznych z życia i miejsca pobytu nie­
znanych, dla niewiadomych ich prawona- 
stępcow lub spadkobierców, w ogóle dla tych 
którymby uchwała licytacyę dozwalająca lub 
dalsze uchwały licytacyi, relicytacyi, likwi-

, ^ stry k acy i i ekstradycyi dotyczące 
ustann^rT,WeiiesS,lle doręcZ‘>ne być nie mogły

“ i r sx . ^ 7 r i " - - drt ii“r liieg0Osoby te wzwwa c .
potrzebne i n f o n E g ?  ,!*J kuratorów.
swych praw potrzebne krok?’no°czvniłv ^  sąd o tem zawiadomiły. poczyniły,

Kołomyja, dnia 28 stycznia 1893

L. 16020 [942 8—31
Celem zaspokojenia wierzytelności Chai- 

ma Schreibera w kwocie 9 zł o d b ę d ą  
w tutejszym sądzie w dniach 16 marca i 
kwietnia 1893 każdym razem o godzinie lo 
rano publiczua licytacya połowy realności 
wykazem hipotecznym nr. 151 gminy Ujście 
solne objętej Jana Łacha własnej.

Cena wywołania 31.6 zł.
Wadyum 32 zł.
Resztę warunków licytacyjnych w są­

dzie można przejrzeć.
C. k. Sąd powiatowy.

B ochn ia , 81 grudnia 1892.

L. 1 9 6 -------------------- . [962 2 - 8 ]
W tutejszym Sądzie powiatowym od­

będzie się o godzinie 10 rano w dniu 16 
marca 1893 powyżej ceny szacunkowej, zaś 
dnia 13 kwietnia 1893 nawet poniżej tako­
wej licytacya realności 1. 9 w Łaskowcach 
wyk. hip. 509 objętej Abrahama Dresslera 
J łasnej na rzecz Jenaralnej ajencyi The 
^fńger Manufacturing Comp. New York G. 
■"^idlinger pcto 15 zł. 47 ct. a. w. z pn,

Cena wywołania 479 zł.
Wadyum 50 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno w tus. registraturze 
przejrzeć.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli hipotecznych i tych, któ­
rzyby po dniu 16 sierpnia 1887 do tabuli 
weszli lub którymby uchwały doręczone być 
nie mogły ustanowiono kuratorem c. k. no- 
taryusza p. Widawskiego w Budzanowie.

C. k. Sąd powiatowy.
Budzanów, dnia 19 stycznia 1893.

L. 20173 [705 3- 3]
Dnia 17 marca i 21 kwietnia 1893 ka­

żdym razem o godzinie 10 rano odbędzie się 
w tutejszym sądzie publiczna sprzedaż real­
ności pod lk. 187 w Jarosławiu mieście po­
łożonej wedle haer. IX. pag. 421 n 7 j 
Dom. nor. VI. pag. 435 n. 8 haer. ksiąg 
hipotecznych tejże gminy na rzecz dłużnika 
Abrahama FJussera zaintabulowana eelem 
zaspokojenia pretensji Matyldy Turnheir w 
kwocie 50 zł. a. w. z pn.

Cena wywołania 859 zł. 35 ct.
Wadyum 86 zł. a. w.
Kuratorem Józefa Schwarza i innych 

niewiadomych wierzycieli hipotecznych usta­
nowiono adwokata dr. Władysława Grabow­
skiego w Jarosławiu.

Protokół oszacowania, wyciąg hipote­
czny i warunki licytacyjne przejrzeć można 
w tus. registraturze.

O. k. Sąd powiatowy.
Jarosław, 28 grudnia 1892.

Salpetra, Izaaka Rosenraucha, Ghany Rosen- 
rauch, Jtides, Wigdora i Eigi Rosenrauchów 
własnych w dwóch na dzień 16 marca 1893 
i 20 kwietnia 1893 w tutejszym sądzie w 
biurze IX. każdym razem na godzinę 10 
przed południem wyznaczonych terminach, 
że pomiemone realności na pierwszym term i­
nie tylko za lub powyżej ceny szacunkowej 
w kwocie 2891 zł. 16 ct. w. a., która słu 
żyć będzie oraz za cenę wywołania, na dru­
gim terminie zaś także poniżej takowej zo­
stanie sprzedaną, że każdy chęć kupienia ma­
jący obowiązanym będzie kwotę 289 zł. 11 
ct. w. a. do rąk konnsyi licytacyjnej złożyć, 
że dla wszystkich tych, którymby uehwała 
licytacyjna doręczoną być nie mogła lub któ­
rzyby iia rzeczoną realność później prawa 
rzeczowe nabyli, kurator w osobie adw. dr. 
Trachtenberga z zastępstwem ?idw. dr. Rit- 
tigsteina obu w Kołomyi został ustanowio­
nym, wreszcie, że akt oszacowania w mowie 
będącej realności, tudzież bliższe warunki li­
cytacyjne w ts. registraturze mogą być przej­
rzane.

Z c. k, Sądu obwodowego.
Kołomyja, 21 stycznia 1893.

L.

L, 7570 , [928 3 — 3]
W sądzie tutejszym odbędzie się na 

prośbę galic. zakładu kredyt, ziemskiego w 
likwidacyi we Lwowie celem zaspokojenia
wierzytelności w kwocie 200 zł. zpn. publi­
czna sprzedaż realności lwh. 22 gm. kat. 
Lubinka dłużnika Jędrzeja Lisowskiego wła­
snej w dwóch terminach a to dnia 15 mar­
ca 1893 i dnia 19 kwietnia 1893 każdym 
razem o 10 godzinie rano na miejscu w Tu­
chowie pod następującymi warunkami:

1) Cenę wywołania stanowi kwota 400 
zł. a. w.

Wadyum 40 zł.
2) Na pierwszym terminie realność ta 

tylko wyżej ceny szacunkowej lub za tako­
wą sprzedaną zostanie, na drugim także ni­
żej ceny wywołania jednak nie niżej 1/3 ez. 
z ceny wywołania

3) Resztę warunków licytacyjnych, wy­
ciąg hipoteczny, protokół opisania przyna­
leżności tego gospodarstwa przejrzeć można 
w registraturze sądowej.

Kuratorem dla wierzycieli późniejszych 
i którymby uchwała z rozpisaniem licytacyi 
lub późniejsza doręczoną nie została ustano­
wiono Michała Nowaka.

Tuchów, dnia 25 stycznia 1893

18584 [876 3 - 3 ]
O. k. Sąd obwodowy w Kołomyi podaje 

niniejszem do wiadomości, że na prośbę za­
kładu kredytowego włościańskiego w likwi­
dacyi wie Lwowie dozwoloną została w celu 
ściągnięcia kwoty 1070 zł. wa. zpn. egzeku­
cyjna sprzedaż 3/13 (trzech trzynastych) czę­
ści realności dłużników Irego Rosenraucha 
Feibischa Rosenraucha i Amalii Wasser 
wyk. hip. 262 księgi gruntowej dla V dziel­
nicy miasta Kołomyi objętej w dwóch, na 
dzień 16 marca 1898 i 20 kwietnia 1893 w 
biurze IX. tut. sądu każdym razem na go­
dzinę 10 przed południem 
terminach z tem, że pomiemone części tej 
realności na pierwszym terminie tylko za 
lub powyżej ceny szacunkowej w kwocie 
1445 zł. 58 ct. w. a. która służyć będzie 
oraz za cenę wywołania, na drugim term i­
nie zaś także poniżej takowej zostanie sprze­
daną, że każdy chęć kupienia mający obo­
wiązanym będzie kwotę 144 zł. 50 ct. w. a. 
do "rąk komisyi licytacyjnej złożyć, że dla 
wszystkich tych którym uchwała licytacyjna 
doręczoną być nie mogła lub którzyby na 
rzeczoną realność później prawa rzeczowe 
nabyli, kurator w osobie adw. dr. Trachten­
berga z zastępstwem adw. dr. Rittigsteina 
został ustanowionym, wreszcie że akt opisania 
przynależności w mowie będącej realności 
tudzież bliższe warunki licytacyjne w ts. re­
gistraturze mogą być przejrzane.

Kołomyja, 21 stycznia 1898.

L. 10140 [988 3 - 8 ]
Sieniawski c. k. Sąd powiatowy przed- 

sięweźmie w zabudowaniu sądowem eelem 
zaspokojenia wierzytelności Towarzystwa za­
liczkowego w Sieniawie w kwocie 75 zł. 
aw. zpn. egzekucyjną sprzedaż miejsca pod
1. 3 w synagodze izraelickiej w Sieniawie w 
oddziale ziemskim położonego dłużniczki 
Małki Gotlieb własnego w dniu 20 lutego i 
w dniu 20 marca 1893 o 10 godzinie rano 
w drodze publicznego przetargu.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 75 zł.

Zakład wynosi 7 zł. 50 ct.
Warunki licytacyjne i protokół oszaco­

wania mogą być przejrzane w ts. registra­
turze.

Sieniawa, 9 grudnia 1892.

L. 789 ------------------  [959 8 - 3 ]
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu po­

daje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
sumy 341 zł. 25 ct. aw. zpn. na rzecz kasy 
oszczędności miasta Tarnopola odbędzie się 
dnia 16 marca 1893 i dnia 20 kwietnia 1893 
każdym razem o godzinie 10 przed południem 
w biurze nr. 3 egzekucyjna sprzedaż dwu 
piątych części sklepu w Tarnopolu położo­
nego, wyk. hip. 1. 316 objętego na rzecz 
Ewy Pohoryles zapisanych.

Cena wywołania poniżej której realność 
ta na pierwszym terminie sprzedaną nie 
będzie wynosi 748 zł. 7 1/5 ct. przy drugim 
terminie nastąpi sprzedaż poniżej ceny sza­
cunkowej.

Wadyum wynosi 74 zł. a. w.
Bliższe warunki przejrzeć można w re­

gistraturze sądu.
Dla wierzycieli którzyby po dniu 9 

stycznia 1893 prawa zastawu uzyskali, lub 
wyznaczonych j któremby uchwała niniejsza względem do- 

zwolenia licytacyi z jakiegokolwiek powodu do­
ręczoną być nie mogła ustanawia się na ich 
koszt i niebezpieczeństwo kuratorem ad ac- 
tum p. adw. dr. Glogiera a p. adw. dr. 
Schmidta zastępcą tegoż.

Dla leżącej masy spadkowej po ś. p. 
Ewie Pohoryles ustanawia się kuratorem p. 
adw. dr. Horowitza, zśś p. adw. dr. Blau- 
steina zastępcą tegoż, zaopatrywuje się tych­
że w odpowiedni dekret i zarządza się do­
ręczenie tej uchwały do rąk kuratora p. dr. 
Horowi za.

Tarnopol, 21 stycznia 189-3.

L.

L. 8412
C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 

podaje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
pretensyi firmy Georg Neidlinger odbędzie 
się w dniach 16 marca 1893 i dnia 0 kwie­
tnia 1893 o godzinie 10 przed południem 
egzekucyjna sprzedaż 1/4 części realności 
whl. 164 i 1/8 części roalności whl. 165 gm. 
kat. Nowy Sącz objętej Antoniny Skórczyń- 
kiej własnej, na pierwszym terminie za ce­
nę szacunkową lub wyżej, na drugim tak ­
że niżej ceny szacunkowej.

Cena wywołania wynosi odnośnie do 
1/4 części realności whl. 164 objętej 408 zł, 
75 ct., zaś wadyum 40 zł. odnośnie do 1/8 
części realności whl. 165 objętej.

Cena wywołania 132 zł. 50 ct.
Wadyum 13 zł.

0. k. Sąd obwodowy.
Nowy Sącz, 10 grudnia 1892.

13726 ~ [985 3 -  3]
C. k. Sąd powiatowy w Gorlicach roz­

pisuje na zaspokojenie wierzytelności Brein­
dli Schonberg w kwocie 184 zł. publiczną 

[ egzekucyjną sprzedaż realności pod nk. 44 
[720 3—3] w Sękowy położonej wykazem hip. 1. 33 [ 

I 215 objętej dłużników Jana Hajduka i Fran- 
j eiszka Buchbolda własnej na dzień 7 mar- 
j ca 1893 i 5 kwietnia 1893 każdym razem o 
■ godzinie 10 rano w sądzie w Gorlicach. 

Cena wywołania 1535 zł. 50 ct. 
Wadyum 154 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

i ustanawia się p. adwokata dr, Neumanna.
Resztę warunków licytacyjnych, proto­

kół oszacowania i wyciągi hipoteczne przej­
rzeć można w tutejszej registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Gorlice, 21 stycznia 1893.

3]L. 8292 _ ‘ [887 3
Sąd powiatowy Kęcki odbędzie na 

zaspokojenie pretensyi Antoniego Wiełożn»go 
starszego w kwocie 200 zł. z pn, egzekucyj­
ną licytacyę realaości lwh. 600 i 1279 w 
Kętach Józefa i Ewy Dattnerów własnych w 
dwóch terminach w dniach 16 marca 1893 
i 17 kwietnia 1893 każdorazowo o godzinie 
10 rano, na drugim terminie niżej ceny wy. 
wołania 1045 zł. 87 ct. i 359 zł 37 ct.

Kuratorem dla niewiadomych wierzy- 
®lel> i interesowanych ustanowiono p. adw.
' r- Chrzanowskiego z Kęt.

Ekstrakt tabularny, akt oszacowania i
ry.eć ‘ licytacyjne można w sądzie przej-

L. 10168 [428 3 - 3 ]
Dnia 17 marca 1893 i 18 kwietnia 

1893 o 10 rano odbędzie się publiczua sprze­
daż realności wyk. hip. 208 ks. gr. gminy 
Przyborów objętej Marcina i Maryanny Kocz- 
marów własnej, tudzież realności wykazem 
hip. 17 ks. gr. gm. Przyborów objętej Sta­
nisława Gębali własnej i realności wykazem 
hip. 211 ks. gr. gm. Przyborów objętej Ma­
cieja i Wiktoryi Żurków własnej na rzecz 
Towarzystwa Zaliczkowego w Brzesku celem 
zaspokojenia sumy 53 zł. zpn.

Cena wywołania pierwszej realności 
255 z ł , drugiej realności 1065 zł. i trzeciej 
realności 814 zł.

Wadyum 10 prc. ceny wywołania.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne przejrzeć można w re­
gistraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest ustanowiony Antoni Kurlata c. k. nota- 
ryusz w Brzesku.

C. k. Sąd powiatowy.
Brzesko, 11 listopada 1892.

Kęty,
C- k. Sąd powiatowy, 
dn ia 29 g ru d n ia  1892.

L. 18583 ~  [S75 3 - 3 ]
C, k. Sąd obwodowy w Kołomyi podaje 

niniejszem  do w iadom ości, że na prośbę za­
kładu kredytowego włościańskiego w likwi­
dacyi dozw oloną została w celu śc iągn ięcia 
kwoty 1070 zł. wa. zpn. egzekucyjna sprze­
daż 6/13 (sześciu trzynastych) części real­
ności dłużników w Kołomyi pod n r 78 poło­
żonej wykazem hip. 1. 262 ks. gr. dla V. 
dzielnicy miasta Kołomyi objętych dłużni­
ków a to masy spadkowej Nachmana Herscba

L. 54305 [?91 3 - 3 ]
C. k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

że celem zaspokojenia zalegającej w cechu 
szewców lwowskich resztująeej ceny kupna 
1360 zł. 7 ct. aw. z pn. dozwoloną została 
na rzecz Towarzystwa eskontowego i zalicz­
kowego we Lwowie egzekucyjna sprzedaż 
w drodze relicytacyi realności pop lk. < 471/4 
we Lwowie położonej (1. orj. 5 ul. Sokoła) 
wedle wyk. hip. 649 poz. 4 k. B. stowarzy­
szenia cechu przemysłowego szewców lwow­
skich własnej, która się odbędzie w dniach 
19 maja 1893 i 23 czerwca 1893 o godzi­
nie 11 rano w tus. sali rozpraw i to na
pierwszym terminie za lub nad, na drugim 
też poniżej ceny szacunkowej oraz wywoła­
nia 7100 zł. jednak nie niżej jak 2367 zł. wa. 

Wadyum wynosi 1420 zł. w. a.
Wyciąg hipoteczny i dalsze warunki

można przeglądnąć w tus registraturze lub 
u komisyi licytacyjnej.

Dla wierzycieli, którzyby na realności 
sprzedać się mającej po dniu dzisiejszym 
prawa rzeczowe nabyli, dla wierzycieli h i­
potecznych, z życia i miejsca pobytu niezna­
nych dla niewiadomych ich prawonastępców 
tob spadkobierców w ogóle dla tych, któ- 1 
rymby uchwała licytacyjna lub późniejsze 
wcale lub wcześnie doręczone tyć  nie mo- i 

, ustanowiono kuratorem adw. dr. Krzy- 1 
janowskiego z zastępstwem przez adw. dr.

Lwowie

L. 9790 [896 3—3]L , ~ "JCelem zaspokojenia wierzytelności Ga­
bryela Orzakiewicza w kwocie 66 zł. 66 ct. 
odbędzie się w tutejszym sądzie w dniach 
17 marca i 18 kwietnia 1893 każdym razem 
o 10 gudzinie rano publiczna licytacya re ­
alności wykazem hipotecznym nr. 1318 obję­
tej gminy Sokołów własnej.

Cena wywołania 100 zł.
Wadyum 10 zł.
Resztę warunków 
można przejrzeć.

C. k. Sąd powiatowy.
Sokołów, 23 stycznia 1893.

dzie licytacyjnych w są-

L.

a.
We dnia 21 stycznia 1893.

6837 [1086 1 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Łańcucie za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 106 
zł. z pn. odbędzie się na rzeez Markusa 
Wanga w tut. sądzie powiatowym sprzedaż 
posiadłości lwh. 14 gm. kat. Żołynia objętej 
dłużnika Franciszka Baara własnej w dwóch 
terminach mianowicie dnia 2 marca 1893 i 
6 kwietnia 1893 każdym razem o godzinie 
10 przed południem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
i licytacyjnych przejrzeć można w registratu­

rze sądowej.
Kuratorem wierzycieii ustanowiony a- 

dwokat dr. Walenty Szpunar w Łańcucie.
Wadyum wynosi 19 zł. 20 ct.

C. k. Sąd powiatowy.
Łańcut, dnia 20 listopada 1893.

(jtaseta Lwowska w. 39 2 d*ia 18 lutego 1893



L. 59941 [731 1 - 3 ]
0. k. Sąd krajowy dla spraw cywilnych 

we Lwowie ogłasza, że w sprawie egzeku­
cyjnej Banku krajowego Królestwa Galicyi i 
Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakow- 
skiem we Lwowie przeciw Annie z Puchków 
Eiszczakowskiej pto 218 zł. 25 ct., 218 zł. 
17 ct. i 46 zł. 75 ct. z pn. odbędzie się ce­
lem zaspokojenia sum 218 zł. 25 ct., 218 
zł. 17 ct., 46 zł. 75 ct. 6534 zł. 11 ct. i 
1400 zł. 16 ct. z pn. publiczna sprzedaż re ­
alności pod lk. 997 2/4 we Lwowie położonej 
wykazem hip. 1. 255 dz. II. ks. gr. gm. kat. 
miasta Lwowa objętej dłużniezki Anny z 
Puchków Kiszczakowskiej własnej pod n a­
stępującymi warunkami:

1. Celem przeprowadzenia jawnego 
przetargu wyż wymienionej realności wy­
znacza się dwa term ina a to pierwszy na 
dzień 28 marca 1893, drugi zaś na dzień 27 
kwietnia 1893 każdym razem na godzinę 
11 przed południem w ts. sali rozpraw.

II. Cenę wywołania stanowi wartość 
realności przy udzieleniu pożyczki bankowej 
przyjęta sumę 17000 zł. a. w. wynosząca.

Na pierwszym terminie przetargowym 
sprzedaż nastąpić może tylko za cenę wy­
wołania lub wyżej takowej przy drugim tak­
że poniżej ceny wywołania zawsze jednak 
nie niżej 1/3 części ceny wywołania.

III. Wadyum wynosi okrągłą kwotę 
1700 zł.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i akt opisania p rzynależności 
przejrzeć można w ts. registraturze.

Dla wierzycieli, którzyby na realności 
sprredaćjsię mającej po dniu 18 czerwca 1892 
roku prawa rzeczowe nabyli, dla wierzycieli 
hipotecznych z życia i miejsca pobytu nie­
znanych dla niewiadomych ich prawonastę- 
pców i spadkobierców, w ogóle dla tych in ­
teresowanych, którymby uchwała licytacyę 
dozwalająca lub dalsze uchwały dotyczące 
lieytacyi, relicytacyi, iikwidacyi, ekstrykacyi 
i ekstradycji wcale lub wcześnie doręczone 
być nie mogły, ustanawia się kuratorem p. 
adwokata krajowego dr. Kwiatkowskiego ze 
substytucją p. adwokata krajowego dr. Star­
czewskiego.

Wo Lwowie, dnia 31 grudnia 1892.

L. 7363 [1038 1— 3]
C. k. Sąd powiatowy w Mikulińcach 

ogłasza, że celem zaspokojenia kwoty 10 zł. 
w. a. z pn. na rzecz Peisacha Rosenmana 
odbędzie się w tym sądzie dnia 28 lutego 
1893 i dnia 21 marca 1893 o godzinie 10 
przed południem przymusowa publiczna Ii- 
cytacya realności nr. 276 w Nastasowie wy ­
kazem hipotecznym 1. 865 księgi gruntowej 
gminy katastralnej Nastasowa objętej Andru- 
cha rei Jędrucha Świątek względnie tegoż 
spadkobierców Anny Świątek, Iwana Swią 
tek i nieletniej Maryi Świątek własnej na 
pierwszym terminie tylko wyżej ceny wywo­
łania lub za takową, na drugim terminie zaś 
i niżej ceny wywołania.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 385 zł.

Wadyum 10 prc. tej ceny.
Bliższe warunki licytacji i wyciąg h i­

poteczny oglądnąć można w registraturze 
sądu.

Dla wierzycieli niewiadomych i tych 
którzyby po dniu wydania wyciągu tabular­
nego prawa zastawu nabyli nie mniej tych, 
którymby uchwała licytacyjna doręczoną być 
nie mogła ustanawia się kuratora Łukasza 
żm urka z Nastasowa.j

G. k, Sąd powiatowy.
Mikuliriee, 18 grudnia 1892.

L. 11356 [1033 1—8]
C. k. Sąd powiatowy w Jaworowie za­

wiadamia, że celem zaspokojenia na rzecz 
Jana Budzickiego dłużnej kwoty 112 zł z 
pn. odbędzie się w sądzie tut. w dniach 6 
marca f  12 kwietnia 1893 każdym razem o 
godzinie 10 przed południem egzekucyjna 
sprzedaż w drodze publicznej lieytacyi real­
ności pod lk. 598 w Jawerowie położonej 
ciała tabularnego niestanowiącej dłużników 
Józefa i Karoliny Bułan własnej protokołem 
z dnia 28 sierpnia 1891 1. 7747 zastawniczo 
opisanej.

Na pierwszym terminie realność ta lyl- 
ko za lub wyżej ceny szacunkowej, na dru­
gim i poniżej sprzedaną zostanie.

Cenę wywołania wynosi kwota 215 zł.
Wadyum 22 zł.
Resztę warunków licytacyjnych jak i 

akt oszacowania można w registraturze tut. 
sąd. przeglądnąć.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowionym został Mikołaj Hołub.

C. k. Sąd powiatowy.
Jaworów, 15 grudnia 1892.

L. 9843 [1026 1—8]
W e. k. Sądzie powiatowym w Busku 

odbędzie się dnia 15 marca 1893 tylko po­
wyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 19 kwie­
tnia 1893 nawet poniżej takowej licytacya
a) realności wyk. hip. 1. 979 gm. katastral­
nej Busk objętej Jana Sieroty i Filipa Iwa- 
szków własnej, b) realności wykazem hipot.
1. 980 gm. kat. Busk objętej dłużnika F ili­

pa Iwaszków własnej wreszcie c) realności 
wyk. bip. i. 981 gm. kat. Busk objętej Fe- 
wronii z Dawidowskich Żółtanieekiej Paras- 
kewii z Dawidowskich Bekar i nieobjętych 
mas spadkowych po Aleksandrze Żółtanie- 
ekirn i Teodorze Bekar własnej na rzecz ek. 
uprzyw. galie. Zakładu kredytowego włość, 
pto 27 ra t pożyczkowych po 6 zł. aw. zpn.

Cena wywołania wynosi 515 zł. aw.
Wadyum 51 zł. 50 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusądo 
wej registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli tudzież dla wierzycieli hi­
potecznych po dniu 29 maja 1892 wpisa­
nych ustanawia się kuratorem p. Jana Sum- 
petera c. k. notaryusza w Busku.

Busk, dnia 15 listopada 1892.

L. 12529 [630 1—3]
C. k. Sąd powiatowy w Birczy podaje 

niniejszem do publicznej wiadomości, że na 
zaspokojenie sumy 75 zł. na rzecz Judy 
Eichensteina odbędzie się w tutejszym sądzie 
przymusowa sprzedaż realności objętej wy­
kazem hip 1. 65 i połowa 1 66 gm. Kre- 
ców objętych Feiwla Schweberaj własnych 
na dniu 20 marca i na dniu 20 kwietnia 
1893 zawsze o godzinie 10 rano z tem, że 
na pierwszym terminie realność ta niżej ce­
ny szacunkowej 622 zł. 30 ct. lub za tako­
wą, zaś na drugim terminie i niżej ceny sza­
cunkowej sprzedane będą.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacun­
kowej.

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg hipoteczny przejrzeć można w tut. 
registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Bircza, dnia 12 stycznia 1893.

L. 16750 [623 1 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy miejsko-delego- 

wany w Nowym Sączu zawiadamia, że ce­
lem zaspokojenia wierzytelności Łonisa Dank- 
mayera w kwocie 500 zł. a. w. z pn. odbę­
dzie się w tymże sądzie licytacyjna publiczna 
sprzedaż realności whl. 19 gminy Krasne o- 
bjętej wedle karty B. poz 1 dłużnika Woj­
ciecha Wojsa własnej w dwóch terminach 
mianowicie w dniu 21 marca i w dniu 21 
kwietnia 1893 każdym razem o godzinie 10 
rano.

Cena wywołania 6697 zł. a. w.
Wadyum wynosi 669 zł. 70 ct.
Wyciąg hipoteczny, protokół oszacowa­

nia sprzedać się mającego ciała hipoteczne­
go, tudzież [reszta warunków licytacyjnych 
mogą być w registraturze sądowej przej 
rżane.

Nowy Sącz, dnia 12 listopada 1892.

L. 7394 [762 1—3]
Sąd powiatowy Kęeki odbędzie w bu­

dynku sądowym dnia 21 marca 1893 o go­
dzinie 10 rano egzekucyjną relicytacyę real­
ności pod nk. i lwh. 86 w Kętach położo­
nej poniżej cen? wywołania 1266 zł. 50 ct.

Wadyum 126 zł. 65 ct.
Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania i 

warunki licytacyjne przejrzeć można w ts. 
registraturze.

Kuratorem dla niewiadomych wierzy­
cieli i interesowanych ustanowiono notaryu­
sza Juliana Sporna z Kęt.

C. k. Sąd powiatowy.
Kęty, 12 stycznia 1893.

L. 14795 [674 1— 3]
W c. k. Sądzie powiatowym w Tyśmie- 

niey odbędzie się o godzinie 10 rano na 
dniu 22 marca 189-3 tylko powyżej ceny sza­
cunkowej, zaś na dniu 26 kwietnia 1893 i 
poniżej ceny szacunkowej przymusowa sprze­
daż realności pod nk. 550 w Ottynii poło­
żonej dłużnika Seide Preiss własnej wyk. 
hip. 1. 934 gm kat. Ottynia objętej proto­
kołem z 25 lipca 1893 1. 9336 oszacowanej 
na rzecz kasy zaliczkowej w Nadwornie pto 
200 zł. a. w. z pn.

Cena wywołania 2045 zł.
Wadyum 204 zł. 50 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny można przejrzeć w ts. re­
gistraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Tyśmieiiiea, 26 grudnia 1892.

L . 81926  ̂ '  [J023 1 - 3 ]
0. k. Sąd powiatowy miej. del. w Prze­

myślu podaje do powszechnej wiadomości, 
że w sprawie egzekucyjnej galic. Zakładu 
kredytowego ziemskiego w Iikwidacyi we 
Lwowie przeciw Chaji i Chaimowi małż. 
Fussom o zapłacenie kwoty 500 zł. odbędzie 
się dnia 17 m arca 1893 i dnia 21 kwietnia 
1893, każdym razem o godzinie 10 przed ; 
południem w biurze nr. 20 przymusowa sprze­
daż realności wyk  ̂ hip. 1. 210 ks. gr. gm. 
Krówrńki objętej Chaji Fuss urodź. Tauber 
własnej i realności wyk. hip. ]. 129 ks. gr. 
gm. Jaksm aaice objętejChaima Fuss własnej.

Cenę wywołania stanowi kwota 775 zł. 
i 225 zł.

Wadyum zaś 10 prc. tejże.
Kuratorem wierzycieli niewiadomych

ustanowiono adw. dr. Niemczyńskiego w 
Przemyślu z substytueyą adw. dr. Hillela.

Resztę warunków licytacyjnych, proto­
kół spisania przynależności, akt oszacowania 
i wyciąg tabularny można przejrzeć w tusą- 
dowej registraturze.

Przemyśl, 28 grudnia 1893.

L. 9956 [1034 1—3]
C. k. Sąd powiatowy w Jaworowie za­

wiadamia, że celem zaspokojenia na rzecz 
wysokiego skarbu dłużnej kwoty 34 zł. 93 
ct. zpn. odbędzie się w sądzie tut. w dniach 
7 marca i 13 kwietnia 1893 każdym razem
0 godz. 10 przed połud. egzekucyjna sprze­
daż w drodze publicznej licytacji realności 
pod lk. 403 i 404 w Jaworowie położonej 
dłużnika Mojżesza Strassberga własnej.

Na pierwszym terminie realność ta 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej na dru­
gim i poniżej sprzedaną zostanie.

Cenę wywołania wynosi kwota 915 
zł w, a.

Wadyum 91 zł. 50 et.
Resztę warunków lrcytacyjnych jak i 

akt oszacowania można w registraturze tut. 
sąd. przeglądnąć.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowionym został adwokat dr Hibl.

C. k. Sąd powiatowy.
Jaworów, 10 listopada 1892.

L. 1763 [1082 1—3]
C. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu 

podaje do publicznej wiadomości, że na za­
spokojenie sumy 1500 zł. w. a. zpn. odbę 
dzie się w sądzie tut. przymusowa sprzedaż 
przez publiczną licytacyę powyższej wierzy­
telności na hipotekę służącej realności pod 
lk. 998 w Borysławiu położonej na gruncie 
dominikalnym położonej Psachjego i Józefa 
Welterów własnej na rzecz Israela Bera 
Wagmana w dniach 14 marca 1893 i 17 
kwietnia 1893 każdym razem o godzinie 10 
przed południem.

Realność ta sprzedaną zostanie w pierw­
szym terminie tylko za lub wyżej ceny wy 
wołania 80 zł. wa., w drugim termininie i 
niżej tejże ceny z zastrzeżeniem przepisów 
ustawy z 10 czerwca 1887 1. 74 dz u. p.

Zakład wynosi 10% eeny wywołania.
Z c. k. Sądu powiatowego.

Drohobycz, 10 października 1892.

L. 7.39 [1031 1 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu 

podaje do publicznej wiadomości, że na za­
spokojenie sumy 8000 zł. wa. odbędzie się 

i w sądzie tut. przymusowa sp.zedaź przez 
publiczną licytacyę powyższej wierzytelności 
na hipotekę służącej realności pod 1. 25 i 
26 miasto w Drohobyczu położonej wedle 
dom. civ. t. II. pag. 912 n. 14 baer i pag. 
917 n. 12 haer SalamonaBackenratlia własnej 
na rzecz kasy oszczędności miasta Drohoby­
cza w dniach 14 marca 1893 i 17 kwietnia
1 893 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem.

Realność ta sprzedaną zostanie w pierw­
szym terminie tylko^za lub wyżej ceny wy­
wołania 18544 zł. 87 ct. wa. w drugim ter­
minie i niżej tejże ceny z zastrzeżeniem 
przepisów ustawy z 10 czerwca 1887 1. 74 
dz. u. p.

Zakład wynosi 10 prc. C6ny wywołania.
Kuratorem nieznanych wierzycieli mia­

nowano adw. dr. Apfla w Drohobycżu.
Resztę warunków licytacyjnych wyciąg 

tabularny i akt oszacowania można w tus.
reo-istraturze przejrzeć.

D la nieznanego z m iejsca pobytu  wie­
rzyciela Simsona Zorn ustanawia się celem 
do ręczen ia  uchwały dozw alającej sprzedaż 
rea lnośc i i dalszych uchwał kuratorem dr. 
adw . T auben fe lda  z D rohobycza.

Z c. k. Sądu powiatowego.
D rohobycz, 30 lis topada 1892.

L. 132 [918 3 - 3 ]
O. k. Rada szkolna okręgow a ogłasza 

n in ie jszem  konkurs, celem  sta łeg o  obsa­
dzen ia  n as tęp u jący ch  posad nauczycie lsk ich : 

l  a) P osady  ̂ m łodszej naufczycielki 
przy szkole 3 kl. żeńskiej w Z aleszczykach  
z p ła cą  300 zł. i 10 prc. dodatk iem  n a
mieszkanie;

b) posady m łodszego nauczycie la  (k i) 
przy  szkole 3 kl. m ieszanej w T łustem  
m ieście z p ła cą  300 zł. i (o prc . dodatk iem
na m ieszkan ie  ;

c) posady m łodszego nauczycie la  (ki) 
przy  szkole 2 klasow ej m ieszanej w  U ście- 
czku z p ła c ą  300 zł. 10 prc . dodatk iem  na 
m ie sz k a n ie ;

d) posady m łodszego nauczycie la  (k i) 
p rzy  szkole 2 kl. m ieszanej w S inkow ie 
z p ła cą  300 zł.

II. P o sad y  sta rszego  nauczyc ie la  (n a ­
uczycie lk i) przy  szko łach  1 - k lasow ych 
z p ła cą  300 zł, i w olnem  pom ieszkaniem :

1) w B e d ry k o w c ac h ; 2) B łyszczance;
3) C h m ie lo w e j; (z p łacy  po trąca  się  2 zł. 
za użytek  1 m o rg a  pola) 4) Czerw ono- 
grodzie (z p łacy  p o trą c a  się 46 zł. 48 et.

za użytek 10 korcy zboża); 5) Dobrowla- 
nach (z płacy potrąca się 10 zł. za użytek 
1% morga pola); 6) Drohiczówce; 7) Du- 
pliskach ; 8) H olihradach; 9) Hołowczyń- 
cach; 10) Iwaniu (z płacy potrąca się 
21 zł. 39 ct. za użytek 4 V2 korcy zboża);
11) Kołodróbce (z płacy potrąca się 50 zł. 
12 et. za użytek 12 korcy zboża 1 morga 
pola); 12) w Kościelnikach; 13) Kułakow- 
cach (z płacy potrąca się 55 zł. 68 ct. za 
użytek 12 korcy zboża), 14) Lataczu;
15) Lesieczuikach; 16) Lisowcach; 17) Mi­
lo weach; 18) Myszkowie; 19) Pieezarnej;
20) Ropowcach; 21) Słobódce koszyłowie- 
ckiej; 22) Slonem ; 23) Świerzkowcach; 
24) Szezytow cach ; 25) Szutromińcach;
26) Hzypowcaeh; 27) Zazulińcach (z płacy 
potrąca się 6 zł. 50 ct. za użytek l 1/. korca 
zboża); 28) Żeżawie.

Kandydaci (kandydatki), ubiegająey 
się o jeduę z tych posad, mają wnieść po­
danie należycie udokumentowane, zaopatrzo­
ne w wykaz służbowy, tabelę kwalifikacyjną 
i wymiar wkładki emerytalnej za pośredni­
ctwem władzy przełożonej, do tutejszej c. k. 
Rady szkolnej okręgowej najpóźniej do koń­
ca marca br.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
Zaleszczyki, dnia 6 lutego" 1893.

L. 149 [974 3—3]
Celem stałego obsadzenia następują­

cych posad nauczycielskich ogłasza się ni­
niejszem konkurs:

I. Przy 4 -klasowej szkole męskiej 
i żeńskiej w Nadwornie posady młodszych 
nauczycieli z płacą ręczną 300 zł. i 10 prc. 
dodatkiem na pomieszkanie.

II. Przy 2 klasowej szkole mieszanej 
w Delatynie posada młodszego nauczyciela 
(nauczycielki) z płacą roczną 300 i 10 prc. 
dodatkiem na pomieszkanie.

III. Przy jednoklasowych szkołach eta­
towych z płacą roczną 300 zł. i wolnem
pomieszkaniem w Dobrotowie, Dorze, Hołos- 
kowie, Hwozcizie, J&błonicy, Majdanie gór­
nym, Łojowie, Przeroślu, Mołodyłowie, Na- 
zawizowie, Osławach czarnych, Potoku
czarnym, iSkopówce, Strupkowie, Tarnowiey 
leśnej, W eltśnicy i Wołosowie.

W szkołach pod I i II jeżyk wykła­
dowy polski, we wszystkich innych szko­
łach język wykładowy ruski.

Kandydaci (kandydatki) ubiegający się 
o jednę z wymienionych posad mają wnieść 
należycie udokumentowane podania za po­
średnictwem swej władzy przełożonej naj­
dalej do 20 Marca 1893.

Z c. k. Okręgowej Rady szkolnej.
Nadworna, 6 lutego 1893.

L. 91 [954 3 - 3 ]
Celem stałego obsadzenia następują­

cych posad nauczycielskich ogłasza się ni­
niejszem konkurs:

1) na posadę rzymsk. kat. ks. kate­
chety przy szkole sześcioklasowej męskiej 
i siedmioklasowej żeńskiej w Białej z płaeą 
700 zł. i 70 zł. dodatku na pomieszkanie.

2) na posadę młodszego nauczyciela 
przy sześciokiasowej szkole męskiej w Bia­
łej z płaeą 420 zł. i 42 zł. dodatku na 
pomieszkanie.

3) na posadę starszego nauczyciela 
ew en tu a ln ie  nauczycie lk i przy siedmio kla­
sowej szkole żeńskiej w Białej z płacą 
700 zł. i 70 zł. dodatku na pomieszkanie.

4) na posadę młodszego nauczyciela 
ewentualnie nauczycielki przy siedmiokla­
sowej szkole żeńskiej z płacą 420 zł. i 42 zł. 
dodatku na pomieszkanie.

Językiem wykładowym tak szkoły 
męskiej jak i żeńskiej w Białej jest nie­
miecki.

5) na posadę rzym. kat. ks. katechety 
przy szkołach czteroklasowych męskiej 
i żeńskiej w Kętach z płacą 450 zł. i 45 zł. 
dodatku na pomieszkanie.

6) na posadę starszego nauczyciela 
przy czteroklasowej szkole męskiej w Kę­
tach z płacą 450 zł. i 45 zł. dodatku na 
pomieszkanie.

7) na posadę starszego nauczyciela
przy czteroklasowej szkole męskiej w Oświę­
cimiu z płacą 450 zł. i 45 zł. dodatku na 
pomieszkanie.

8) na posadę starszej nauczycielki
przy czteroklasowej szkole żeńskiej w Oświę­
cimiu z płacą 450 zł. i 45 zł. dodatku na 
pomieszkanie.

9) na posadę starszego nauczyciela
przy trzyklasowej szkole w Wilamowicach 
z płacą 450 zł. i 45 zł. dodatku  na pomie­
szkanie.

10) na posady m łodszych nauczycieli 
lub nauczycielek przy szkołach trzykla­
sowych :

a) w Bulowicach;
b) w Kozach dwuklasowych:
c) w Bestw inie;
d) w Brzeszczach;
e) w Brzezince;
f)  w Hałenowie;
g) w Komorowicach;
b) w Osieku;
i)  w Piswrzowicach; 

z płacą 300 zł. tylko do posady w Komo-



rowicach przywiązany jest dodatek miejsco­
wy w kwocie rocznej 50 zł.

11) na posady nauczycieli przy jedno- 
klasowych szkołach:

a) w Bzoskowicach;
b) w Malcu :

z płacą 300 zł. i wolnem mieszkaniem.
W szkołach od pozyeyi 5 zacząwszy 

jest językiem wykładowym język polski 
tylko w Bałenowie język niemiecki.

Kandydaci ubiegający się o jedną 
z wymienionych posad, mają podania swe 
należycie udokumentowane wnieść za po­
średnictwem swej Władzy przełożonej do 
c. k. Rady szkolnej okręgowej w Białej 
najdalej w terminie sześcio tygodniowym, 
licząc od pierwszego umieszczenia konkursu 
w dzienniku urzędowym.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
Biała, dnia 3 lutego 1893.

Przewodniczący e. k. Starosta.

L. 47 [1010]
O. k. Rada szkolna okręgowa w Nisku 

ogłasza niniejszem konkurs na następujące 
stałe posady nauczycielskie:

a) Przy szkołach 1 klasowych :
1. w Borkach, 2. w Golcach, 3. w Gwo-
źdicu, 4 . w Narcie nowym, 5. w Nowo- 
sielcu, 6. w Słup- Maziami, 7. w Zalesiu,
8. w Łętowni z płacą roczną po 300 zł. 
i wolnem pomieszkaniem.

b) Przy szkołach 4 klasow ych:
1. w Rudniku, 2. w Ulanowie po jednej po­
sadzie młodszego nauczyciela (lki) z płacą 
roczną 300 zł. i 10 prc. dodatkiem na po­
mieszkanie, oraz 3. przy szkole 4 klasowej 
w Kamieniu 2 posady z płacą roczną po
300 zł.

c) Przy szkole 2 klas. w Jeżowem po­
sada podrzędnego nauczyciela z płacą ro­
czną 3l'0 zł.

Należycie udokumentowane podania 
należy wnieść do c. k. Rady szkolnej okrę­
gowej w Nisku za pośrednictwem swej 
Władzy przełożonej w terminie do końca 
marca 1893.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
W Nisku, dnia 15 lutego 1893.

C. k. Starosta jako Przewodniczący.

L. 139 ~~ [1011]
C k. Rada szkolna okręgowa w Ru­

dkach ogłasza konkurs celem stałego obsa­
dzenia posad nauczycielskich przy następu­
jących szkołach:

I Posady młodszego nauczyciela 
z płacą 300 zł. przy 2 klasowych szkołach
a) w Chłopach, b) Rumnie, c) Horożannie

II. Posady nauczycielskie przy szko­
łach jednoklasowych z płacą 300 zł. i wol­
nem pomieszkaniem: 1. w Andryanowie,
2. Beńkowej w iszni, 3. Chłopczycach,
4. Chiszewicach, 5. Czułowicach, 6. Czajko- 
wicach, 7. Hołodówce, 8 . Horożannie małej,
9. Kołodrubach, 10. Koropużu, 11 Laszkach 
zaw., 12. Milczyeach, 13. Nowosiółkach 
oparśkich, 14. Podolcaeh, 15. Rożdziałowi- 
cach, 16. Ryczychowie, 17. Tatarynowie, 
18. Wasikowicach, 19. Werbiżu, 20. Błozwi 
dolnej.

Przy szkołach pod I. a, b, i 11. 1. 12, 
język wykładowy polski, przy wszystkich 
innych ruski.

Kandydaci (kandydatki) ubiegający się
0 stałe posady winni wnieść podania zaopa­
trzone w przepisane dowody kwalifikacyjne
1 wykazy służbowe za pośrednictwem swych 
władz przełożonych najpóźniej do 1 kwie­
tnia 1893 do tutejszej c. k. Rady szkolnej 
okręgowej.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
W Rudkach, dnia 12 lutego 1893.

L. 153 [1009]
• T^-eiL stałego obsadzenia posad nau­

czycielskich w poszczególnionych poniżej 
szkołach rozpisuje się niniejszem konkurs.
• j h  £ samoj8tnych nauczycieli szkół 
jednoklasowych z językiem wykładowym 
polskim:

1) w Chłopicach,
2) Chorzowie,
8) Radawie,
4) Woli Węgierskiej,
5) Zamiecbowie,
6) Żurawiczkach,
II. Takaż z językiem wykładowym pol­

skim i rusk im :
7) w Zabłotach;
III. Takaż z językiem wykładowym

rusk im :
8) w  Dąbrowicy,
9) Dobrej,
10) Grabowcu,
11) Manasterzu,
12) Miękiszu N ow ym ,
13) Mołodyczu,
14) Surochowie,
15) Zaleskiej Woli, .
IV. Posady młodszych nauczycieli przy 

szkołach dwuklasowych z językiem wykła­
dowym polskim:

16) w Łowcach,
17) Majdanie,
18) Ostrowie,

19) Skołoszowie,
20( Tuczempach.
V. Takaż przy szkole dwuklasowej z 

językiem wykładowym rusk im :
21) w Cieplicach.
VI. Dochody:
Nauczyciele w miejscowościach wymie­

nionych pod 11. 1, 2, 3, 4, 6, 7, 10, 14, 15 
i 21 pobierają płacę roczną w kwocie 300 
zł. i otrzymują wolne pomieszkanie:

nauczyciel w Surochowie (1. 14) pobie­
ra oprócz tego 50 zł. rocznie tytułem do­
datku miejscowego;

nauczyciele młodsi w miejscowościach 
wymienionych pod 11. 16, 17, 18, 19 i 20 
pobierają płacę roczną w kwocie 300 zł.: 

do 1. 5.: 295 zł. 51 ct. płacy i używa­
nie 922 kw- sąż.

do 1 8 270 zł. płacy i używanie 17
morgów 1407 kw. sąż.

do 9 283 zł. płacy i używanie 16
morgów 368 kw. sąż.

do 1. 11 288 zł. płacy i używanie 6 
morgów 194 kw. sąż.

do 1. 12 290 zł. płacy i używanie 2 
m orgów  12ł3 kw. sąż.

do 1. 13 288 zł. płacy i używanie 7 
morgów 251 kw. sąż.

Podania należycie udokum entowane 
należy wnosić za pośrednictwem przełożonej 
władzy do tutejszej e. k. Rady szkolnej
okręgowej najpóźniej do dnia 31 marca 1893 

Jarosław, 7 lutego 1898* 
Przewodniczący ck. Rady szkolnej okręgowej.

O. k. Starosta.

K. 1266 [1014]
Posada sędziego powiatowego w Sada- 

górze w VIII, klasie rangi jest do obsadzenia 
Podania wnosić należy do Prezydyum 

sadu krajowego w Czerniowcach najdalej do 
6 "marca 1893.

Lwów, 11 lutego 1893.

L. 101 [1013 1 - 4 ]
Na m ocy rozporządzenia W ysokie- 

do W ydziału krajowego z dnia 7 lu­
tego 1893 1. 6564 rozpisuje się kon­
kurs na posadę prymaryusza oddziału 
kiłowo-skórnego dla kobiet, przy kra­
jowym  szpitalu powszechnym  w e Lw o­
wie, która to posada obsadzona będzie 
prowizorycznie.

Do posady tej czasowej przywią­
zaną, jest płaca o rocznych 1?00 zł. aw.

Ubiegający się o tę posadę winni 
w ykazać:

a) wiek( stan i miejsce urodzenia,
b) uzyskany lub zatwierdzony sto­

pień doktora wszech nauk lekarskich 
albo doktora m edycyny i chirugii na 
jednej z wszechnic państwa austryac- 
kiego. Nadto wykazać należy specyalne 
studya i praktykę szpitalną w  dziale

i chorób kiłowych i skórnych.
c) dotychczasowe zatrudnienie i 

znajomość języków krajowych.
Podania w nosić należy do 30 

marca 1893 na ręce Dyrekcyi szpitala 
krajowego w e Lw ow ie bezpośrednio 
lub za pośrednictwem swej władzy 
przełożonej, jeżeli kandydat pozostaje w  
służbie publicznej.

Z Dyrekcyi krajowego szpitala 
powszechnego

W e Lw owie dnia 15 lutego 1893.
Dr. Głowacki.

Upadłości.
L. 765 [978 2— 3]

C. k. Sąd obwodowy w Brzeżanach 
otwiera konkurs na wszelki gdziekolwiek 
się znajdujący ruchomy, jako też na nieru­
chomy a w krajach, w których obowiązuje 
ustawa konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 
nr. 1 dz. pp. położony majątek Franciszka 
Marksa kupca w Rohatynie.

Kierownictwo tego konkursu poruczamy 
c- k Sędziemu powiatowemu w Rohatynie 
panu Ignacemu Fido jako komisarzowi kon­
kursowemu, zaś tymczasowym zawiadowcą 
masy ustanawiamy p. adw. dr. M ańkow skie­
go z Rohatyna wzywając zarazem wierzycieli) 

J  po przedłożeniu dokumentów służących 
o wykazania ich pretensyj poczynili swe 

wnios i co do zatwierdzenia tegoż lub usta 
nowiema innego zawiadowcy i tegoż zastępcy 
i aby przedsięwzięli wybór wydziału wierzy­
cieli w którym to celu wyznaczony termin 
na dzien 24 lutego 1893 godzinie 10 przed 
południem w c. k. sądzie powiatowym w 
Rohatynie.

Ktokolwiek chce wystąpić z j a k ą b ą d ź  
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej ja 
ko wierzyciel konkursowy, powinien takową 
chociażby o nią spór był w toku zgłosić się 

' w tym sądzie obwodowym lub e. k .  Sądzie

powiatowym w Rohatynie wedle przepisu 
ustawy konkursowej pod rygorem zagrożonych 
temuż szkodliwych skutków prawnych przed 
upływem 31 marca 1898 i podając ją na 
terminie na dzień 13 kwietnia 1898 o go­
dzinie 10 przed południem w c. k. sądzie 
powiatowym w Rohatynie wyznaczonym do 
uznania płynności i oznaczenia prawa pierw­
szeństwa.

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensyami przysłużą prawo wybrać 
na tym term inie w miejsce dotychczasowego 
zawiadowcy masy, zastępcy onego i człon­
ków wydziału wierzycieli, inne osoby posia­
dające ich zaufanie; na term inie tym ma 
być usiłowane przeprowadzenie do skut­
ku ugody w myśl §. 68 ustawy konkur­
sowej.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej umieszczone będą w części 
dziennika urzędowego „Gazety Lwow­
skiej “.

Brzeżany, dnia 11 lutego 1893.

L. 1623 [1019]
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu 

ogłasza, że na wniosek wierzycieli masy 
konkursowej Abisza Kellnera ustanowiono 
adwokata dr. Franciszka Dolińskiego zarzą­
dcą tejże masy konkursowej żaś p. Izydora 
Grossfelda tegoż zastępcą w Przemyślu za­
mieszkałych.

Przemyśl, 4 lutego 1893.

L. 954 [1020]
C. k. Sąd obwodowy jako konkursowy 

w Przemyślu mianuje c. k. adjunkta sądo­
wego H. Królikowskiego w miejsce c. k. 
sekretarza rady Leona Szechowicza komisa­
rzem konkursowym w sprawie rozbiorowej 
Józefa Herziga.

Przemyśl, 21 stycznia 1893.

L. 2448 (1021)
Komisya hipoteczna przy Prezydyum c. 

k. sądu obwodowego Samborskiego ogłasza, 
że arkusze posiadania wraz z aktami doty- 
czącemi założenia nowej księgi gruntowej 
dla gminy katastralnej Ozajkowice powiatu 
sądowego Rudeńskiego złożone zostały w ck. 
sądzie powiatowym w Rudkach do powsze­
chnego przejrzenia.

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania wnoszone być mogą ustnie lub 
pisemnie w ck. sądzie powiatowym w Rud 
kaeh włącznie do dnia 22 marca 1893. 

Sambor, 11 lutego 1893.

i zmieniając zaczepioną uchwałą orzec na 
zasadzie § 489 493 i 494 pk. i § 37 u. p r , 
że treść pisma ulotnego pod tytułem „Ode­
zwa Rodacy!" z podpisem „Lwów dnia 28 
grudnia 1892 Przewodniczący posiedzenia 
grona obywateli Apolinary Stokowski" za­
wiera znamiona zbrodni z § 65 uk., że za­
tem usprawiedliwioną jest zarządzona przez 
c. k. Prokuratora Państwa tego konfiskata 
pisma oraz, że wskutek tej uchowały wzbro­
nione jest dalsze rozpowszechnianie tego 
pisma.

O. k. Sąd krajowy karny 
Lwów, dnia 4 lutego 1898.

Kuratele.
L. 11396 [910 2 - 3 ]

C. k. Sąd powiatowy w Uhnowie uznaje 
Pawła Słobodę rolnika z Tarnoszyna marno­
trawcą i mianuje dla niego kuratorem Ale­
ksandra Slepokurę rolnika z Tarnoszyna. 

Uhnów, 18 grudnia 1891.

L. 11159 [893 2 -  3]
Andrueha Baszuckiego ze Zborowa 

uznano marnotrawcą i kuratorem Józefa Ku- 
zia ze Zborowa ustanowiono.

0. k. Sąd powiatowy.
Zborów, dnia 16 stycznia 1893.

L. 4078 [879 2—3]
Dla umysłowo chorej Maryanny Be­

dnarskiej ustanawia się kuratorem jej ojca 
Wojciecha Bednarskiego w Krakowie.

O. k. Sąd deleg. miejski.
Kraków, 31 stycznia 1893,

L. 11610 [872 2 - 3]
Justyn Guzda z Plichowa uznany marno­

trawcą, a kuratorem ustanowiony został II- 
ko Moroz z Plichowa.

C. k. Sąd powiatowy miej. del. 
Brzeżany 25 listopada 1892.

L. 10224 [764 2 - 3 ]
Jurę Bojków Stefana z Peczeniżyna 

uznano marnotrawą a kuratorem dla niego 
ustanowiono Prokopa Smetaniuka.

Z c. k. Sądu powiatowego. 
Peezeniźyn, 12 sierpnia 1892.

L. 12072 [908 2—3]
Podaje się do wiadomości, że uchwałą 

c. k. Sądu obwodowego w Rzeszowie z. dnia 
24 listopada 1892 1. 9287 uznany został 
Wawrzyniec Białek z Kupna syn śp. Adama 
Białka, za umysłowo niedołężnego, i że na 
tej podstawie podpisany Sąd ustanowił dla 
jego osoby i majątku kuratora w osobie 
Walentego Kardysia wójta z Kupna.

Kolbuszowa, dnia 5 stycznia 1893.

L. 1315 ■ [10 i 6]
O. k Sąd obwodowy w Wadowicach , 

jako sąd prasowy w załatwienia wniosku 
e. k. Prokuratoryi Państwa w Wadowicach 
z dnia 5 lutego 1893 1. 807 orzeka :

Autograf owa na odezwa, nosząca napis 
„W rocznicę powstania listopadowego" za­
czynająca się od słów „Śmierć tyranom" 
a kończąca się słowami „nie zginęła" uza­
sadnia przedmiotową istotę czynu zbrodni 
zdrady głównej z §. 58 lit. c. u. k i zabu- j 
rżenia spokojności publicznej z §§. 65 lit. . 
a, i 66 ustępu drugiego ust. karn., z a ś ; 
wiersz na drugiej stronie tejże odezwy auto- 
grafowany pod tytułem „Rząd narodowy 
w roku 1863“ zaczynający się od s łó w , 
„Ten już odtąd“, a kończący się słowy  ̂
„uznanie narodu", — uzasadnia przedinio-< 
tową istotę występku z §. 305 u. k., — za- j 
tem rozszerzanie tej odezwy i tego wiersza 
w myśl §. 493 p. k. zostaje zakazanem. 

Wadowice, dnia 11 lutego 1893.

L. 2425 C1,006!
W  Imeny Jeho Wełyczestwa Gisara!

C. k. Sud krajewyj dla spraw karnych 
u Lwowi r iszy ł na podstaw i §§ 489 i 498 
zak. kar. i §. 37 zak. pras., szczo soderżanie
a rty k u łu  um iszczonoho w czyśli 2 czaso-
pysy „Strachopud" z dnia 27 sicznia 1893 
pid napysom „Obrynytelnyjakt" m istyt w so- 
bi znamena prowyny z § 300 zak. kar. i 
proto usprawedływena jest zariadżena czerez 
c. k. Prokuratora derżawnoho konfiskata seji 
ezasopysy.

W ślidztwije toho riszenia wzborouene 
jest dalsze rozprestrenenie toho ar ty kun a za- 
branyj nakład maje buty znyszczenyj 

Lwiw, dnia 8 lutoho 1893.

L 2002 _ [1005]
O. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 

postanowił orzeczeniem z 17 stycznia 
1893 1. 1024 na zażalenie c. k. Pro­
kuratora Państwa od uchwały c. k. sądu 
krajowego z 5 stycznia 1893 1. 134 którą 
odmowiono zatwierdzenia konfiskaty pisma 
ulotnego pod tytułem „Odezwa Rodacy!" 
z podpisem Lwów dnia 28 grudnia 1892 
Przewodniczący posiedzenia grona obywateli 
Apolinary Stokowski zażalenie to uwzględnić

L. 29312 [774 2 - 3 ]
O. k. Sąd powiatowy miejsko delego­

wany w Tarnopolu zawiadamia, że Januarego 
Konstantego dwojga imion Gawańskiego uro­
dzonego w Hlibowie powiatu Skałackiego 
religii grecko katolickiej stanu wolnego 34 
lat liczącego, byłego praktykanta podatko­
wego w Buczaezu za umysłowo chorego 
uznano, i dla niego Władysława Woroszyń- 
skiego dzierżawcę dóbr w Seredyńcach ku­
ratorem ustanowiono.

Tarnopol, 27 grudnia 1892.

~ 31753 [980 2 - 3 ]
Uchwałą c- k. Sądu obwodowego w 

Tarnowie z 17 grudnia 1891 1. 24508 Jan  
Wątek z Tarnowca uznany marnotrawcą 
kurator Tomasz Trybulec tamże.

O. k. Sąd powiat, miej. deleg. 
Tarnów, dnia 21 grudnia 1891

L. 8582 [952 2 3]
Anna Dżurnaga z Hleszczawy uznana 

marnolrawczynią a kuratorem dla niej usta­
nowiony Michał Hrom z Hleszczawy.

C. k. Sąd powiatowy.
Trembowla 25 września 1892.

>  9251 [953 2 - 3 ]
Dla Jacentego Semereckiego z Łosznio- 

wa uznanego marnotrawcą ustanowiono ku­
ratorem Iwana Gancarz z Łoszniowa.

C. k. Sąd powiatowy. 
Trembowla, 19 października 1892.

Rozmaite obwieszczenia.
;L . 942 [782 2 - 3 ]
j Odnośnie do ts. edyktu z 7 grudnia 
I 1892 1. 9009 czyni się wiadomem, że wy­

znaczony w sprawie egzekucyjnej Szymona 
_ Jollesa przeciw Junerowi Rothsleinowi pto 
’ 1026 zł. wa. na dzień 21 lutego 1893 pierw- 
’ szy termin licytacyjny na dzień 21 marca 
, 1893 zaś wyznaczony na dzień 21 marca 

1893 drugi termin licytacyjny na dzień 25 
: kwietnia 1893 się przenosi.

Resztę warunków pozostawia się nie- 
zmienionemi.

O. k. Sąd powiatowy.
Radymno, 30 stycznia 1893.



L. 8812 [1001 2 —3]
C. k. Sąd powiatowy w Łańcucie 

w sprawie egzekucyjnej W ładysława Gduli 
przeciw Józefowi i Beili Wolfom pto 300 zł. 
w. a. zpn. celem doręczenia tut. sąd. rezo- 
lucyi z dnia 12 listopada 1891 1. 8145, za­
rządzającej i następnych dla Kelmana Ro­
senblutha przeznaczonych, dla tegoż Kel­
mana Rosenblutha wierzyciela hipote­
cznego Józefa i Beili Wolfów właści­
cieli 10/24 części realności Iwh. 479 dla 
gminy Łańcut objętych a w drodze publi­
cznej licytacyi na terminie w dniu 21 sty­
cznia 1892 za kwotę 1800 zł. w. a. na rzecz 
Gołdy Wolf sprzedanych, z życia i miejsca 
pobytu niewiadomego, ustanowił kuratora 
w osobie Franciszka Wawrzkiewicza z Ł ań­
cuta, co niniejszem ogłasza, wzywając Gel- 
mana Rosenblutha, aby Sądowi o sobie dał 
znać lub kuratorowi, albo innemu dla siebie 
obranemu zastępcy, celem przestrzegania 
swych praw, potrzebnej informacyi w ciągu 
dni 14 udzielił, inaczej bowiem szkodliwe 
skutki zaniedbania sam sobie przypisze,

Łańcut, dnia 31 grudnia 1892.

L. 7959 [1000 2— 3]
C. k. Sąd powiatowy w Krakowcu 

uwiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Jędrucha Jurczyszyna, że Chaim Waldman 
wniósł przeciw niemu pozew drobiazgowy 
o zapłacenie sumy 16 zł. 15 ct aw., wsku­
tek którego na prośbę z dnia 1 grudnia 
1892 1. 7959 dla niego kuratora w osobie 
Stefana Dorosza ustanowiono, i termin do 
rozprawy ustnej wedle post. drob. na dzień 
20 marca 1893 o godzinie 9 rano wyzna­
czono, na którym sam lub przez pełnomo­
cnika stanąć lub też ustanowionemu kurato­
rowi przed terminem informacyi udzielić 
ma gdyż inaczej skutki z zaniedbania wy­
niknąć mogące, sam sobie przypisać będzie 
musiał.

Krakowiec, 12 stycznia 1893.

L. 780 [993 2 - 3 ]
Ck. Sąd obwodowy w Przemyślu zawia­

damia z miejsca pobytu nieznanego W łady­
sława z Charczowa Charczowskiego, że Joa­
chim Chilf wniósł przeciw niemu pozew de 
praes 14 stycznia 1893 o wykreślenie sumy 
2000 zł. złotych polskich czyli 200 zł. wa. 
ze stanu biernego realności pod lk. 21 w 
mieście Przemyślu pełoionej i równocześnie 
dekretowany do postępawania pisemnego 
z terminem 90-dniowym do wniesienia obro­
ny, że dalej dla niego kuratorem ustano­
wiony został adw. dr. Smutny z zastępstwem 
adw. dr. Blumenfeida w Przemyślu zamie­
szkali.

Wzywa się tedy pozwanego, aby eo 
do swej obrony z kuratorem się porozumiał, 
lub też innego pełnomocnika nam przedsta­
wił, ile że w razie przeciwnym skuttki za­
niedbania sam sobie przypisze.

Przemyśl, 21 stycznia 1893.

L. 614 [777 2- 3]
C. k. Sąd powiatowy w Jarosławiu 

wzywa wszystkich, którzy jako wierzyciele 
roszczą sobie pretensyę do masy spadkowej 
po zmarłym dnia 29 listopada 1892 w Ja ­
rosławiu bez ostatniej woli rozporządzenia 
byłym właścicielu restauracyi Ignacym vel 
Jurku Aschenfeldzie, ażeby na terminie 
dnia 14 marca 1893 o godz. 9 rano w są­
dzie tutejszym roszczenia swe zgłosili i wy 
kazali lub przed dniem powyższym pisemne 
podanie w tym względzie wnieśli, gdyż ina­
czej w razie wyczerpania masy spadkowej 
przez zaspokojenie zgłoszonych pretensyi 
utracą swe rozszczenia, o ile takowe nie są 
zabezpieczone zastawem.

Jarosław, 20 stycznia 1893.

L. 627 " [930 3—8]
C- k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Jaśle wskutek wniesionego przez Adama 
Kalinkę przeciw Wiktorowi Klobassie Zren- 
ckiemu pozwu wekslowego de praes. 13 
stycznia 1893 1. 244 pto 12000 zł. wa. zpn. 
ustanowił dla pozwanego Wiktora Klofcassy 
Zrenckiego jako z miejsca pobytu niew ia­
domego kuratorem dr. Fr. Ks, Wiedigera 
adwokata krajowego w Jaśle i temuż ts. 
nakaz zapłaty z dnia 14 stycznia 1893 I. 
244 na wyż rzeczony pozew wydany doręczył.

Wzywa Sąd zatem W iktora Klobassę 
Zrenckiego, ażeby albo ustanowionemu kura­
torowi potrzebnych informacyi do obrony 
udzielił, albo innego zastępcę sądowi wska­
zał, gdyż inaezej skutki zaniedbania sam 
sobie przypisać będzie musiał.

Jasło, 4 lutego 1893.

L. 628 ]9S1 8- 8]
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Jaśle wskutek wniesionego przez Adama 
Kalinkę przeciw Wiktorowi Klobassie Zren- 
ckiemu pozwu wekslow go de praes. 13 
stycznia 1893 1. 245 pto 6000 zł. wa. zpn. 
ustanowił dla pozwanego Wiktora Klobassy 
Zrenckiego jako z miejsca pobytu niewiado­
mego kuratorem dr. Fr. Ks. Wiedigera 
adwokata krajowego w Jaśle i temuż ts. 
nakaz zapłaty z dnia 14 stycznia 1893 1. 
245 na wyż rzeczony pozew wydany doręczył. 1

Wzywa Sąd zatem Wiktora Klobassę 
Zrenckiego, ażeby albo ustanowionemu kura 
torowi potrzebnych informacyi do obrony 
udzielił albo innego zastępcę Sądowi wska 
zał, gdyż inaczej skntki zaniedbania sam 
sobie przypisać będzie musiał.

Jasło, 4 lutego 1893.

L. 6542 [927 3 - 3 ]
O. k. Sąd powiatowy w Tuchowie 

ustanawia dla niewiadomego z miejsca po­
bytu Antoniego Kucharczyka celem dorę- 
nia mu uchwał hipotecznych z dnia 23 
marca 1892 1. 1446 i z dnia 29 marca 1892
1. 1792 kuratorem Stanisława Florka z Gro­
mnika.

Tuchów, dnia 15 listopada 1892.

L. 2498 [921 3 - 3 ]
G. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Tarnowie ustanawia dla niewiadomej z miej­
sca pobytu Feifi Mechlowiczowej celem do­
ręczenia ts. nakazu zapłaty sumy weks. 19 
prc. wa. zpn. z d. 9 lutego 1893 1. 2498 
kuratora ad actum w osobie adw. dr. Woj­
ciecha Busia ze substytucyą adw. dr. Gu­
stawa Holzera z Tarnowa i zarządza dorę­
czenie onegoż kuratorowi.

Tarnów, dnia 9 lutego 1893.

L. 1958 “  [607 3 - 3 ]
Niewiadomego z życia i miejsca pobytu 

Fedia Gieholskiego zawiadamia się, iż F ran­
ciszek Zatylny wniósł przeciw niemu i Na­
ści Ciastko pozew o uznanie praw własności 
parc. gr. 1, 808/2 w Białym Potoku, i że 
mu ustanowiono kuratorem adw dr. Czacz- 
kowskiego w Czortkowie.

Wzywa się Fedia Cieholskiego, aby 
ustanowił sobie pełnomocnika inaczej bo­
wiem rozprawa z kuratorem przeprowadzoną 
zostanie.

0. k. Sąd powiatowy.
Ozortków, 10 grudnia 1892.

L. 6990 [654 3 - 3 ]
Do spadku po ś. p. Tańce Czabanik, 

bez pozostawienia ostatniej woli rozporzą­
dzenia w Załużu dnia 24 stycznia 1887 
zmarłej pozostałego, konkuruje niewiadomy 
z miejsca pobytu Michał Pyniaka, którego 
się wzywa, aby w ciągu roku od dnia trze­
ciego ogłoszenia tego edyktu w sądzie tutej­
szym stanął i deklaracyą do tego spadku 
wniósł, gdyż inaczej spadek ten z zgłasza­
jącymi się spadkobiercami i kuratorem dla 
niego w osobie Józefa Czarnego z Załuża 
ustanowionym pertraktowany będzie.

O. k. Sąd powiatowy.
Lubaczów, 30 września 1892.

L. 12435 ' [600 3 - 3 ]
O. k. Sąd obwodowy w Kołomyi zawia­

damia z miejsca pobytu niewiadomego Moj­
żesza Hunderta, że w sprawie Mojżesza 
Weissmana jake prawonabywey kasy oszczę­
dności w Kołomyi przeciw niemu pto 1200 
zł. zpn. ustanowił dla niego kuratorem adw. 
dra Krobickiego z Kołomyi i temuż uchwa­
łę z dnia 1 lipca 1892 1. 8936 i 8941 i z 
dnia dzisiejszego 1. 12435 doręczył.

Kołomyja, 10 września 1892.

L. 16440 ]686 3—3]
O. k Sąd obwodowy w Samborze za 

wiadamia niewiadomych z miejsca pobytu 
Ozyasza Chami Freundlicha i Zygmunta 
Krausego że w sprawie o przyznanie wyna­
grodzenia za prawo propinacji w Chłopczy­
cach, ustanowiono im jako wierzycielom 
hipotecznym kuratorem p. adw. Fiternika 
ze substytucję p. adw. Irzyczka Maciejow­
skiego.

Sambor, 31 grudnia 1892.

L. 564 [684 8 3]
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Jaśle zawiadamia niewiadomego z miejsca 
pobytu Simona Steiera, że na skutek skargi 
Matyasza Trentschera de praes. 28 stycznia 
1893 1. 564 wydano na dniu dzisiejszym 
przeciw niemu nakaz zapłaty sumy wekslo­
wej 70 zł. 25 ct. i doręczono takowy usta­
nowionemu dla niego kuratorowi adwokato­
wi dr. Ohwalibogowi z substytucyą adwoka­
ta dr, Steinhausa.

Wzywa się zatem Simona Steiera, aby 
w należytym czasie ustanowionemu kurato­
rowi potrzebne do zarzutów informacye u- 
dzielił lub innego zastępcę sobie obrał i o 
tem sądowi doniósł, gdyż inaczej złe skutki 
z zaniedbania tego wynikłe sam sobie przy­
pisze.

0. k. Sąd obwodowy.
Jasło, 28 stycznia 1898.1

L. 41361 . [846 2— 3]
C. k. Sąd krajowy w Krakowie 

w myśl §. 7 ces. pat. z dnia 8 listopada 
1853 Nr. 237 dz. u. p. celem wykazania 
komu wymierzony orzeczeniem c. k. Dy- 
rekcyi funduszu propinacyjnego we Lwowie 
z dnia 1 sierpnia 1889 1. 8827 w zaokrąglo­
nej kwocie 2550 zł. a. w. kapitał wynagro­
dzenia za zniesione prawo propinacyi w do­
brach Rozdzielę górne wedle ks. gł. tab 
lwh, 715 karta B. poz. 20. Leona Wilhelma

2 im Zabawskiego własnością będących do
wypłaty ma być przekazanym, wzywa 
wszystkich wierzycieli hipotecznych tycbże 
dóbr aby najdalej do dnia 31 marca 1893 
pretensye swe w tut. Sądzie zgłosili

Zgłoszenie nastąpić może ustnie lub 
pisemnie i obejmować winno dokładne po< 
danie imienia i nazwiska tudzież zamie­
szkania złaszającego się względnie jego 
p-łno.»o nika, który przedłożyć ma pełno­
mocnictwo legalizowane prawnym wymo­
gom odpowiadające, dalej kwotę wierzytel­
ności hipotecznej w kapitale i procentach 
o ileby takowe miały równe prawo zastawu 
z kapitałem, następnie oznaczenie hipote­
czne pozycyi zgłoszonej, wreszcie w wy­
padku gdyby zgłaszający się zamieszkiwał 
po za okręgiem tut. Sądu, winien wymienić 
znajdującego się w ts. okręgu pełnomocnika 
do odbierania uchwał sądowych, inaczej 
bowiem uchwały te przesyłane będą zgła­
szającemu się pocztą z tym samym skutkiem 
jak gdyby do jego rąk własnych były do­
ręczone.

Ktokolwiek zaniecha zgłosić się w ter­
minie wyżej zakreślonym, uważanym będzie 
za zezwalającego na przekazanie pretensyi 
swej na kapitał wynagrodzenia według ko­
lei na niego przypadającej nie będzie on 
już słuchanym przy później zarządzić się 
mającej rozprawie i utraca prawo czynienia 
zarzutów i użycia środków prawnych prze­
ciw ugodzie którąby interesowani zawarli 
między sobą w myśl §. 5 ces. pat. z dnia 
25 września 1850 Nr. 374 dz. u. p wsze­
lako tylko wtedy jeśli pretensyę jego prze­
kazano wedle porządku hipotecznego na ka­
pitał indemnizacyjny, albo też stosownie do 
przepisu § 27 ces. pat. z dnia 8 listopada 
1853 Nr. 237 dz. u. p pozostała i nadal 
ubezpieczoną przy gruncie.

Kraków, 30 grudnia 1892.

L. 558 [621 2—3]
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Sanoku uwiadamia z miejsca pobytu niewia­
domego Wiktora Klobassę Zrenskiego, że 
w sprawie wekslowej Leonarda Sitowskiego 
przeciw niemu i Tadeuszowi Domainowi pto 
5000 zł. aw. zpn. ustanowił dlań kuratorem 
adw. dr. Flakowicza, że winien temu zastęp­
cy potrzebnej do obrony swych praw infor­
m acji wcześnie udzielić, względnie innego 
zastępcę sądowi przedstawić, gdyż przeciw­
nie z zaniedbania tego wyniknąć mogące 
złe skutki sam sobie przypisze.

Sanok, dnia 26 stycznia 1893.

L 17399 [700 2 - 3 ]
K. k. K reisgencht m Kolomea in der 

Weehselsache des Abraham Meier Glasberg 
gegen Anczel Glasberg pto 200 fl. Mat fur 
den dem Wohnorte nach unbekannten Be- 
langten Anczel Glasberg zem Curator den 
Advocaten Dr. Kraśnicki mit der Substitu- 
tion des Advocaten Dr. Zipser bestellt und 
dem Ersteren die Zahlungsauflage vom 8 
Oetober 1892 Zl. 14693 zugestellt.

Vom k. k. Kreisgerichte.
Kolomea, am 24 November 1892.

L. 2688 [976 2—3]
G. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Tarnowie ustanawia w sporze wekslowym 
firmy Kretsehmar & Renker przeciw Janowi 
Głowackiemu pto 100 zł. wa. zpn. adwokata 
dr. Rosta kuratorem dla niewiadomego z 
miejsca pobytu Jana  Głowackiego, którego 
o tem edyktem tym zawiadamia z polece­
niem, aby kuratorowi informacyi do obrony 
służącej udzielił-

C. k. Sąd obwodowy 
Tarnów, 9 lutego 1893.

L 7261 . t [706 2 - 3 ]
O. k. Sąd powiatowy w Kopyczyncaeh 

celem doręczenia uchwały z dnia 6 kwietnia 
1891 1. 2301 w sprawie tabularnej Alozyi 
Krochraalniekiej o zaintabulowanie pgr. 708|2 
wyk. hip. 1. 95 gminy Krogulec objętej na 
imię Maryny z Fosów zam. Dublicz zapisa­
nej niewiadomej z miejsca pobytu Marynie 
z Fosów zam. Dublicz, ustanawia kuratorem 
Hawryłę Mielnika z Nizborga nowego i te­
muż uchwałę wspomianą się doręcza. Mary­
nie z Fosów Dublicz poleca się aby swemu 
kuratorowi albo informacyi udzieliła a10° 
innego pełnomocnika celem bronienia swych

praw sądowi wskazała, inaczej złe skutki
' jakie z tego zaniedbania mogą wyniknąć, 
; sarna sobie będzie musiała przypisać, 
i O. k, Sąd powiatowy.

Kopyczyńce, 17 października 1892

L. 53570 “  [657 2 - 8 ]
C. k. Sąd krajowy cywilny we Lwowie 

zawiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Mojżesza Deutsch, że Antschel Lau­
fer i Beri Laufer przeciw niemu .dnia 21 
listopada 1892 1. 53570 pozew o uznanie 
prawa własności 1/16 części realności pod 
lk. 205 dz. IY we Lwuwie położonej wnieśli, 
i że do zastępowania jego w tym sporze dla 
niego kuiatorem adwokat dr. Łoziński a te­
goż zastępcą adw. dr. Kosiński ustanowieni 
zostali.

C. k. Sąd krajowy.
Lwów, i 7 grudnia 1892.

L. 388 [708 2 - 3 ]
O. k. Sąd powiatowy w Mikołajowie 

ustanawia w sporze drobiazgowym Josla 
Kriegera przeciw niewiadomemu z miejsca 
pobytu Salamonowi Ebrenzweigowi właści­
cielowi relności w Mikołajowie pto 40 zł. 
w. a. zpn. dla ostatniego kuratorem Eizyka 
Steifa z Mikołajowa wyznaczając termin do 
rozprawy wedle postępowania drobiazgowego 
na dzień 1 maja 1893 o godzinie 8 przed 
południem.

Wzywa się tedy Salomona Ehrenzweiga 
by ustanowionemu kuratorowi potrzebną in­
formację i dowody procesowe dostarczył lub 1 
innego pełnomocnika ustanowił i sąd o tem 
zawiadowił.

O. k. Sąd powiatowy.
Mikołajów, dnia 16 stycznia 1893,

L. 17633 " [604 2— 3]
0. k. Sąd obwodowy w Samborze za­

wiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Józefa Drozdowskiego, że ustanowił 
mu w sprawie E ttli Medlirigerowej przeciw 
niemu o wekslową sumę 800 zł. kuratorem 
adwokata dr. Nankego w Samborze z sub­
stytucyą adwokata dr. Justyna Witza w 
Samborze i pierwszemu z nich doręczył 
wydany pod dniem 15 listopada 1892 1. 
15474 nakaz zapłaty dla pozwanego prze­
znaczony.

Zatem rzeczą tegoż pozwanego Józefa 
Drozdowskiego j e s t , kuratorowi potrzebnej 
informacyi do obrony udzielić, lub innego 
zastępcę zamianować i tegoż sądowi podać 
do wiadomości , gdyż w razie przeciwnym 
niepomyślne skutki z zaniedbania wyniknąć 
mogące musiałby sam sobie przypisać.

0. k. Sąd obwodowy.
Sambor, 17 stycznia 1893.

L. 233 [683 2 - 8 ]
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Jaśle zawiadamia Abę B ergm ana, że na 
skutek skargi Mojżesza Eisenberga jako za­
rządcy masy spadkowej Pinkasa Eisenberga 
z dnia 13 stycznia 1893 1. 233 wydanym 
został przeciw niemu nakaz zapłaty sumy 
wekslowej 100 zł. zpn. i doręczony ustano­
wionemu kuratorowi adw. dr. Adamskiemu 
w Jaśle.

Poleca się zatem Abie Bergmanowi, 
aby temuż kuratorowi potrzebnej do obrony 
informacji udzielił lub innego pełnomocnika 
ustanowił i sądowi oznajmił, inaczej złe sku­
tki z zaniedbania tego wyniknąć mogące 
sam sobie przypisze.

O. k. Sąd obwodowy.
Jasło, 14 stycznia 1893.

L. 9405 [722 1-  8]
G. k. Sad obwodowy w Nowym Sączu 

zawiadamia JoaDnę z Miękusińskich Smo­
leńską i Józefę Miękusińską z życia i miej­
sca pobytu niewiadomych, iż Franciszek i 
Józefa Wurthowie wnieśli na dniu 30 paź­
dziernika 1892 do 1. 9405 prośbę o zainta­
bulowanie na ieh rzecz prawa własności 
relności w Nowym Sączu „Niwka na Pod­
górzu zwanej“ wyka-zem hipot. 1. 824 dla 
gminy Nowy Sącz objętej, że prośbę tę u- 
chwałą z dnia 10 grudnia 1892 1. 9405 
przychylnie załatwno i uchwałę tę dla tych­
że Joanny z Miękusińskieh Smoleńskiej i 
Józefy Miękusińskiej przeznaczoną doręczono 
ustanowionemu dla nich kuratorowi w oso­
bie p. adw. dr. Gałkiewicza w Nowym Sączu 
ze substytucyą p. adw. dr. Chlebowskiego.

Nowy Sącz, 10 grudnia 1892.

L. 234 "  J[719 1— 3]
G. k Sąd obwodowy jako handlowy w 

Jaśle na wniesione przez Rachelę Rottenber- 
gową pod dniem 13 stycznia 1893 I. 234 i 
235 pozwy wekslowe przeciw Petrowi Ba­
biakowi, Hnatowi Fedorko i Tekli Dziamba
0 zapłacenie sum 87 zł. i 150 zł. wa. zpn 
ustanawia dla niewiadomego z miejsca p o ­
bytu Petra Babiaka kuratora ad actum w 
osobie adw. dr. Ignacego Steinhausa z sub­
stytucyą adw. dr. Władysława Chwaliboga 
wręcza pierwszemu wydane nakazy zapłaty
1 zawiadamia o tt-m Petra Babiaka z wezwa­
niem aby ustanowionemu kuratorowi środki 
obrony podał lub innego pełnomocnika usta­
nowił w przeciwnym bowiem razie skutki 
zaniedbania sam sobie przypisze.

Jasło, dnia 14 stycznia 1893.

L. 28232 "  [754 1— 3]
C. k. Sąd powiat, miej. deleg. w Tar­

nowie podaje do wiadomości, że dla niewia­
domych z miejsca pobytu Jóiefa Drużby i 
Pawła Drużby ustanowił kuratorem W alere­
go Szafrańskiego naczelnika gminy Rudka i 
temuż rezolucję z dnia 30 listopada 1892
1. 28282 dozwalającą wpisu prawa własno­
ści połowy realności whl. 119 ks. Rudka 
objętej na rzecz spadkobierców Zofii z J a ­
sińskich Kukułkowej dla tychże niewiado­
mych przeznaczoną doręczył.

Tarnów, dnia 30 listopada 1892.
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L. 75461 [1041 1—3]

C. k. Sąd pow. del. S. I. dla miasta 
Lwowa i tegoż przedmieść w sprawach cywil­
nych oznajmia nieobecnemu Ignacemu Cią- 
żyńskiemu, że przeciw niemu przez Jana 
Deskura pozew o zapłacenie kwoty 280 zł. 
wniesionym został.

Gdy miejsce pobytu Ignacego Ciążyń- 
skiego nie jest wiadomem, ustanawia się 
dla niego kuratorem ad actum dr. Tadeusza 
Sołowija adwokata we Lwowie a tegoż za­
stępcą adw. dr. Lisiewicza i powyższy po­
zew wyznaczając termin do wniesienia obro­
ny na dzień 23 lutego 1893 o godz. 4 p > 
połud. w sali rozpraw Nr. III. mianowa­
nemu kuratowi się doręcza

Wzywa się zatem Ignacego Ciążyń- 
skiego, by ustanowionemu kuratorowi słu­
żące do swej obrony środki dostarczył lub 
innego zastępcę sobie obrał, gdyż inaczej 
ze zaniedbania wyniknąć mogące szkodliwe 
następstwa sam sobie przypisać będzie 
musiał.

Lwów, dnia 25 stycznia 1893.

L. 8121 [1035 1—3]
C. k. Sąd powiatowy w Kopyczyńcach 

zawiadamia Józefa Solnitzkiego w Bernie, 
któremu pozew Mojżesza Wcidberga de 
praes. 21 grudnia 1891 1. 12754, pto 186 
zł. 65 ct. dotąd nie mógł być doręczonym, 
że ustanowiono dla niego kuratorem ck. 
not Polańskiego w miejscu, i że do wnie­
sienia obrony i dalszej rozprawy termin na 
dzień 23 marca 1893, godz. 9 rano, wy­
znaczono.

Wzywa się zatem pozwanego aby ku­
ratorowi dostarczył środków do obrony lub 
wskazał sądowi innego zastępcę, inaczej 
bowiem złe skutki stąd wyniknąć mogące 
sam sobie będzie musiał przypisać.

0. k. Sąd powiatowy.
Kopyczyńce, d. 30 października 1892.

L. 678 [1017 1—3]
C. k. Sąd powiatowy w Czarnym Du­

najcu zawiadamia niewiadomą z miejsca 
pobytu Aleksandrę B obek, iż Aleksander 
Bobek wniósł przeciwko niej pozew pto 
20 zł. aw. zpn. wskutek czego jej kurato 
rem Jan ; Stopkę ustauowiono i termin do 
rozprawy na 23 marca 1893 wyznaczono.

C. k. Sąd powiatowy.
Czarny Dun jee, dnia 9 lutego 1893.

hat fhr den, dem Wohnorte nach unbekann- 
ten Belangten Anzel Glasberg zum Curator 
den Advocaten Dr. Kraśnicki mit Vertretung 
des Advocaten Dr. Milgram bestellt, und an 
den Ersteren die Zahlungsaufłage vom 8 
October 1892 Zl. J4692 zugestellt.

Yom k. k. Kreisgerichte.
Kolomea. am 10 December 1892.

L. 1753 [733 1— 8]
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie wdraża na prośbę Julii Polańskiej 
de praes. 13 styczDia 1893 T. 1753 postępo­
wanie amortyzacyjne względem weksla z da­
ty Lwów 6 lutego 1866 na 100 zł. wa. o- 
piewającego; przez Gabryela Koppensteina 
wystawionego i na jego zlecenie w rok od 
daty we Lwowie płatnego, przez Henryka 
Hubera w Weinbergen jako akceptanta pod 
pisanego a przez Gabryela Koppensteina na 
Julię Polańską dnia 6 kwietnia 1866 żyro- 
wanego i wzywa niniejszym edyktem każde­
go, w którego ręku rzeczony weksel się znaj­
duje, ażeby takowy w ciągu 45 d n i , licząc 
od dnia trzeciego ogłoszenia niniejszego e- 
dyktu w Gazecie Lwowskiej, sądowi tem pe­
wniej przedłożył, ile że po bezskutecznym 
upływie tego czasokresu weksel ten na po­
nowne żądanie Julii Polańskiej za amorty­
zowany uznany zostanie.

C. k. Sąd krajowy.
We Lwowie, 21 stycznia 1893.

Doniesienia prywatne.

Jeszcze Polska nie zginęła!
Pieśni patryotyczne i narodowe, zebrał Franciszek 
Barański. Zbiór ten zawiera 56 melodyj, które mogą 
być grane na fortepianie iub śpiewane przy akom­
paniamencie Prócz tego zawiera śpiewnik około 
140 pieśni śpiewanych według melodyj zamie­
szczonych w części muzycznej Cena bez oprawy 
zł. 1.75, w oprawie zł. 2, na-* welinie bez oprawy 

zł. 2.50 w oprawie zł. 2.75. 246
N akład  księgarn i Polskiej we Lwowie, plac 
H alick i 14, do nabycie we wszystkich księgarniach.

Nowo (.tworzony handel 
towarów kolonialnych.

Leonarda Soleckiego
we Lwowie ul. Batorego 1. 2

> oleea wyborne
d e s e r o w e  z n a n e  m a s ł o  

e z y ż y h o w s k i e
1 kilogr. po zł. 1.86 i 1.28 

Inn-5 towary w zakres handlu mego wcho­
dzą e, jakoto cukier, kawa, herbata, wina, 
koniaki itp. sprzedaje po cenach możliwie 

najniższych. 229
Najlepsze drożdże codziennie św ieże..

L. 8054 [693 1—3]
Niewiadomych z miejsca pobytu Józefa 

Wilka i Jadwigę Wilkową zawiadamia się, 
ie  pozew Józefa Nowaka przeciw nim i Jó­
zefie Slękowej o własność i wyłączenie nie­
których parcel z wykazu hip. 19 gm. Kieł­
ków, doręczono ustanowionemu dla nich ku­
ratorowi Tomaszowi Janowi , kandydatowi 
notaryalnemu w Radomyślu, któremu sposób 
obrony podać lub innego zastępcę ustano­
wić, albo sami do sądu zgłosić się mają.

G. k. Sąd powiatowy.
Radomyśl, 19 października 1892.
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L. 922 [601 1— 3]
O. k. Sąd obw odowy jako handlowy 

w Przemyślu wdraża na prośbę Abrahama 
SchenkO de praes. 18 stycznia 1893, i. 922 
postępowanie amortyzacyjne co do zaginio­
nego mu rzekomo wekslu o brzmieniu na- 
stępującem : Tunow  den 20 Juli 1892.
Pr. 126 PI. 49 Kr ost. Wahrg. Sechs Mo- 
nate a Datto zahlen Sie gegen diestn 
Prima Wechsel an die Ordre von mir selbst 
die Summę von Gulden Einhundert sechs 
und zwanzig 49 Kr. ost. Wahrg. den Werth 
in Waaren und stellen ibn auf Rechnung 
laut Bericht. Frau Adele Korn in Przemyśl. 
Zahlbar in Przemyśl in Dorso. Tarnów am 
21 Juli 1892. R. Stegmann m. p. R. Steg- 
mann m. p. Adele Korn m. p.

Poleca się tedy posiadaczowi tego 
wekslu, aby takowy Sądowi do dnia 15 
marca 1893 przedłożył, pod zagrożeniem 
skutków w art. 73 ust. weks. przewi­
dzianych.

Przemyśl. 21 stycznia 1893.

L. 18786 [685 1—3]
0. k. Sąd obwodowy w Przemyślu po 

daje niniejszem do publicznej wiadomości, 
źe na żądanie Anny ze Szumyłów Krembu- 
szewskiej wdrożył dochodzenia wskazane 
Pr^eP'sem §. 7 ustawy z 16 lutego 1883 

dPP- i §. 24 ustawy cyw. celem uzna­
nia za zmarłą Maryi z Kempów Szumyło-
wej, u r °  zonej w Jaksm anicach dnia 8 
września 1826.

Ze zeznań przesłuchanych świadków 
okazuje się że M a p  B Ke^  ó g 
łowa przed przeszło 20 laty sprzedaży 
swego gruntu opuś-iła  Jaksm anice wraz ze 
swoim mężem Stefanem Szumyłą wyda­
liwszy się w niewiadome miejsce.

Po opuszczeniu Jaksmanic bawiła 
Marya z Kempów Szumyłowa przez około 
3 miesięcy w Swietelnikach u syej siostry 
Anny Pawłowskiej skąd również odeszła 
w niewiadome strony. Od tego czasu zagi­
nęły o niej słuchy. ,

Wzywamy tedy wszystkich ktorzyby
mieli jaką wiadi mość o Maryi z Kemp w 
Szurnyłowej, aby takową do 15 lutego 
udzielili bądź Sądowi bądź też adw. 
Wacławowi Skórskiemu jako s ą d o w n i e  usta­
nowionemu kuratorowi ad actum tejże, a to 
tem pewniej, ile, że po upływie t e g o  tei- 
minu nastąpi uznanie za zmarłą Maryi 
z Kęmpów Szurnyłowej.

Z c. k. Sądu obwodowego. 
Przemyśl, dnia 31 grudnia 1892.

L 18301 [699 1 - 3 ]
K. k. Kreisgericht in Kolomea in der 

^echselsache des Abraham Majer Glasberg 
Segen Anzel Glasberg pto 150 fi. ów. s. Ng.

L 8711 ’ [721 1 - 3 ]
C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 

zawiadamia niewiadomych z miejsca pobytu 
Józefa Skrzypca i Agnieszkę Skrzypiec, że 
c e l e m  doręczenia im uchwały tabularnej z
dnia 13 sierpnia 1892 1. 6939 ustanowiono 
dla nich kuratorem p. adw. dr. Barbackiego 
i temu wspomnianą uchwałę doręczono. 

Nowy Sącz, 19 listopada 1892.

L. 0909 ]781 1 - 3 ]
G. k Sąd powiatowy w Nowymtargu 

podaje do wiadomości że dnia 19 stycznia 
1890 zmarła w Bańskiej Magdalega z Dren- 
ków Zapotoczna bez pozostawienia ostatniej 
woli rozporządzenia

Sąi nieznąjąc miejsca pobytu Agnie­
szki Pawlikowskiej ustanowionej spadkobier­
czyni wzywa ją aby w przeciągu roku je 
duego licząc od dnia ogłoszenia zgłosiła sję 
w sądzie tutejszym i wniosła oświadczenie 
do spadku w przeciwnym razie spadek bę­
dzie przeprowadzony z zgłaszającymi się 
dziedzicami i kuratorem Janem Strzępem 
dla niewiadomej ustanowionym.

C k. Sąd powiatowy.
Nowytarg, dnia 24 grudnia 1892.

P ły n  tłu sty  v d r i t i a j f . y  P. Genaau 
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J 1 llyuy środek  8  
n j .  zaste- t \  

pu -e / wypalania •  
*Jtz ■11 i bez 3  
wylinienia.

Przyjęty przez © 
liąjsLwiiiejszych a
w eteryn a rzy , cho- gjj 

O dowców, u jeżd ża czy ; utrzym ujących  stad- #  
H niny, etc., etc. §

§® Szybkie i  n iezaw odne leczenie, olculaitień, |
stłuczeń, zboczenia, i - y h r z y i  ien ia  pęcin , © 

S5 nabrzm ienia nóg, narośli i guzów na

i® nogach, itp . itp .
Środek odprow a d za ją cy  i rospędza jący . © 

Bandażowanie ręczne w 3 i 4 minu- 
tach, bez wystrzygania sierści. C e n a : ®

9  6  fra n k ó w . ©
■  S k ła d :  A p teka  ̂  C S  Je : r v  WC W  JC J ,
f i  2 7 5 , u lica Saint-IIonore, P aryżu. S

We LWO AIE: w aptekach rp. Mikolss ha 
Wewiórskiegw i Ruekera W KRAKOWIE 
w aptekach pp. Redyba i Wiszniewskiego.

' , 6170 ■ [726 1—3]
O, k. Sąd powiatowy w Nisku zawia­

damia niewiadomego z miejsca pobytu Mar­
cina P iłata że Walenty Piłat wniósł przeciw 
niemu pozew de praes. 1 sierpnia 1892 1. 
6170 o zapłacenie 200 zł aw. że termin 
do rozprawy na dzień 15 maja 1893 o godz. 
10 przed południem wyznaczono a kurato­
rem dlań Romana Łapińskiego notaryusza 
z substytucją p. Pomiankowskiego ustanawia.

Wzywa się go, by kuratorowi potrzeb­
nych iuformacyi udzielił, lub innego pełno­
mocnika sądowi wskazał.

Nisko, dnia 20 sierpnia 1892.

Ogłoszenie*
Zgromadzenie ogólne Towarzystwa 

kredytowego dla handlu i przemysłu 
w Rymanowie odbędzie się dnia 1 
marca 1893 godz. 10 zrana.

Porządek dzienny: 
Sprawozdanie Rady nadzorczej i 

Dyrekcyi ze swej czynności z roku 1892  
Przedłożenie i zatwierdzenie ra­

chunków i bilansu z roku 3892 i 
udzielenie Dyrekcyi obsolutoryum.

W niosek względem podziału czy­
stego zysku:

Wybór 4 członków Rady nadzor­
czej w miejsce wylosowanych.

Załatwienie innych wniosków przez 
członków Towarzystwa.

Rymanów, 13 lutego 1893.
2z2 Rada nadzorcza.
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Wiosenny jarm ark na konie
w Krakowie.

W dniu 10 marcu 1893 lozpocznie się 
w Krakowie wiosenny pięciodniowy jarmark 
na konie szlachetne, gospodarskie i włościań-

Jarmark na bonie szlachetne odbywać 
sie hedzie w krytej ujeżdżalni pod Kapucy 
nami T na placu, a konie znajdą pomieszczenie 
w tejże ujeżdżał i tudzież w Ja n ia c h  pry­
watnych, domach zajezdnych i hotelach.

' Dnia 14 marca 1893 (we wtorek) odbę- 
dzie się główny jarmark na konie włościań­
skie na piacu Groble

Magistrat stoł król. miasta Krakowa 
dnia 8 lutego 1893 

(Przedruk nie będzie płacony)

W sp a n ia łe  w zo ry  d la  p ry w a tn y ch  
o d b io rcó w  d a rm o  i  frau k o .

Bogate księgi wzorów jak niebywały, dla 
krawców niefraukowane.

Nie daję opustu na 21/* albo reńskie­
go od metra, ani podarków dla krawców, jak 
to konkureneya na koszt O s t a t n i e g o  odbion-y 
czyni, aie mam s ta łe  ceuy netto, aby każdy 
prywatny odbiorca tanio  a dobrze snpii. 
Dlatego proszę tyiko moje księgi wzorów' 
sobie p zedłożt e k .iać. Przestrzegam również 
przed podwójnymi listami o of.nseie cen, ja ­
kie konkureneya wysyła.

Materye na ubrania
Peruwienne i Doskiny dla wysokiego kleru, 
przepisowe materye na mundury dla c. k . u- 
rzędników, także dia w eteranów, straży 
ogniowej, gim nastyków, n a l ib e ry e ;  sukna 
na b ila rdy  i stoły do g ry , do pokrycia 
wozów, gunie i nieprzemakalne sukna na u- 
brania myśliwskie, materye do prania, pledy 

podróżne od zł. 4 do 14 w. a.
Kto istotnie warte pianiędzy, uczciwe, 

trwałe, czysto wełniane sukna otrzymać, a 
nie tanie szmaty kupić pragnie, które ledwo 
warte kosztu krawca, niech się zwróci do 
firmy:

Jan Stikarofsky w  Bernie
(M anchester — Austryi)

największy sk ład  fabryczny sukna
w wartości i 1/* miliona zł.

Aby wielkość i s iłę  konkurencyjną mo­
jej flrmy wykazać, tnuszę oświadczyć, ze łą 
czę w mcm ręku największy eksport sukna 
w Europie, fabrykacyę k.•miganiu, dodat­
ków kraw ieckich i wielką introligatornię 
tylko dla własnego użytku.

Aby sie o tem przekonać można, zapra 
szam P T. Publiczność mającą sposobność 
po temu do zwiedzenia mojego sklepu, w któ­
rym 150 ludzi .iest zajętych.

P rzesy łk i tylko za zaliczką.
Korespondencje po nieroie :ku, po cze-ku, 

po węgiersku, po polsku, p-> włosku, po fran 
cusku i angelekn 268

OSTATNI WYNALAZEK 
HAdDEliKATWiEJSK

MYDŁO
E D . P IN A U D

37, Dotu.eyabu de S trasbophu, 37

Mydło Ixora nietylko się zaleca i 
wykwintnym i trwałym zapachem ale j 
nadto posiada szczęśliwą własność 
bpędzania zmarszczek.

Łagodzi i bieli powłokę ciała i na­
daje jej połysk młodzieńczy. Cez 
przesady utrzymujemy, że rnvdlo 'o 
nie posiada równego sobie. v «•

L. 7646 [724 1— 3]
Zawiadamia się niewiadomą z miejsca 

pobjtn Antoninę z Czerskich Zamojską, iż 
ojciec jej Ludwik Czerski um arł w dniu 26 
lipca 1886 w Posadowy bez pozostawienia 
ostatniej woli rozporządzenia.

Rzeczą jest jej w ciągu jednego roku 
do spadku po nim zgłosić się osobiście lnb 
przez wykazanego pełnomocnika, gdyż ina­
czej ustanowiony dla niej kurator Jan Ra- 
zowski imieniem jej deklaracyę spadkową 
wniesie, a przypadająca jej czysta część 
spuścizny sądownie przechowaną .będzie aż

0 jej śmierci, względnie uznania jej za 
zmarłą. ‘

C. k. Sąd powiatowy.
Grybów, dnia 20 grudnia 1892,

L. 1682 
C.

[784]
k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza niniejszem że firmę »Na- 
than Buchstab“ w rejestrze handlowym dla 
firm pojedynczych z tem wpisano, iż siedzi 
bą tego przedsiębiorstwa jest Lwów.

We Lwowie dnia 21 stycznia 1893.

Hamel i Feigl, Lwów. 
S to r y  ż e la z n e

z  n a j w i ę k s z e j  a u s t r y n o k ie j  f a b r y k i  s t o  r ó w  ż e l a z n y c h
i markiz

E. S Rosenthala spadkobierców
■ \ 7 ś 7 " I e d . n i ‘u .

Dostawcy e. i k. muzeów' nadwornych w Wiedniu.
W yrobione w tej fabryce story żelazne, wedle systemu Clark, uzbro­

jone w pasy z mocnej skóry krowiej n a  podstawie uchw ały m a g is tra tu  
w W iedniu z dnia 31 lipca 1883 do 1. 175 574 za odpowiednie, sze­
lestu nic robiące uznane zostały.

Wypróbowane w licznych domach prywatnych użyte zostały przy budo­
wie c. i b. poczty we Lwowie domu Wgo Aptekarza Mikolascha it.d.

Zamówienia przyjmują

Hamel i Feigl
L w ó w ,  K o p e r n i k a  2  . 70
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Nowo założony 

zakład artystyczno- 

fotografi czny

L w ó w , 

u l .  F r e d r y  1. 7.

(pałac hr. Fredry).

urządzony z komfortem, wedle najnowszych wymagań, wykonuje zdjęcia, powiększenia 
do naturalnej wielkości, liczne grupy, reprodukcye z najgorszych fotografij, z portretów, 
zdjęcia architektoniczne, kolorowania, akwarelowe i olejne, fotografie platynowe, w ogóle 

wszelkie najtrudniejsze zamówienia w zakres artystyczno-fotograficzny chodzące. 
Zakład otwarty od godziny 9 rano do 6 po południu - w n iedzielę i święta

tylko do godziny 2 po południu. 31

71
Dla panów fotografów i amatorów fotografii!

*  p o l e c a j ą .

H a m e l  i  F e l g i  we Lwowie ul. Kopernika 1. 21
n a j le p s z y  p a p ie r  c e lu d y n o w y  i  a lb u m in o w y .

Zlecenia na wszelkie artykuły wchodzące w zakres fotografii tak w miejscu jak i na prowincyi wykonuje się jak
najszybciej i skrupulatnie. Przy większym odbiorze rabat.

Drobne ogłoszenia
od wyrazu petitem  centa, tłustym  

petitem 3 centy.
Od 1 stycznia 1893 zaprowadzamy niniejszą 

rubrykę w inseratowym dziale po 1 eeneie słowo 
drukiem petitowym, po 2 centy od słowa tłustym 
petitem lub jego miejsca.____________  62
ójJprzedaje i wypożycza ubrania galowe kostiumy 

futra stroje polskie 4 pasy polskie. T a n i o  
zakład Jaszczyszyna. Gmach teatraluy 253
Do robót piłeczkowych narzędzia, ma-

teryały i  wzory 
poleca Piotr Chrząstowski, handel że­
lazny we Lwowie, plac kapitulny 1. 1

(naprzeciw Kattdry). 215
_____________Cenniki do dyspozyeyi. i

Dla sklepowych, sprzedających, 
kelnerek itd.

Delikatna cera i piękne białe ręce są dla 
wszystkich obsługujących Publiczność, dziś 
konieczne Ptzyjmuje. się, względnie znosi 
nieehętuie usługi od osćb, mających brzydkie, 
czerwone lub popękane ręce Pielęgnaeya 
skóry jest koniecznością, a jako najznakomit­
szy środek poleca się :

Doeringa mydło
% s o w o .

J e n e r a l n e  zeostępatT ?-©
A. Motsch & Co. Wiedeń I, Lugeck 3.
Sztuka 
30 Ot. ! Wszędzie 

donabyciapp’

Jest ono czystem niefałsrowa n
neutralnem  m ydłem  toaletowem

o nieprzewyższouej jakości dl; tgodnośei,
nie narusza najczulszej skóry i tego w p ł y ­
wa  na piękną cerę, delikatną ałą skórę,
twarz i ręce. Doeringa mydło sową jest
też szczególnie tanie, gdyż o po owę mniej
się zużywa niż wszelkie osfrt m yćłi powodu­
jące zawsze czerwoność i j ' ani kóry.

mczna rniec w przeciągu 
15 do 25 minut

Kto chce się ochronić raz na zawsze od holu 
zębów, wzmocnić dziąsła, poprawić smak i od­

świeżyć jamę ustną niech używa 
| T D E N T 7 I ( Ę 1 W  

Cena flaszki 80 et wraz z sposobem użyaia.
Nabywać można jedynie _ 179

w składzie materyałów Leopolda Lityńskiego, 
we Lwowie ul. Kopernika l. 2.

^^a^rowiney£^ysyła^i^^dwrotną_poeztą^^

Księgarnia nakładowa

J. M. Himmelblaua
w Krakowi©

poleca

Teof. Lenartowicza
W y b ó r  p o e z j i

4 tomy, nakładem  śp. autora, na
welinie, edycya zbytkowna.

C e n a  8  x ł .  ?so
■ ■ ■ M B M B M M W M B M M a W B M M B W i M l  Jfliifl i'Wfli ’ Ul."'**

Ogłoszenia do „Gazety Lwowskiej, 
Przeglądu i Narodnej C-zasopysy“ 
przyjmuje wyłącznie biuro Plohna, 

Lwów, ui. Karola Ludwika 9.

4 t  c t »

k ą p ie l  w domu
kto kupi wannę lub 
kanapkę z aparatem  
ulepszonym  do ogrza­
nia wody. — Wanny 
blaszanne lakierowane, 
wanny cynkowe połą 
czone z tuszem, poko­
jowe tusze, pokojowe 

i parnie kuracyjne. 
Klozety pokojowe po zł. 9, lodownie  

pokojowe politt-rowane.

F. BOUKDOST283
Lw ów, ulica Jagiellońska l. 9.

Na żądanb' cenniki gratis i franko

Inseraty  u nas są w pogardzie,
Nieraz kupiec myśli sobie :
Świat i tak mię zna,
E j,  nie wydam nie na 
Reklam ę, szkoda groszy na 
Anonse — a jednak znane firmy 
Tylko reklamie zawdzięczają 
I  inseratowi, że się je ma i u nich kupuje, 
R ad y  jednak trzeba zasięgnąć, aby 
Efektowne anonse ułożyć, coby 
K ażdem u w oko wpadały. To osiągniemy u 
Ludwika Plohna w biurze ogłoszeń.On 
Anonse dobrze ułoży, tanio obliczy,
Może więc każdy się tam udać śmiało, 
A by miał dobre anonse i reklamy

PODSTAWY POWODZENIA.
213

Ogłoszenia do wszystkich pism kra­
jowych i zagranicznych po cenach 
"oryginalnych przyjmuje biuro Plohna, 

Lwów, ul. Karola Ludwika 9.

Jan Ihnatowicz
poleca

|  najprzedniejsze kadzidła w yszczfrl 
^gólninne ' cznerni medalami zasługi.;

i i b z i b ł i O  KOŚCIELNE najprccduiejstze w pa­
czkach po 50 ct. i l  zł.

KADZIDŁO KRÓLEWSKIE sk ładano  z kwi.Ł-J 
tów, żywic i balsamów wydzielających nad­
zwyczaj przyjemną woń, pakiecići po 4 i S 
i-t., pudełko po 2-5^et. i 50 ct.

KADZIDŁO SIJŁTAŃSKIE płynne, polewa się 
na rozżarzoną blachę, wytwarza przyjemny i 
bardzo poszukiwany zapach flakonik 25 ct. 

KADZIDŁO WARSZAWSKIE płynne, przyje­
mna i delikatna woń tego kadzidła nadaje 
się bardzo do salonów i budoarów flaszka l/s
1. -  50 ct.

KADZIDŁO SOSNOWE kto chce mieć zdrowe 
powietrze lasów szpilkowych w salonie, to 
rozpylając kadzidło sosnowe może takowe 
o rzymaó, flakon 60 ct 

KADZIDŁO ANTIMIAZMATYCZNE jest nie 
zrównanem środkiem w tych wszystkich razach, 
gdy idzie o odwietrzenie powietrza w mie­
szkaniach i zapobieżenie rozwijaniu się cho­
rób nagminnych, flakon 25 ct. i 50  et, 

KADZIDŁO w PAPIERKACH przez ogrzanie 
otrzymuje się bardzo przyjemny zapach, pa­
czka zawierająca tuzin 12 ct. i 24 ct. 

KADZIDŁO INDYJSKIE w TASIEMKACH wy- 
dzieła bardzo przyjemny długotrwały zapach 
pudełko 50 ct.

KADZIDŁO SALONOWE używa się. za pomr.eą
rozpylacza, daje bardzo przyjemną i zdrową
won, odświeża i oczyszcza powietrze, flakon 
po ^0 ct. i 60.

TROCICZKI CZERWONE i CZARNE przy pa- 
leniu wydzielają przyjemną woń, rakiety ; o |
2, 4, 5 i 10 ct., pudełko po 15, 25 ct. i 5r>. 

TROCICZKI DESINFEKOYJNE znakomicie i |
radykalnie oczyszczają powi.-tr/.e tak w mie 
szkaniach jak i korytarzach, pudełko 10 et. 

N abyć ruożna we L w ow ie w sk le p a c h jj 
własnych: ul Kopernika 1 .8  i ul. Halicka j 
11; w K rak o w ie  Sukiennice 1. 20; wj 
C zern io w caeh  Rynek 1. 8. oraz we! 

wszystkich pierwszorzędnych sklepach 
i aptekach.

41

H O T E L  1 E T R O P O L
we Lwowie, przy ul. Pańskiej 1. 1.

Budowany i urządzony według najnowszego, najdogodnit*;zi( > i naj­
wykwintniejszego systemu, jako to wspaniałemi urządzeniami pok .wemi, 
oświetleniem elektryeznem, wodociągami itp.

Niniejszem oznajmiam Szan. P. T. Publiczności, że takr.,vTy z dniem
21 stycznia b. r. otworzonym został i spodziewa się, że mierną ceną, pra- g :
ktyczną, szybką i rzetelną usługą z jeun a sobie ogólne zaufanie.

Dla podróżujących 10 pro opust — Cena pokoju od 70 ct. do zł. 3.
J a n  W a & n y ,  dzierżawca hotelu „Metropoi 

(g i i  w ła ś c ic ie l  h a n d lu  d e l ik a te s ó w  i  w in  9
f c  połączony z wyborną restauracyą na sposób krakowski,

Lwów, u l. Czarnieckiego 1. 2. 256
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G ł ó w n y  s k l  (1 11 f t y  u l  f t > ł ) i e s l u e : r

- R .  D I T  i i i K .
w e  L w o y . ,  |  ;a c  M ai <i/-k ł ł. 9.

otworzył dla wjgody jwoith odi ’

&3r Fili© składu naflj
ulica Trybunalska 1. 10 pud 3 koronami

i sprzedaje tamże tak jak na głównym składzie

S litr  nafty salonowej podwójnie rafinowanej . . .  31 c i
n » gospodarskiej podwójnie rafiuowanej . . 19 et.
» » bezpieczeństwa K. D i t m a r a ............................. 30 ct.

O p u s t  przy jednorazowym odbiorze lub przedpłacie. 10 litiów, 2 ct. na litrze.
Przy odbiorze w beczkach (około 140 kilo) stosowny rabat.

Bezpłatna odstawa do domu od 5 Litrów począwszy  
T e l e f o n  2 2 ©

Na żądanie szanownej publiczności zaprowadziłem sprzedaż 
gnat na naftę, okazaniem których wydawaną będzie nafta w 
składach m oich: ulica Sobieskiego i Trybunalska.

168

Filia składu n a f t y  ul. Trybunalska 1. 10

ss
ct>

ccts

3
3-

3
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A S T M Y f
leczą eix pr?.__ is ir •  J*

I G - A  Z zJ V J

K  A  X  A  R  V
vai jca

DUSZNOŚĆ — KASZL — KATARY — NEWRALGIE 
■ot> M ir i ^  P a ry żu : sprzedaż hurtow a J. E a p ic ,  u l .  St--L^asa.r<&, 2 0  ; e Lwów 3 : w aptekach

w"1' a ? ° h a , R u c k e r a  i  W e w io r s k i e g o  ; w JIra..<Tvie : w  ap e tic h  p p  ‘W is z n ie w s k ie g o  i R e d y k a , 
Wymaagć podpiau ja k  cbok na każdej rurce. — Mer i! zi< i YY 1 v-v d in e j 1880 r .  H o '-- Ooncoura,

przesz ło  3Zfcl:,C l ) / ] E S I Ą 7  t A T  . U .. u R Z L . H . i  .  _____ < o . . . . . . .   ____  -
lyzmu, lrrr.a«yj iiiersiowych, boleści, zwichnięć, ran. oiwzeń, :i.ignio.,Ł„w.

reuma-
. .    .   “OmiedzT

ł» » leumi i  odmrożeń. We wszystkich aptekach. (Wymagać w ła g n o rę c z n T  i  .-,nis i 2 3

Starą wódkę żytnią, starkę, ratafię, 
rozolisy, likiery itp.

poleca c. k. uprzyw. 265

Rafinerya spirytusu, fabryka rumu, likierów i octu

Juliusza Mikolascha
we Lwowie.

Skład dla miasta Lwowa ni. Kopernika 9. 
aaaEBiaara(a  r>| ł> |o | 6 | ©I o | o

% Diuksjrni WL Łozińskiego ul. Ozaraieokiego 1. 1% doa Werners.

|  i ł l i n i a m  a n t
p  na \  -szystkie pisma krajowe i zagraniczne
§ f  po eeik&oli <nrygmalnycii
^ a w ą  do io m u  tub bez :#]iw ej
^  przyjmuje

|  Biuro dzienników i ogłoszeń
|  Ł. P L O H N A ,
p  ul. Karola Ludwika 1. 9, we Lwowie,

z w m s & m s m  i  ____
(Sarsądc* Wl. J. Weber), Papier z fabryki papieru J. Fiałkowskich.


